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Pierwsze posiedzenie nowo wybranego parlamentu

Sejm IX kadencji powinien przejść do historii
jako sejm porozumienia narodowego, porozumienia

w dziele budowy silnej, stabilnej, socjalistycznej Polski
WOJCIECH JARUZELSKI - przewodniczącym Rady Państwa, ROMAN MALINOWSKI -

marszałkiem Sejmu, ZBIGNIEW MESSNER - prezesem Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP). 6 listopada br. był dniem inaugu­

racji nowo wybranego Sejmu PRL, dziewiątego od
uchwalenia Konstytucji. W godzinach popołudniowych ze­
brał się W swej siedzibie na Wiejskiej w Warszawie naj­
wyższy organ władzy państwowej. Obrady otworzył zgo­
dnie z tradycją, jeden z najstarszych wiekiem posłów:
Bogdan Suchodolski, wybitny uczony, przewodniczący Na­

WOJCIECH JARUZELSKI

przewodniczący Rady Państwa

Urodził się 6 lipca 1923 r. w Kurowie, woi. lu­
belskie w rodzinie inteligenckiej.

W czasie wojny przebywał na terenie Związ­
ku Radzieckiego pracując jako robotnik. W 1943
roku wstąpił do formowanej tam Armii Pol­
skiej. Ukończył szkołę oficerską, a następnie w

szeregach 2 Dywizji Piechoty im. Henryka
Dąbrowskiego, jako dowódca plutąnu zwiadu, a

później szef zwiadu pułku, przeszedł cały szlak
bojowy l Armii Wojska Polskiego. Brał udział

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

rodowej Rady Kultury. Złożono ślubowanie poselskie. Sejm
ukonstytuował się powierzając funkcję swego marszałka

pos. Romanowi Malinowskiemu. Na przewodniczącego Ra­
dy Państwa wybrany został pos. Wojciech Jaruzelski. Wy­
brano Radę Państwa. Desygnowano szefa nowego rządu,
powąłując pos. Zbigniewa Messnera na stanowisko preze­
sa Rady Państwa. (ciąg dalszy na str. 2)

ROMAN MALINOWSKI

marszałek Sejmu
Urodził się w 1935 r. w Białymstoku, w ro­

dzinie robotniczo-chłopskiej'. Jest doktorem nauk
ekonomicznych, autorem licznych prac nauko­
wych i publicystycznych z zakresu ekonomiki
rolnictwa.

Działalność społeczno-polityczną rozpoczął to

latach nauki w szkole średniej, w szeregach
ZMP i kontynuował ją w okresie studiów. W
1956 r. wstąpił do ZSL.

Po ukończeniu studiów w SGPiS w 1956 r.

podjął pracę w Związku Samopomocy Chłop-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

ZBIGNIEW MESSNER

prezes Rady Ministrów

Urodził się 13 marca w 1929 r. w Stryju
w rodzinie robotniczej. Z wykształcenia jest
ekonomistą, specjalizującym się w rachunku ko­
sztów i technice przetwarzania danych. Stu­
dia I stopnia ukończył w WSE w Katowi­
cach a tytuł magisterski uzyskał. w WSE w

Krakowie. Pracę zawodową rozpoczął w roku
1950 w charakterze asystenta jeszcze jako stu­
dent uczelni katowickiej. Doktoryzował si? w

1961 r. a stopień naukowy doktora habilitowa-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

W rocznicę
Wielkiego

Października
Dziś, w kolejną rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­

dziernikowej, przedstawiamy przede wszystkim materiały, dotyczące
współczesności. Są nimi niewątpliwie nowa redakcja programu KPZR,
związana zresztą ściśle z wieloma ważnymi zmianami 1 przeobrażenia­
mi dokonującymi się obecnie w Kraju Rad oraz kwestia światowego
pokoju. Pytanie: jak żyć na tym jedynym ze światów, aby przeżyć,
rozważania na temat radzieckiego stanowiska w sprawie rozbrojenia,
ujęte w formie eseju o filozofii zastraszenia, filozofii przeżycia oraz

konieczności myślenia planetarnego — łączą w sobie tradycje dekretu

władzy radzieckiej domagającego się przerwania pierwszej światowej
pożogi, z inicjatywami zapobieżenia tej, która by miała nastąpić —

ostatniej dla ludzkości. Dlatego dotyczą każdego z nas.

Miara przebytej drogi
Wszystkie wydarzenia i procesy zacho­

dzące w. Związku Radzieckim śledzone są
z uwagą na całym świecie. W ostatnim o-

kresie doniesienia z Moskwy budzą zain­
teresowanie szczególne.

. W Kraju Rad obserwuje się bowiem
wytaźne ożywienie życia politycznego, go­
spodarczego i społecznego. Wiąże się to z

niezwykłą wprost energią, aktywnością,
pracowitością i prężnością Michaiła Gor­
baczowa — sekretarza generalnego KPZR,
który w krótkim okresie zademonstrował
cały pakiet propozycji pokojowych, roz­
brojeniowych w skali międzynarodowej
oraz szereg energicznych działań i decyzji
o charakterze wewnętrznym. Działania te

stanowią początek doniosłych zmian jako­
ściowych, które mają w najbliższej przy­
szłości uczynić ze Związku Radzieckiego
najnowocześniejsze państwo świata.

Temu celowi też służyć będzie realiza­
cja — poddanej pod narodową dyskusję —

nowej redakcji „Programu Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego”.'Komu­
niści radzieccy do tej pory trzykrotnie u-

chwalali „Program”.
Przyjąwszy pierwszy program na II

Zjeździe w 1903 r. partia bolszewicka po­
prowadziła klasę robotniczą,., chłopstwo,
wszystkich ludzi pracy w Rosji do walki
o obalenie carskiej sdmowładzy, * na­

stępnie ustroju kapitalistycznego. W paź­
dzierniku 1917 — klasa robotnicza ujęła w

swe ręce władzę polityczną. Po raz pierw­
szy w dziejach powstało państwo robot­
ników i chłopów. Rozpoczęło się tworze­
nie nowego świata.

Przyjmując drugi program na VIII

Zjeździe w 1919 r. partia postawiła zadanie
zbudowania socjalizmu. Idąc nie przetartą
drogą, pokonując ogromne trudności, wy­
kazując niespotykane bohaterstwo, naród
radziecki pod. przewodnictwem partii ko­
munistycznej zrealizował .opracowany przez
Lenina plan budownictwa socjalistycz­
nego.

Trzeci program, przyjęty na XXII

Zjeździe w 1961 r., przyniósł rozwinięcie
ogromnej pracy partii na wszystkich kie­
runkach budownictwa komunistycznego.
Naród radziecki odniósł wielkie sukcesy
w rozwijaniu sił wytwórczych, stosunków
gospodarczych i społecznych, socjalistycz­
nej demokracji,, kultury, w kształtowaniu
nowego człowieka. Kraj wkroczył w etap
rozwiniętego socjalizmu. Wzrosła rola
Związku Radzieckiego jako potężnego
czynnika walki przeciwko imperialistycz­
nej polityce ucisku, agresji i wojny, o

pokój, demokrację i postęp społeczny.

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

„Filozofia przeżycia44

Z okazji rocznicy Rewolucji Październikowej

Depesza gratulacyjna
do przywódców radzieckich
Towarzysz MICHAIŁ GORBACZOW
Sekretarz generalny Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
Towarzysz ANDRIEJ GROMYKO
Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckieh

Towarzysz NIKOŁAJ RYZKOW
Przewodniczący Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckieh

MOSKWA

DRODZY TOWARZYSZE!

Z okazji 63. rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji
Październikowej w imieniu Komitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej, Rady Państwa i Rady
Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, w imieniu
narodu polskiego i swoim własnym, przesyłamy Wam, Ko­
mitetowi Centralnemu Komunistycznej Partii Zwiążku
Radzieckiego, Prezydium Rady Najwyższej i Radzie Mini­
strów Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich,
wszystkim komunistom i całemu narodowi radzieckiemu
serdeczne pozdrowienia i gratulacje.

Epokowe zwycięstwo Rewolucji, Październikowej otwo­
rzyło nowy Okres w dziejach ludzkości, zapoczątkowało
proces rewolucyjnych przemian, zrodziło ustrój sprawie­
dliwości społecznej. Kontynuacją Wielkiego Października

było powstanie światowego syśtemu socjalistycznego oraz

rozpad kolonializmu. Żywotność idei, które legły u pod­
staw powstania pierwszego w historii państwa ludzi pra­
cy, znajduje swój wyratz w umacnianiu i dynamicznym
rozwoju sił pokoju i postępu na całym świecie.

Dzięki twórczej pracy ludzi radzieckich, pod kierownic­
twem Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, ZSRR
stał się czołową potęgą światową, dysponującą ogromnym
potencjałem gospodarczym, naulkowo-bedmicznyim i kultu­
ralnym, ostoją pokoju i postępu.

Obecnie Związek Radziecki znajduje się na etapie do­
skonalenia rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego.
Zbliżający się XXVII Zjazd KPZR uchwali nowy program
partii oraz określi ambitne zadania przyspieszonego roz­
woju społeczno-gospodarczego. Życzymy Wam, Drodzy To­
warzysze, sukcesów w ich realizacji.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Plenum KW PZPR w Nowym Sączu z udziałem

sekretarza KC ZBIGNIEWA MICHAŁKA

Co robić, aby jałowy zagon
lepiej plonował

(Inf. wł.) W województwie
nowosądeckim 22 instytucje,
przedsiębiorstwa, związki i
ich- agendy wspierają rolni­
ków w ich trudzie: budują,
świadczą wszelkie usługi,
trudnią się organizacją skupu
płodów i produktów, ich prze­
twórstwem, zaopatrzeniem, u-

dziełają kredytów. Ocena
funkcjonowania tych jedno­
stek była przedmiotem obrad
plenarnych KW PZPR w No­
wym Sączu, w których uczes­
tniczył sekretarz KC Zbigniew
Michałek, a przewodniczył im
I sekretarz KW Partii Józef
Brożek.

Wszystkie »iły przyrody
sprzysięgły się przeciw rolni­
kom, gospodarującym w gó­
rach. Niskie temperatury, dłu­
gie zimy, dużo deszczów, niska
jakość gleb, pracę w rozdrob­
nionych gospodarstwach czy­
nią niezwykle trudną. Uzys­
kaniu wyższych plonów stoi
na przeszkodzie niewielki po­
tencjał techniczno-ekonomicz­
ny: uzasadnione są więc wy­
sokie nakłady inwestycyjne.
W latach 1981—85 w woje­
wództwie nowosądeckim na

wsi zainwestowano 7 mld 200
min zł, licząc nakłady na me­
liorację, wodociągi, budownic­

two rolnicze, handlowo-usłu­
gowe, odszkodowania i środki
prewencyjne PZU, bankowe
kredyty inwestycyjne, bonifi­
katy oraz inne drobne dota­
cje. Wiele uczyniono więc dla
85 ty«. gospodarstw rolnych,
które utrzymały najwyższą w

kraju obsadę bydła, liczoną na

100 ha użytków rolnych, przy
stabilnym, wysokim skupie
mleka, a w pogłowiu owiec
przekroczyły, wielkość ■stada
planowaną na nok 1990. Jeżeli
trudno jest mówić o pełnej
obfitości środków do produk-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

(...) Do pewnego czasu

temat tego opracowania
przemyśliwał każdy z nas

niezależnie i być może zo­
stałyby napisane dwie róż­
ne książki, gdyby do

wspólnego pisania nie po­
pchnął nas przypadek.

Jako przedstawiciele Ra­
dzieckiego Komitetu ds.
Bezpieczeństwa i Współ­
pracy mieliśmy w pierw­
szej dekadzie październi­
ka roku 1983 uczestniczyć
w pracach 19. dorocznej
konferencji, którą organi­
zował „Haus Rissen” —

Międzynarodowy Instytut
Polityki i Ekonomiki w

Hamburgu. Gdy zamawia­
liśmy bilety lotnicze, oka­
zało się, że samoloty Aero-
fłotu nie latają chwilowo
do Frankfurtu nad Menem
w związku z sankcjami
podjętymi przez władze
bońskie za rządem amery­
kańskim. Pozostała jazda

koleją — niedopuszczalny
luksus przy krótkotrwa­
łych delegacjach.

Znalazłszy się więc
zrządzeniem losu w • wago­
nie na trasie Moskwa —

Kolonia, mogliśmy ponow­
nie przeżyć rzadką w dzi­
siejszych stresowych eza-

sach przyjemność spokoj­
nej rozmowy, bez dzwonią­
cych telefonów, konferen­
cji i nieuniknionych spraw
bieżących.

38 godzin w tę i tyle sa­
mo x powrotem. Chwała
mądrości ludowej: nie ma

tego złego, co by na dobre
nie wyszło. Niezadowoleni
początkowo ze straty ezasu

na przejazd zamiast lotu,
w drodze powrotnej błogo­
sławiliśmy żółwią powol­
ność kolei. W rzeczy sa­
mej: pomału dalej zaj­
dziesz. Oczywiście, nie
zawsze. Tym razem. pe’ni
wrażeń s ostatnich dysku­

sji z politykami i wojsko­
wymi, dyplomatami i dzia­
łaczami społecznymi, nau­
kowcami i dziennikarzami
Zachodu oraz Wschodu,
mieliśmy możliwości i czas

na rozważenie wszystkiego,
co niedawno usłyszeliśmy
i przeżyliśmy. Zapewne też
wówczas dojrzało w nas

ostateczne pragnienie na­
pisania tej książki, książki
o konieczności nowego my­
ślenia w epoce jądrowej,
bez którego nie sposób
znaleźć wyjścia z labiryn­
tu zagmatwanych i złożo­
nych problemów współ­
czesności, spośród których
najgroźniejsze jest zawisłe
nad naszą Ziemią niebez­
pieczeństwo jądrowe.

(...) Chociaż książka ta

jest rezultatem wspólnych
obserwacji i wspólnej pra­
cy, czytelnik znajdzie w

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Pierwsze symptomy
integracji ruchu

związkowego
WARSZAWA (PAP). 6 bm.

Sąd Wojewódzki w Warsza­
wie wydał orzeczenie o powo­
łaniu Zjednoczonej Federacji
Związków Zawodowych Gór­
ników z siedzibą w Katowi­
cach). Równocześnie z rejestru
skreślono trzy spośród pięciu
federacji zawodowych działa­
jących w resorcie górnictwa:
Federację Węgla Kamiennego,
Przedsiębiorstw Budowy Szy­
bów i Przedsiębiorstw Robót

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Pamięci ofiar

„Sonderaktion Krakau"
(Inf. wł.) Wczoraj w sali nr

56 Collegium Novum Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego spotkali
się ludzie, którzy padli ofiarą
hitlerowskiej „Sonderaktion
Krakau”, ich rodziny i przyja­
ciele. W 1939 r. okupanci are­
sztowali 183 profesorów, żyją
dziś spośród nich 22 osoby. Pod
tablicą w sali nr 56 oraz pod
tablicą pamiątkową obok auli
UJ zapalono znicze i złożono
wieńce. W 46. rocznicę pod­
stępnego aresztowania profe­
sorów odczytano też listę za­

mordowanych i zmarłych nau­
kowców.

Pamięć aresztowanych prze®
hitlerowców profesorów i wy­
kładowców krakowskich uczel­
ni uczcili także pracownicy
naukowi i studenci krakow­
skiej Akademii Ekonomicznej.
Przewodniczący Rady Narodo­
wej m. Krakowa Apolinary
Kozub odsłonił tablicę pamiąt­
kową ku czci profesorów i wy­
kładowców poprzedniczki AE
— Akademii Handlowej w

Krakowie.

Za kulisami
Paweł Maików, członek rewolucyjnej

organizacji Centrobałtu,. marynarz krążo­
wnika „Diana” znalazł się'w samym cen­
trum wydarzeń Rewolucji Październiko­
wej niejako z przypadku. Utrzymując kon­
takty z bolszewickim Komitetem Wojsko-
wo-Rewolucyjnym w dniach poprzedzają­
cych szturm Pałacu Zimowego spełniał
różne polecenia. Dostał zadanie przyholo­
wania z Newy carskiego jachtu „Sztan-
dart” do Helsingforsu, rozbrojenia na uli­
cach Piotrogrodu junkrów, występowania
na wiecach. Były to polecenia, wynikające
ze zmieniającej się z godziny na godzinę
sytuacji w stolicy Rosji.

W pierwszych godzinach po przybyciu
Lenina do Smolnego brał udział w nara­
dzie Komitetu Wojskowo-Rewolucyjnego,
a następnie z Antonowem-Owsiejenką i Ła-
zimirem opracował 5-punktowy plan opa­
nowania Pałacu Zimowego — siedziby
Rządu Tymczasowego. W trzecim punkcie
wyznaczono rolę historycznemu dziś krą­
żownikowi „Aurora”. Antonow-Owsiejen-
ka 1 Maików agitowali marynarzy krą­
żownika w niecodziennej pozycji, przema­
wiając z rozciągniętej nad pokładem sia­
tki. W ślad za „Aurorą” podpłynął Mai­
ków pod Pałac Zimowy torpedowcem
„Samson”. Dział jednak nie użyto, wy­
starczył szturm czerwonogwardzistów 1

marynarzy. Organizował także. ochronę
zdobytego Pałacu Zimowego. Mimo nieco­
dziennej sytuacji po szturmie z gmachu
wypełnionego rozgorączkowanym i uzbro­
jonym tłumem nic z cennych przedmio­
tów nie zginęło.

’

25 października 1917 r. (według dzisiej­
szego kalendarza 7 listopada — wszystkie
dalsze daty według ówczesnego kalenda­
rza) obalono rząd Kiereńskiego, a II Ogól-
norosyjski Zjazd Rad w Smolnym przejął
władzę. 29 października 1917 r. Maików
otrzymuje z rąk F. Dzierżyńskiego nomi­
nację na komendanta Instytutu Smolne­
go, siedziby Lenina i ośrodka władzy re­
wolucyjnej.

Pierwsze jednak, zadanie dotyczyło odbi­
cia z rąk junkrów stacji telefonicznej. Nie
mając samochodu, przy pomocy... tram­
waju przetoczył działo z Twierdzy Pietro-
pawłowskiej i ustawił przed stacją. To po­
skutkowało! Junkrzy oddali się w niewo­
lę, gorzej było z panienkami telefonistka­
mi, które odmówiły łączenia jęozmów. Za

pulpitami musieli usiąść marynarze i,
choć z trudem. Smolny.uzyskał połączenia
telefoniczne.

Smolny dzielił »ię na dwie części: Mi­
kołajewską i Aleksandrowską. W mniej-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)
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Pierwsze posiedzenie Sejmu IX kadencji
(DOKOŃCZENIE ZB STR. 11

Nad siedzibę parlamentu na

Wiejskiej w Warszawie wciąg­
nięto biało-czerwoną flagę.
Rozpoczęło się pierwsze posie­
dzenie Sejnju IX kadencji.

W ławach poselskich posło­
wie, którzy 13 października o-

trzymali mandat ód społe­
czeństwa. W pierwszych ła­
wach, wśród nosłów, I sekre­
tarz KC PZPR Wojciech Ja­
ruzelski oraz szefowie stron­
nictw politycznych: Roman
Malinowski i Tadeusz Witold
Młyńczak, stowarzyszeń kato­
lickich i chrześcijańskich: Ze­
non Komender, Kazimierz Mo­
rawski i Zbigniew Zieliński
oraz przewodniczący Rady
Krajowej PRON Jan Dobra­
czyński.

Zapełniły się galerie sejmo­
we. Zajęli na nich miejsca
członkowie władz naczelnych,
partii politycznych i stowa­
rzyszeń — sygnatariuszy
PRON. W loży dyplomatycz­
nej — szefowie przedstawi­
cielstw państw, akredytowani
w Polsce.

Orkiestra odegrała hymn
narodowy.

Marszałek-senior Bogdan
Suchodolski wygłaszając prze­
mówienie inauguracyjne po­
wiedział, że moment rozpoczę­
cia pracy przez Sejm — to
chwila refleksji nad tym, kim
jesteśmy, jakie są nasze za­
dania, jaką nadzieję powierzy­
ły nam miliony wyborców, jak
tworzyć prawa sprawiedliwe
i zapewnić im wykonawczą
sprawność. Podkreślając, że

rzeczywistość społeczna i czło­
wiek powiązane są wzajemny­
mi zależnościami, mówca pod­
niósł znaczenie pracy. Praca
ta, często lekceważona w po­
wszednim życiu, wymaga real­
nej troskliwości ustawodaw­
czej i instytucjonalnej, aby
stała się żywiołem narodowe­
go życia i indywidualnych i

zespołowych ambicji.
Humanistyczny program

działalności naszego państwa
przywraca — podobnie jak
pracy — wartość kulturze
która nie może być, jak to się
czasem dzieje, degradowana
do poziomu rozrywki i zaba­
wy. Jest ona bowiem podsta­
wą narodowej tożsamości i na­
rodowego rozwoju.

Stosunek człowieka do czło­
wieka jest trzecim ogniwem
działań dla przyszłości.

Praca, kultura, współżycie
są dziś głównymi czynnikami
narodowego pojednania i na­
rodowej wspólnoty — podkre­
ślił marszałek-senior. Szerokie
kręgi społeczeństwa uczestni­
cząc w wyborach złożyły świa­
dectwo patriotycznego zaan­
gażowania w kształtowaniu
losów kraju. Wierzymy — po­
wiedział marszałek-senior, iż
w takim działaniu rozszerzać
się będzie wspólnota dążeń i
celów. Wierzymy, że ta wspól­
nota skieruje myśli ku racjo­
nalnym wizjom przyszłości,
zdejmie z narodowej wyobraź­
ni blokadę niemocy, uciszy a-

gresywność uczuć szukających
walki, osłoni pola, które już
zasiała życzliwość serca.

Program humanizmu obej­
muje wreszcie walkę o pokój
powszechny na świecie.

Sejm tej kadencji — mówił
dalej profesor Suchodolski —

ma szczególne zadania do
spełnienia. Wiedza i doświad­
czenie posłów wzbogacone zo­
stały przez doświadczenia i dą­
żenia szerokiego kręgu wybor­
ców. Jest to Sejm o rozsze­
rzonej świadomości obywatel­
skiej. Można żywić nadzieję,
lż ocali on i rozbuduje tę spo-

łeczną wspólnotę, Jaka two­
rzyła się w przedwyborczym
okresie, że podejmie i rozwinie
działalność wykraczającą po­
za prace legislacyjne i kon­
trolne.

Trzykrotnym uderzeniem
laski marszałkowskiej marsza-

łek-senior Bogdan Suchodol­
ski otworzył posiedzenie Izby.

Ślubowanie poselskie
Nastąpił uroczysty akt ślu­

bowania poselskiego.
Marszałek-senior odczytał

rotę ślubowania. W skupieniu
słuchali posłowie słów, które
będą ich drogowskazem przez
całą kadencję: „Ślubuję uro­
czyście, jako poseł na Sejm
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, rzetelnie i sumiennie
wykonywać swoje obowiązki
poselskie, pracować dla dobra
narodu polskiego 1 pogłębiać
jego jedność, przyczyniać się
do umacniania więzi władzy
państwowej z ludem pracują­
cym miast i wsi, czynić wszy­
stko dla utrwalenia niepodle­
głości i suwerenności, dla po­
myślnego, socjalistycznego roz­
woju Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej”.

Każdy z posłów, wywołany
w alfabetycznej kolejności
przez jednego z najmłodszych
posłów — Jacka Piechotę, po­
wstawał z miejsca i odpowia­
dał „ślubuję”.

Marszałek-senior stwierdził,
że wszyscy obecni na posie-

z dzeniu posłowie złożyli ślubo­
wanie.

czasu oraz aktywnie 1 szybko
reagować na problemy. Jakie
wyłania życie.

Mówca podkreślił, że społe­
czeństwo polskie Jest zróżni­
cowane. Różnorodność ta, pod
warunkiem uznania ładu kon­
stytucyjnego oraz nadrzędnych
racji narodu 1 państwa, jest
czynnikiem rozwoju i siły, w

przeciwnym zaś przypadku
staje się czynnikiem destrukcji
i słabości. Sejm IX kadencji —

stwierdził marszałek — powi­
nien przejść do historii Jako
Sejm porozumienia narodowe-

rodowego pos. Jan Dobra­
czyński. Zgłosił on w imieniu
klubów poselskich i Central­
nej Komisji Współdziałania
PZPR, ZSL i SD, po konsul­
tacjach z Prezydium Komite­
tu Wykonawczego RK PRON
kandydaturę Wojciecha Jaru­
zelskiego na stanowisko prze­
wodniczącego Rady Państwa.
Przypomniał on życiorys W.
Jaruzelskiego, jego szlak bojo­
wy i służbę wojskową, a na­
stępnie służbę krajowi. Przy­
pomniał chwile, w których ja­
ko szef rządu wziął on na

12 bm. - posiedzenie Sejmu
WARSZAWA (PAP). Sejm Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej postanowił zwołać 2 posiedzenie
Sejmu w dniu 12 listopada 1985 r.

Początek posiedzenia o godz. 15.00.

Porządek dzienny posiedzenia przewiduje:
— sprawozdanie Komisji Mandatowo-ReguiaminoweJ

o złożonym Sejmowi sprawozdaniu Państwowej Komisji
Wyborczej z wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej;

— projekt uchwały w sprawie zmiany regulaminu Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej;

— wybór stałych komisji sejmowych;
— sprawozdanie Komisji Nadzwyczajnej o rządowym

projekcie ustawy o zmianach w organizacji oraz zakresie
działania niektórych naczelnych i centralnych organów
administracji państwowej;

— oświadczenie prezesa Rady Ministrów w sprawie pro­
ponowanego składu i programu prac rządu;

— wybór Trybunału Konstytucyjnego;
— projekt uchwały w sprawie utworzenia Rady Społe­

czno-Gospodarczej przy Sejmie Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w walkach nad Wisłą, na Przy­
czółku Magnuszewskim, ucze­
stniczył w wyzwoleniu War­
szawy, przełamaniu Walu Po­
morskiego, w walkach nad
Bałtykiem, Odrą i Łabą. Po

wojnie brał udział w walkach
ze zbrojnym podziemiem o u-

macnianie władzy ludowej.
Ukończył z wyróżnieniem

Wyższą Szkołę Piechoty oraz

Akademię Sztabu Generalnego
im. gen. Karola Świerczew­
skiego. Był wykładowcą tak-
tuki i służby sztabów, szefem
Zarządu Akademii Wojsko-

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

nego uzyskał w roku 1969.
Profesorem nadzwyczajnym
zostaje w raku 1972, a w ro­
ku 1977 otrzymuje nominację
na profesora zwyczajnego. W
tatach 1968—75 był prorekto­
rem, aod1975r.do1981r.
rektorem Akademii Ekono­
micznej w Katowicach.

N aa wyczaj tłumnie było
w oraj w Sejmie. Kom­
plet posłów, zapełnione

loże dyplomatyczne, brak
miejsc w loży prasowej, gdzie
obok dziennikarzy polskich tło­
czyli się korespondenci zagra­
niczni. Zainteresowanie inau­
gurowaną IX kadencją nasze­
go parlamentu jest zrozumiałe
choćby dlatego, iż wybrani 13
października br. posłowie u-

biegali się o mandaty pod rzą­
dami nowej ordynacji wybor­
czej, a także i z tego względu,
że w ciągu najbliższych czte­
rech lat przyjdzie nowemu

Sejmowi zająć się m. in. kon­
trolą realizacji aż 203 ustaw u-

chwalonych w trakcie minio­
nej kadenen. Elementem do­
datkowo rtodroi-ącym. tem/oe-

Uchwała Komitetu

Wybór
marszałka Sejmu

Sejm przystąpił do pierw­
szego punktu porządku dzien­
nego: wyboru marszałka i wi­
cemarszałków Sejmu. Ich kan­
dydatury — w imieniu klu­
bów poselskich oraz Central­
nej Komisji Współdziałania
PZPR, ZSL i SD, po konsul­
tacji z Prezydium Komitetu
Wykonawczego RK PRON —

przedstawił marszałek-senior
Bogdan Suchodolski.

W głosowaniu Sejm wybrał
marszałkiem Sejmu Romana

Malinowskiego — lat 50, pre­
zesa NK ZSL, dotychczasowe­
go wicepremiera.

Na stanowiska wicemarszał­
ków Sejmu powołał Janinę
Biedrzycką — lat 40, przewod­
niczącą Ligi Kobiet Polskich;
Jerzego Ozdowskiego — lat
60, wiceprzewodniczącego RK

PRON; Mieczysława Rakow­
skiego — lat 59, dotychczaso­
wego wicepremiera; Marka
Wieczorka — lat 56, wiceprze­
wodniczącego CK SD.

Głos zabrał nowo wybrany
marszałek Sejmu — Roman
Malinowski. Dokonany przed
chwilą wybór — stwierdził —

przyjmuję świadom obowiąz­
ków, jakie Wiążą się z tą
wielce zaszczytną, ale przede
wszystkim odpowiedzialną i
służebną funkcją. Wybory 13

października br. zamykają
wprawdzie doniosły etap nor­
malizacji społeczno-politycz­
nej w naszym kraju, jednak
przed każdym z nas, zasiada­
jącym z woli wyborców w tej
Wysokiej Izbie, stoją niełatwe
zadania i wszystkim nam ra­
zem towarzyszą wielkie na-.

dzieje i oczekiwania. Dano te­
mu powszechny wyraz w kam­
panii wyborczej, a zgłaszane
w jej toku oceny, opinie 1 po­
stulaty powinny inspirować
naszą działalność. Będziemy
rozwijali to wszystko, co się
sprawdziło 1 okazało słuszne
w Sejmie poprzedniej kaden­
cji,
to.

go, porozumienia w dziele bu­
dowy silnej, stabilnej, socjali­
stycznej Polski.

Dalsze obrady Izby toczą się
pod. przewodnictwem Romana
Malinowskiego. Przyjęto dal­
szy ciąg porządku dziennego
posiedzenia.

siebie odważnie trudną i bole­
sną ale konieczną decyzję o-

panowania anarchii, a następ­
nie
wą

ofiarnie kierował odbudo-
stabilności kraju.

ale powinniśmy zmieniać
co nie wytrzymało próby

Dymisja rządu
Marszałek poinformował, iż

prezes Rady Ministrów w pi­
śmie przedstawionym Sejmo­
wi zgłosił ustąpienie rządu
PRL i zaproponował, by Sejm
w uchwale przyjął ustąpienie
rządu, powierzając mu równo­
cześnie dalsze pełnienie obo­
wiązków do czasu powołania
Rady Ministrów w nowym
składzie.

Sejm przyjął tę uchwałę.
Marszałek Sejmu L.-------

Malinowska, poinformował, że
Izba przyjęła zgłoszoną przez
premiera dymisję rządu. Bli­
sko 5-letni okres kierowania
rządem przez gen. armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego — pod­
kreślił — był niewątpliwie je­
dnym z najtrudniejszych
kresów historii Polsfci Ludo­
wej. Rozpoczęta 11 lutego 1981
r. kadencja tego rządu była
czasem walki, porozumienia,
reform i wielkiej pracy. Dzia­
łalność rządu, ściśle współ­
pracującego z Sejmem i siła­
mi społecznymi skupionymi w

PRON, konsekwentnie zmie­
rzała do umacniania struktur
socjalistycznego państwa i
rozwijania socjalistycznej de­
mokracji. Przyjmując rezyg­
nację rządu — stwierdził mar­
szałek — Sejm PRL składa
wszystkim jego członkom, a w

szczególności prezesowi Rady
Ministrów, gen. armii W. Ja­
ruzelskiemu wyrazy szacunku,
uznania i podziękowania za o-

fiarną służbę socjalistycznej
ojczyźnie.

Sejm przystąpił do wyboru
Rady Państwa. Głos w tej
sprawie zabrał przewodniczą­
cy Rady Krajowej Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia Na-

Wybór
przewodniczącego

Rady Państwa
i jej członków

rowieo — lat 65, działacz ru­
chu ludowego.

Członkami Rady Państwa
zostali: prof. Adolf Ciborow­
ski, lat 66, architekt i urbani­
sta, przewodniczący Rady War­
szawskiej PRON; Elżbieta Łu-
eja Gacek, lat 47, sędzia Sądu
Wojewódzkiego w Kielcach,
działaczka Ligi Kobiet Pol­
skich; Władysław Jonkisz —

lat 46, członek KC PZPR i I
sekretarz KW PZPR w Czę­
stochowie; Witold Lipski —

lat 60, działacz ZSL, członek
Komitetu Wykonawczego RK
PRON; Alfred Miodowicz —

lat 56, hutnik, przewodniczący
Ogólnopolskiego Porozumie­
nia Związków Zawodowych;
Kazimierz Morawski — lat 56,
prezes Chrześcijańskiego Sto­
warzyszenia Społecznego; prof.
Jerzy Nawrocki — lat 59,
członek-korespondent PAN,
dyrektor Instytutu Przeróbki
Kopalin Politechniki Śląskiej;
prof. Kazimierz Secomski —

lat 75, członek rzeczywisty
PAN; Piotr Stefański — lat 54,
działacz SD; Władysław Szy­
mański — lat 44, pracownik
naukowy SGPiS, działacz ZSL;
nrof. Sylwester Zawadzki
lat 64,
PAN.

Marszałek Sejmu Roman
Malinowski złożył . serdeczne
gratulacje Wojciechowi Jaru­
zelskiemu w związku z wybo­
rem na stanowisko przewod­
niczącego Rady Państwa
stwierdził, iż decyzja
jeszcze raz potwierdza
kie uznanie i szacunek,
jego osoba cieszy się w

kich kręgach naszego
czeństwa. Złożył też gratula­
cje pozostałym członkom Ra­
dy Państwa. ■

Głos zabrał Wojciech Jaru­
zelski, który podziękował Iz­
bie za okazane mu zaufanie i
wybór na przewodniczącego
Rady Państwa.

W imieniu kierownictwa
partii, stronnictw politycznych,
stowarzyszeń katolików i
chrześcijan świeckich W. Ja­
ruzelski złożył gorące podzię­
kowania Henrykowi
skiemu za wieloletnią ofiarną
pracę na stanowisku przewod­
niczącego Rady Państwa.

Następnie W. Jaruzelski
zwrócił się do wicepremierów
i pozostałych członków ustę­
pującego gabinetu ze słowami
podziękowania za pracę w

rządzie.

Wybór premiera
Z upoważnienia KC PZPR,

Centralnej Komisji Współdzia­
łania PZPR, ZSL i SD oraz

Prezydium Rady Krajowej
PRON Wojciech Jaruzelski za­
proponował wybranie na sta­
nowisko prezesa Rady Mini­
strów Zbigniewą Messnera —

członka Biura Politycznego
KC, dotychczasowego wicepre-

w organach administracji pań­
stwowej. Przynajmniej połowa
osób wchodzących w skład
Trybunału Staniu musi mieć
kwalifikacje . wymagane do
zajmowania stanowiska sę­
dziego. Zgodnie z Konstytucją
przewodniczącym Trybunału
Stanu jest z urzędu pierwszy
prezes Sądu Najwyższego.
Funkcję tę pełni obecnie Wło­
dzimierz Berutowicz.

W głosowaniu Sejm dokonał
wyboru zastępcy przewodni­
czącego Trybunału Stanu, któ­
rym został Witold Lassota —

lat 69, mgr prawa, naczelny
redaktor „Ilustrowanego Ku­
riera Polskiego”, a także wy­
brał 22 członków i 5 zastęp­
ców członków Trybunału Sta­
nu.

*

Sejm dokonał wyboru Ko-
Mandatowo-Regulami-

WOJCIECH JARUZELSKI

wych i Szkół Oficerskich oraz

zastępcą szefa Głównego Za­
rządu Wyszkolenia Bojowego.
Dowodził 12 Dywizją Zmecha­
nizowaną im. Armii Ludowe).
W 1960 r. powołany został na

stanowisko szefa Głównego
Zarządu Politycznego WP, a w

1962 r. mianowany wicemini­
strem obrony narodowej. Od
1965 r. — szef Sztabu General­
nego WP, od 1968 do 1983 r. —-

minister obrony narodowej.
Od 1964 r. — członek KC

PZPR, od 1971 r. — członek

ZBIGNIEW

Pełnił różne funkcje w Ko­
mitecie Uczelnianym Partii,
był członkiem Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Kato­
wicach, na IX Nadzwyczaj­
nym Zjeździe został wybrany
członkiem KC, a następnie
członkiem Biura Politycznego
KC PZPR. Jako radny WRN

Centralnego PZPR

w sprawie udziału partii
w wyborach do Sejmu PRL

I

Komitet Centralny PZPR aprobuje ocenę udziału partii
w kampanii wyborczej oraz wyborach do Sejmu 1 wynika­
jące z niej zadania 1 propozycje do działania zawarte w

referacie Biura Politycznego KC oraz wystąpieniu I sekre­
tarza KC PZPR, tow. gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego.

Wyniki wyborów dowodzą, że proces społeczno-politycz­
nej normalizacji 1 stabilizacji w Polsce ma trwały chara­
kter. Rozszerza się społeczna baza narodowego porozumie­
nia. Zdecydowana większość społeczeństwa masowym
udziałem w powszechnych wyborach opowiedziała się za

ładem, spokojem i porządkiem społecznym w kraju, za

dalszym demokratyzowaniem metod sprawowania władzy,
umacnianiem i unowocześnianiem państwa oraz gospo­
darki narodowej; wyraziła wolę umacniania pozycji Polski
w świecie oraz poparcie dla prowadzonej przez nasz kraj
polityki zmierzającej do zachowania pokoju i rozwijania
równoprawnej międzynarodowej współpracy.

Komitet Centralny PZPR zobowiązuje Biuro Polityczne
KC do określenia zadań 1 propozycji wynikających z oce­
ny przebiegu kampanii wyborczej 1 zapewnienia pełnej
ich realizacji.

misji
nowej, która na najbliższym
posiedzeniu Izby ma złożyć
sprawozdanie na temat przed­
stawionego Sejmowi sprawo­
zdania Państwowej Komisji
Wyborczej z wyborów do Sej­
mu PRL, a także Komisji

. Nadzwyczajnej do rozpatrze-
— nia projektu ustawy o zmia-

członek-korespondent nach w organizacji i zakresie
działania niektórych naczel­
nych i centralnych, organów
administracji, państwowej.
Projekt tej ustawy wpłynął
już do Sejmu.

Sejm wybrał też — zgodnie
ze swym regulaminem — 10
sekretarzy Sejmu spośród
najmłodszych wiekiem posłów.

Sejm zatwierdził propozycję
zwołania następnego posiedze­
nia Izby w dniu 12 listopada
br.

Po godz. 18.00 posiedzenie
zaikończyło się.

Ukonstytuowały się
kluby poselskie

WARSZAWA (PAP). Wczo­
raj ukonstytuowały się kluby
poselskie. Zebranie Klubu Po­
selskiego PZPR otworzył I se­
kretarz KC PZPR Wojciech
Jaruzelski, który wygłosił
przemówienie nakreślające
zadania stojące przed Sej­
mem IX kadencji 1 zadania
Klubu Poselskiego PZPR.
Przewodniczącym klubu wy­
brany został członek Biura
Politycznego, sekretarz KC
Tadeusz Porębski.

Na pierwszym zebraniu
Klubu Poselskiego ZSL prezes
NK Roman Malinowski za­
proponował kandydaturę
członka Prezydium NK Ta­
deusza Szelachowskiego na

przewodniczącego tego klubu.
Propozycję tę posłowie jedno­
myślnie zaakceptowali.
. Pod przewodnictwem Ta­
deusza Witolda Młyńczaka,
przewodniczącego CK SD ob­
radował Klub Poselski SD.
Przewodniczącym tego klubu
wybrany został Marek Wie­
czorek, wiceprzewodniczący
Centralnego Komitetu SD.

i
Sejmu
wyso-
jakim
szero-

społe-

Jabłon­
Następnie Jan Dobraczyński

zgłosił kandydatury na za­
stępców przewodniczącego Ra­
dy Państwa: Kazimierza Bar­
tkowskiego, Zenona Komen-
dera, Tadeusza Witolda Młyń­
czaka i Tadeusza Szelachow­
skiego; na sekretarza Rady
Państwa — Zygmunta Surow­
ca; na członków Rady Pań-

Roman stwa: Adolfa Ciborowskiego,
Elżbietę Łucję Gacek, Włady­
sława Jonkisza, Witolda Lip­
skiego, Alfreda Miodowicza,
Kazimierza Morawskiego, Je­
rzego Nawrockiego, Kazimie­
rza Secomskiego, Piotra Ste­
fańskiego, Władysława Szy-

O-- mańskiego i Sylwestra Za­
wadzkiego. \

Sejm powołał gen. armii
Wojciecha Jaruzelskiego, lat 62, miera, profesora ekonomii, do-
I sekretarza KC PZPR na sta- świadczonego i ofiarnego dzia-
nowisko przewodniczącego Ra- łączą społecznego 1 państwo-
dy Państwa. ‘

W odrębnym głosowaniu
Sejm obsadził pozostałe sta­
nowiska w Radzie Państwa.
Zastępcami przewodniczącego
Rady Państwa zostali: Kazi­
mierz Barcikowski — lat 58.
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR; Zenon
Komender — lat 62, dotych­
czasowy wicepremier, prze­
wodniczący Zarządu Stowa­
rzyszenia PAX; Tadeusz Wi­
told Młyńczak — lat 51, prze­
wodniczący CK SD; Tadeusz
Szelachowskl — lat 53.
tychczasowy minister
i opieki społecznej,
Prezydium NK ZSL.

Sekretarzem Rady
wybrany został Zygmunt Su­

Biura Politycznego KC PZPR.
Na IV Plenum KC PZPR 18
października 1981 r. wybrany
na I sekretarza KC PZPR.

Od 1961 r. poseł na Sejm.
Od 11 lutego 1981 r. do 6 li­
stopada 1985 r. prezes Rady
Ministrów. Na inauguracyj­
nym posiedzeniu Sejmu IX

kadencji 6 listopada 1985 r.

powołany został na stanowisko
przewodniczącego Rady Pań­
stwa.

Przewodniczący istniejącej
od 13 grudnia 1981 do 21 lipca

MESSNER

to Katowicach od 1978 r. zo­
staje wybrany przewodniczą­
cymWRN w1980r.W1982
r. powierzona mu zostaje

funkcja I sekretarza KW
PZPR w Katowicach, którą
pełnił do grudnia 1983 r. 22
listopada 1983 r. powołany zo­
staje na stłmowisko wicepre-

n

KomHet Centralny PZPR składa wyrazy szczerego uzna­
nia 1 podziękowania towarzyszowi Wojciechowi Jaruzel­
skiemu, który w niezwykle złożonym 1 trudnym okresie,
w poczuciu odpowiedzialności za losy narodu 1 w lmte
Jego najżywotniejszych Interesów wziął na siebie ciężar
kierowania działalnością Rady Ministrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Rząd pod Jego kierownictwem wniósł

liczący sie wkład w wypracowanie programów społeczno-
-gospodarczych ? konsekwentne wcielanie Ich w życie zgo­
dnie z linią IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR. Przeciw­
działał anarchizacli życia snolecznego i gospodarczego, od­
ważnie podlał dzieło reformy gospodarczej, nieustannie
działał na rzecz odrodzenia ł porozumienia narodowego
oraz stabilizacji kraju, a także odbudowy i umacniania

w świecie.
Komitet Centralny PZPR wyraża podziękowanie towa­

rzyszowi Henrykowi Jabłońskiemu, który pełniąc funkcje
przewodniczącego Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej, wybitnie zasłużył się dla umacniania paszej so­
cjalistycznej państwowości oraz urzeczywistniania linii so-

cjalistycznej odnowy 1 porozumienia narodowego wyty­
czonej przez IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR.

ni
Komitet Centralny PZPR udziela rekomendacji propo­

nowanym kandydatom — członkom partii na kierownicze
funkcje w Sejmie, Radzie Państwa, Trybunale Stanu i Try­
bunale Konstytucyjnym oraz na stanowisko prezesa Rady
Ministrów. Wyraża poparcie dla kandydatów z ramienia
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 1 Stronnictwa De­
mokratycznego oraz dla kandydatów bezpartyjnych.

Komitet Centralny stwierdza, że zgodnie ze statutem
PZPR. „Głównymi założeniami polityki kadrowej PZPR”
oraz „Podstawowymi zasadami współdziałania PZPR, ZSL
i SD w realizacji polityki kadrowej” wszyscy proponowa­
ni kandydaci na kierownicze funkcje w państwie uzyskali
pozvtvwne opinie macierzystych organizacji PZPR oraz

kół ZSL i SD, których są członkami, a bezpartyjni — po­
zytywne opinie polityczne wojewódzkich instancji partyj­
nych.

do-
zdrowia
członek

Państwa

wego.
Sejm dokonał wyboru do­

tychczasowego wicepremiera,
prof. Zbigniewa Messnera, lat
56, na stanowisko prezesa
dy Ministrów i powierzył
przedstawienie wniosków
do składu rządu.

Trybunał Stanu

W kolejnym punkcie
rządku obrad Izba
wyboru Trybunału
Marszałek Sejmu Roman Ma­
linowski przypomniał, iż try­
bunał ten wybierany jest spo­
za grona posłów, zaś w jego
skład mogą wejść obywatele
polscy korzystający z pełni
praw obywatelskich, nie kara­
ni sądownie i nie zatrudnieni

Ra-
mu

co

po-
dokonał a

Stawu.

Wręczenie zaświadczeń
o wyborze na posła

Wczoraj w godzinach po­
rannych w gmachu Sejmu
odbyła się uroczystość wrę­
czenia posłom na Sejm PRL

IX kadencji wybranym z

krajowej listy wyborczej za­
świadczeń o wyborze na po­
sła. Zaświadczenia wręczył
przewodniczący Państwowej
Komisji Wyborczej Adam
Zieliński w obecności człon­
ków prezydium tej komisji i

Prezydium Ogólnopolskiego
Konwentu Wyborczego.

KOMITET CENTRALNY PZPR

Warszawa, 1985. 11. 05.

Waszyngton

Amerykapfs zgodzili się na wyjazd
uprowadzonego dyplomaty radzieckiego

1983 r. Wojskowej Rady Oca­
lenia Narodowego. 22 listopa­
da 1983 r. Sejm powołuje go
na przewodniczącego Komite­
tu Obrony Kraju — zwierzch­
nika Sił Zbrojnych PRL a Ra­
da Państwa mianuje naczel­
nym dowódcą sił zbrojnych na

wypadek wojny.

Odznaczony Orderem Budo­
wniczych Polski Ludowej Or­
derem Sztandaru Pracy I kla­
sy, Krzyżem Virtuti Militari,
dwukrotnie Krzyżem Walecz­
nych oraz innymi odznacze­
niami polskimi i zagraniczny­
mi.

zeta Rady Ministrów koordy­
nującego prace rządu.

Jest długoletnim działaczem
Polskiego Towarzystwa Eko­
nomicznego, którego przez 10
lat był wiceprzewodniczącym.
Odznaczony Orderem Sztan­
daru Pracy I klasy i Krzyżem
Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski; Zasłużony
Nauczyciel PRL i Honorowy
Górnik PRL.

Parlament porozumienia
Red. Janusz Hańderek przekazuje z Warszawy

dziejt — były spodziewane
zmiany na najwyższych pię­
trach. władzy.

460 posłów, którzy złożyli
wczoraj ślubowanie, bogat­
szych jest o doświadczenia
dziesiątków spotkań przedwy­
borczych, nigdy na taką skalę
w naszym kraju nie organizo­
wanych. Spotkań jakże często
burzliwych, pełnych postula-
tóio, propozycji naprawy wie­
lu mankamentów naszego ży-
ęta społecznego i gospodarcze-

ratnre zainteresowania obser- go. Sądzę, ze posłowie, dzięki
wat^rów — jak to się zwykle dyskusjom * wyborcami, są

świadomi obowiązków, o!« t
także nadziei, jakie wiąże się
z nową kadencją Sejmu; Sej­
mu, który — jak to określił w

swoim wystąpieniu otwierają­
cy wczorajszą sesję poseł-se-
nior prof. Bogdan Suchodolski
— stać się powinien parlamen­
tem porozumienia narodowe­
go

Trudno nie poświęcić kilku
słów wspomnianemu wystąpie­
niu prof. B. Suchodolskiego tak
bogatemu w humanistyczne
treści. Praca, kultura, stosunek
człowieka do człowieka, godne

i szczęśliwe życie Polaków w

warunkach pokoju — to głów­
ne akcenty rozważań posła-se -

nicra. Właśnie Sejm, ten naj­
wyższy organ władzy, będący
sumieniem i mądrością naro­
du, winien dołożyć maksymal­
nych starań, by wypełnić cią­
żące na nim zadania. W inte­
resie kraju, w interesie nas

wszystkich. Dodajmy, że okre­
ślony styl inauguracji sejmo­
wej kadencji staje się dobrą
tradycją. Poprzednie trzy o-

twierał wielki humanista i
wielki pisarz Jarosław Iwasz-

ROMAN MALINOWSKI

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

sklej, a później w Departa­
mencie Statystyki Rolnictwa
i Leśnictwa GUS. W la­
tach 1958—63 pracował w

Centralnym Związku Spół­
dzielni Oszczędnościowo-Po­
życzkowych. W 1963 roku roz­
począł pracę w NK ZSL w

Wydziale Ekonomiczno-Rol-
nym; od 1968 był zastępcą kie­
rownika tego wydziału. W
1969 r. został powołany na

stanowisko wiceprezesa Zarzą­
du Centralnego Związku Spół­
dzielni Mleczarskich. W 1971
r. wybrany przewodniczącym
Prezydium WRN w Łodzi, a

do czerwca 1975 r. był woje­
wodą łódzkim.

W latach 1971—75 pełnił
funkcję wiceprezesa WK ZSL
w Łodzi. Na V Kongresie ZSL
został wybrany zastępcą
członka NK, a na VI Kongre­
sie — członkiem NK ZSL. W
październiku 1975 r. powie­
rzono mu funkcję członka Se-

kretariatu NK ZSL, a na

Kongresie ZSL wybrany
stał członkiem Prezydium i
sekretarzem NK ZSL. W 1981
r. na III Plenum NK ZSL
zostaje ponownie członkiem
Prezydium NK. W listopadzie
tego roku na VI Plenum NK
wybrany został prezesem Na­
czelnego Komitetu ZSL. Po­
nownie został wybrany preze­
sem NK ZSL przez IX Kon­
gres ZSL w marcu 1984 r.

W kwietniu 1980 r. został

powołany na wicepremiera,
którą to funkcję sprawował
początkowo równolegle ze sta­
nowiskiem ministra przemysłu
spożywczego i skupu.

Od 1976 r, jest posłem na

Sejm PRL.

Odznaczony Orderem Sztan­
daru Pracy I klasy, Krzyżami
Oficerskim, i Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski i in­
nymi odznaczeniami.

VII
zo-

WASZYNGTON (PAP). Prawie godzinę trwała we wtorek
wieczorem w Departamencie Stanu USA rozmowa przedsta­
wicieli amerykańskich z radzieckim dyplomatą Witalijem
Jurczenką, który w poniedziałek zarzucił amerykańskim
służbom sipeojalnym, że w sierpniu br. porwały go w Rzy­
mie, przerzuciły do USA, więziły, poddały działaniu narko­
tyków i próbowały nakłonić do współpracy.

Jurczenko potwierdził bez ładnych wątpliwości w siedzi­
bie Departamentu Stanu, że zamierza wrócić do kraju oraz

ża został porwany przez amerykańskie służby specjalne.
Strona amerykańska musiała uznać, że z własnej woli zde­
cydował się on na powrót do ZSRR. CIA raz jeszcze dotkli­
wie się skompromitowała.

Ogłoszenia ekspresowe
DNIA 4 XI zgubiono w tramwa­
ju Instrument muzyczny „obój”.
Dla znalazcy — nagroda! Tel.
48-2T-M. g-91118
RENAULT 8. w całości lub na

części — sprzedam. Bochnia, teł.
243-69. g-91065

SYPIALNIĘ „Czernica” (dąb-rr .atl
1 maszynę do szycia — sprzedam;
Tel. M-03-43, 17—21 . g-<90899

KUPIĘ uzbrojoną karoserię Po­
loneza. po wypadku lub nie na­
dającą się do remontu. Tel.
37-73-09, godz. 19—22 . g-SOMt

PRZETARGI

kiewicz — teraz zrobił to prof.
Suchodolski, cieszący się nie­
kwestionowanym autorytetem.

Wczoraj Sejm podziękował
za wieloletnią pracę na stano­
wisku przewodniczącego Rady
Państwa prof. Henrykowi Ja­
błońskiemu. Odejście to odbyło
się w sposób naturalny, bez o-

toczki sensacji czy niedopowie­
dzeń. Tak jak winny się odby­
wać zmiany kadrowe z nale­
żytym miejscem na podzięko­
wania i szacunek. Wymaga te­
go przecież kulturą polityczna,
z którą, u nas w przeszłości nie
zawsze było najlepiej. Prof.
Jabłoński nie schodzi zresztą ze

sceny życia społecznego i po­
litycznego. Jego bogate doś­
wiadczenie i wiedza służyć bę­
dą krajowi choćby w Sejmie,
w którym Henryk Jabłoński
zasiada jako poseł.

Jeszcze tylko przez najbliższy
tydzień rząd, który zwyczajo­
wo podał się do dymisji, będzie
w obecnym składzie personal­
nym pełnił swoje obowiązki.
Zbigniew Messner, któremu
wczoraj powierzono stanowisko

prezesa. Rady Ministrów, na

najbliższym posiedzeniu Izby,
wyznaczonym już na 12 listo­
pada, przedstawi propozycje
kierowniczej obsady resortów.
Jak mówi się w sejmowych
kuluarach, spodziewane są
zmiany strukturalne, polegają­
ce m. in. na likwidacji niektó­
rych ministerstw. O ostatecz­
nych wynikach toczonych w

klubach poselskich dyskusji na

ten temat przekonamy się, gdy
za kilka dni Sejm na posiedzę-'
niu plenarnym podejmie wią­
żąco decyzje.

Ośrodek Organizacji i Informatyki Przemysłu Petrochemicz­
nego „Petroinform” Kraków, al. 3 Maja 9 ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU zleci wykonanie studni wierconej według
programu badań hydrogeologicznych, w celu ujęcia wody z

utworów czwartorzędowych na terenie Ośrodka „Petroin­
form” w Krakowie, obiekt Ch 3247 oraz wykonania instalacji
wodociągowej, doprowadzającej wodę do budynku.

Termin wykonania prac do końca 1985 r.

Oferty można składać do dziesięciu dni od dnia ukazania się
ogłoszenia.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ukazaniu się ogłoszenia,
o godz. 13.

Oferty należy składać pod adresem Ośrodka .Petroinform”
w Krakowie, al. 3 Maja 9, pokój 104. Informacje telefon
34-34-22, wewn. 15-12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty i ewentual­
nego unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przy­
czyny. K-8S82

535353535323235348484848485353235348005323 'n-

S DYREKCJA ODDZIAŁU PP „DESA” W KRAKOWIE

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA
| że SALON SZTUKI UŻYTKOWEJ w Nowej Hucie

os. Ogrodowe 10 (tel. 44-33-90)
ULEGA LIKWIDACJI

s
® W związku s tym, uprzejmie prosimy PT Klientów w

H terminie do 30 listopada 1985 r. o odebranie przed-
@ miotów pozostawionych do wyceny, przedmiotów po-
S zostawionych do sprzedaży komisowej i depozytów
S złożonych w Salonie.

Salon otwarty będzie w dni powszednie w godz.
K 10—15 oraz w sobotę pracującą 30 listopada 1985 r.

g W godz. 9—15. K-9036
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niej dygresje każdego i

autorów, oparta na jego
spotkaniach i wrażeniach.

Jednemu a nas, Anatolo­
wi Gromyce, wypaaio
przez długi czas mieszkać
i pracować w Stanach Zje­
dnoczonych, spotykać się z

licznymi amerykańskimi
działaczami społecznymi i
politycznymi, którzy także
obecnie odgrywają ważną
rolę w życiu Ameryki. Do
tego doszło także doświad­
czenie pracy politycznej w

Londynie i Berlinie, a na­
stępnie działalności nauko­
wej jako dyrektora Insty­
tutu Afryki AN ZSRR, a

także wrażenia z wyja­
zdów do wielu państw a-

frykańskich.
Anatol Gromyko:
Pamiętam nie tylko

kwitnące magnolie u wej­
ścia do budynku ambasa­
dy radzieckiej, która mie­
ściła się na 16 Street, ale
także ogromną flagę Nie­
miec faszystowskich ze

swastyką, złowieszczo po­
wiewającą na budynku
ambasady Niemiec hitle­
rowskich .w stolicy amery­
kańskiej. Był to czas, gdy
faszyści przygotowywali
się do napaści na Związek
Radziecki. Stany Zjedno­
czone stały u progu wła­
snego uczestnictwa w II

wojnie światowej. Kiedy
płomień rozgorzał z całą

mocą. Związek Radziecki
i Stany Zjednoczone stały
się sojusznikami w walce
z hitlerowskimi Niemcami.
Moje wrażenia dziecięce i
młodzieńcze z fotograficz­
ną dokładnością oddają
fakty świadczące, że mimo
uczestnictwa setek tysięcy
żołnierzy i oficerów ame­
rykańskich w wojnie prze­
ciw militaryzmowi japoń­
skiemu na Oceanie Spokoj­
nym i w Azji Południowo-
Wschodniej, a potem
przeciw hitlerowcom w

Europie zachodniej, Ame­
rykanie w ogóle jako na­
ród czuli się w okresie tej
krwawej wojny niemal
całkowicie bezpieczni. I

rzeczywiście. Ameryka by­
ła w tych dniach nieza­
wodnie chroniona ogrom­
nymi przestrzeniami ocea­
nów: Atlantyckiego i Spo­
kojnego, Niemałe znacze­
nie miało w tym wypadku
i to,' że Amerykanie do­
skonale rozumieli wów­
czas, iż główny ciężar wal­
ki z faszyzmem przyjął na

siebie bohaterski naród ra­
dziecki. Kiedy w Europie,
szczególnie na polach bi­
tew Armii Radzieckiej z

doborowymi dywizjami fa­
szystowskimi gorzał pło­
mień pożaru wojny, w A-

meryce płynęło pokojowe
życie. Co więcej, stopa ży­
ciowa w Stanach Zjedno­
czonych chyba nigdy nie
była tak wysoka, jak na

początku lat 40. Niemal
wszyscy dobrze zarabiali,
a ceny były niskie.

Niejednokrotnie zadaję
sobie pytanie, czy wszystko
to nie wycisnęło swoistego
piętna na stosunku Amery­
kanów do wojny? Myślę,
że wycisnęło, i to piętno
bardzo wyraźne, niezatar­
te bodajże do dzisiaj. Do
dzisiaj wielu Amerykanów
uświadamia sobie na ogół,
że wojna jest złem i nie­
szczęściem dla wielu, ale
przyjmuje ją jako coś, co

dzieje się daleko za hory­
zontem. Wszak ich przy­
tłaczająca większość nie
doświadczyła i nie odczula
osobiście wszystkich o-

kropnych następstw' II

wojny światowej. Oczywi­
ście, że-w latach walki z

faszyzmem, a potem pod­
czas awantury wietnam­
skiej Stanów Zjednoczo­
nych również matki ame­
rykańskie otrzymywały
zawiadomienia o śmierci.
Jednak pod względem
skali nieszczęścia Ameryki
nie można w żaden sposób
zrównać z nieszczęściami

Związku Radzieckiego, nie­
szczęściami milionów ma­
tek radzieckich, które stra­
ciły synów i córki podczas
Wielkiej Wojny Narodo­
wej. «

(...) Włodzimierz Łomiej-
■ko:

II wojna światowa za­
stała mnie w Leningra­
dzie, gdzie przeżyłem głód
blokady.

Pamięć dziecka utrwali­
ła ten obraz na cale ży­
cie. ... Siedzimy za ogrom­
nym, czystym stołem: ma­
ma, ja i mój dwuletni bra­
ciszek. Za oknem lenin-
gradzka zima okresu blo­
kady. Na stole, pokrytym
białym obrusem, trzy cien­
kie kawałeczki Chleba.
Wydają się całkiem ma­
leńkie. Milcząc, patrzymy
na nie. Matka podaje każ­
demu pomarszczony kawa­
łek chleba. Sama jednak
nie je. Ostrożnie, żeby nie
uronić ani kruszynki, kła­
dzie swój kawałek na deli­
katnej przezroczystej rącz­
ce dwuletniego syna. Un
patrzy na nią wielkimi o-

czyma i milcząc kładzie
chleb przed matką.

Nikt nie mówi ani sło­
wa. Trzeba oszczędzać siły.
Wszak od obiadu do kola­
cji to cała wieczność.

Wieczorem będzie znów
chleb, tylko jeszcze cień­
szy, resztka se 125 gra­
mów, które przypadają na

dzień. I kubek* wrzątku. I

więcej nic. Potem wszyscy
kładą się wcześnie spać.
Sen to nasz najlepszy
sprzymierzeniec przeciw
głodowi. I będzie noc, i
znów ranek. I znów stół
pokryty śnieżnobiałym o-

brusem, na którym nigdy
nie ma okruszków...

Już później dowiedzia­
łem się, że podczas bloka­
dy umarło w Leningradzie
z głodu ponad 642 tysiące
cywilnych obywateli. A kto
może policzyć, ilu z nich
umarło później, w następ­
stwie dystrofii?...

(...) A zatem, mamy oby­
dwaj prawo, chociaż nie­
wielkie, ale uwarunkowa­
ne przeżyciami naszego
kraju i własnymi sądzić o

wojnie, znając jej straszną
istotę nie ze słyszenia, ma­
my prawo analizować i
porównywać traktowanie
problemów wojny i poko­
ju przez działaczy poli­
tycznych Ameryki, Europy
Zachodniej i wielu państw
„trzeciego świata”, gdzie
także zdarzało nam się nie­
jednokrotnie bywać.

ANATOLU
GROMYKO
WŁADIMIR

ŁOMIEJKO

Miara przebytej drogi
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Wspólnie czy przeciwko sobie
Gdyby przeprowadzić bada­

nie wśród największych poli­
tyków i uczonych świata oraz

zapytać ich, jaki problem u-

ważają obecnie za najważniej­
szy dla ludzkości, to jesteśmy
przekonani, że większość od­
powiedziałaby: „Przeżycie”.
Jak jednak żyć, żeby przeżyć:
wspólnie czy przeciwko so­
bie?

Wydawałoby się. że takie
postawienie pytania jest ba-
ńalne, ponieważ odpowiedź
nasuwa się sama. Nie należy
się jednak spieszyć z wnioska­
mi. Wszak na Zachodzie jest
niemało ludzi — a w wielu
państwach, przede wszystkim w

Stanach Zjednoczonych, ich
wpływ jest decydujący — któ­
rzy uważają, że można przeżyć
■Wyłącznie prowadząc politykę
zastraszania przeciwnika. A
zatem, odpowiedź na główne,
arcvważne p^^nie: „Jak prze­
żyć?” bywa różna.

Przekonującym dowodem na

to były dla nas dyskusje pod­
czas licznych spotkań między­
narodowych, w których zda­
rzyło nam się uczestniczyć
wspólnie oraz oddzielnie i
gdzie wypowiadano dosyć
przeciwstawne zdania w spra­
wie. jak zapewnić przeżycie.
Dla wielu zagranicznych u-

czestników nasze stanowisko
wobec tego problemu nie zaw­
sze jest zrozumiałe. Jednak
najmniej uprzedzona część na­
szych oponentów wyrażała
zainteresowanie postawieniem
problemu konieczności nowego
snosobu myślenia w wieku ją­
drowym.

W okresie, kiedy nowstała
przybliżona równowaga (pary­
tet) przeciwstawnych sił przy
takiej ilości ładunków jądro­
wych. która grozi unicestwie­
niem żvcia na naszej planecie,
ludzkość wstąpiła w epokę
wymagającą nowego sposobu
myślenia. odpowiadającego
współczesnemu poziomowi re­
wolucji naukowo-technicznej
i nrzemian społecznych.

Oczywiście, że ■wiele zmieni­
ło się już do wybuchu pierw­
szych bomb atomowych w Hi­
roszimie i Nagasaki. Najważ­
niejszym problemem dla.
wszystkich ludzi, niezależnie
od poglądów politycznych, sta­
ła się sprawa konieczności za­
pobieżenia wojnie jądrowej.
Hie wszyscy jednak (wyciągnę­
li ńvnioski z tej lekcji i zdołali
uświadomić sobie wyraźnie
nadchodzące niebezpieczeń­
stwa. Trzeba było posiąść u-

nńejetność myślenia w nowy
sposób, do czego wzywali w

roku 1955 najwięksi uczeni.
k'órzv podpisali ..manifest
Ri issella-Einsteina”.

Dopiero kiedy każda z prze­
ciwnych stron posiadła dzie­
siątki, setki tysięcy „bomb-
-Hjroszim” i dalszy wyścig ją­
drowy zmienił się w wyścig
pokonujący kolejną barierę
dziesięćio-, piętnasto-; i więcej
•krotnej możliwości wzajemne­
go zniszczenia sie. nowy spo­
sób myślenia stał sie koniecz­
na potrzeba dla uratowania
ludzkości. W. enoce jądrowej
powstała i zwiększają swój
wo’yw na cała sfere stosun­
ków międzynarodowych nowe

Czynniki.

Jakie to czynniki?
Pierwszy. Po raz pierwszy

w historii wynaleziono broń
masowej zagłady i zgromadzo­
no takie ilości przede wszyst­
kim jądrowej, że stworzono

materialną możliwość unicest­
wienia ludzkości.

Drugi. Po raz pierwszy o-

bydwa bloki wojskowo-poli­
tyczne osiągnęły zbliżoną rów­
nowagę sił, co w warunkach
„superzabójstwa” zmienia
wojnę jądrową dla wszystkich
jej uczestników, również dla
tego, który ją zacznie, w sa­
mobójstwo.

Trzeci. Wyścig zbrojeń, m.

in. jądrowych, sięgnął takiej
skali i przybrał takie tempo,
że grozi wymknięciem się
spod kontroli i zmienieniem
w nadmierne brzemię nawet
dla państw przemysłowo roz­
winiętych, nie mówiąc już o

krajach rozwijających się. Co­
dziennie wydaje się na świę­
cie na zbrojenia niemal 1,5
mld dolarów, co jest kolosal­
nym zużywaniem przez ludz­
kość jej zasobów material­
nych i intelektualnych.

Czwarty. Wyścig zbrojeń,
przede wszystkim jądrowych,
nie tylko zwiększa prawdo­
podobieństwo katastrofy ją­
drowej, ale i zaostrza rosnącą
rozpiętość między państwami
przemysłowo rozwiniętymi a

rozwijającymi się, zwiększając
zadłużenie tych ostatnich (w
roku 1983 — ponad 700 mld
dolarów). Problemy te potęgu­
je gwałtowny przyrost ludnoś­
ci w państwach rozwijających
się. Wszystko to zapowiada
już w najbliższym dziesięcio­
leciu przekształcenie się pro­
blemu „Północ — Południe” w

tak niebezpieczny, że może się
stać przyczyną konfliktu świa­
towego. A zatem, powstaje
pilna potrzeba zmniejszenia
przez -wszystkie państwa wy­
datków na zbrojenia, również
w „trzecim świecie”. i wy­
gospodarowania dodatkowych
środków na zwiększenie po­
mocy dla państw rozwijają­
cych się.

Te myśli zawiera właśnie
pismo ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR, A. A. Gro-
myki, skierowane pod • koniec
maja roku 1984 do sekretarza
generalnego ONZ J. Pereza
de Cuellara w sprawie współ­
zależności między rozbroje­
niem a rozwojem. Propozycja
zmniejszenia wydatków woj­
skowych 1 udzielenia pomocy
państwom rozwijającym się
jest przykładem nowego my­
ślenia kategoriami ogólnoludz­
kiego zainteresowania rozwią­
zaniem problemów świato­
wych.

Piąty. Podczas ostatnich
dziesięcioleci po raz pierwszy
w historii ludzkości zmieniła
się formuła ■wzajemnych sto­
sunków człowieka i środowi­
ska. W minionych wiekach po­
stęp zależał od stopnia opano­
wania przyrody przez czło­
wieka, odtąd zaś nie tylko po­
stęp ale dalsze życie ludzi bę­
dą coraz bardziej zależeć od
troski człowieka o przyrodą i

pomagania jej. Znane sformu­
łowanie „Nie wolno nam ocze­
kiwać łaski od przyrody, na­
szym zadaniem jest wziąć ją
od niej” nie zawsze jest praw­

dziwe. Nie można bez końca
brać, nie ooddając. A troska o

przyrodę nie jest w naszym
wieku luksusem, lecz warun­
kiem istnienia człowieka.’ Aby
zapobiec szkodliwemu wpły­
wowi działalności militarnej i
przemysłowej' człowieka na

środowisko, należy okiełznać
niszczący wyścig zbrojeń i
zwiększyć nakłady na ochronę
i odnowę przyrody. Inaczej
szkodliwe następstwa oddzia­
ływania na przyrodę (zanie­
czyszczanie powietrza, pustyn­
nienie, zanikanie lasów, skaża­
nie oraz obumieranie zbiorni­
ków wodnych itp.) staną się
nieodwracalne i dla przyszłych
pokoleń przybiorą katastrofal­
ny charakter.

Powstanie tych nowych
czynników zmieniło naszą pla­
netę w jeden wspólny dom, w

którym pomyślność każdego z

mieszkańców jest wzajemnie
powiązana, a ta zależność od
wzajemnego postępowania i
wspólnie podejmowanych kro­
ków w zakresie szeroko poję­
tego bezpieczeństwa nieprzer­
wanie rośnie.

Zważywszy dotychczasowe i
zwiększające się niebezpie-
czeńsitwo, możemy powiedzieć,
że pod naszym wspólnym do­
mem — Ziemią — podłożono,
mówiąc obrazowo, trzy bomby
z opóźnionym zapłonem.

Pierwsza z nich — najpo­
tężniejsza i najniebezpiecz­
niejsza — to wyścig zbrojeń.
Podczas 33. konferencji Pug-
wash w Wenecji pod koniec
sierpnia 1983 stwierdzono, że
wobec zwiększania się arsena­
łów broni, wzrasta prawdopo­
dobieństwo „wojny przypad­
kowej”.. Mylny sygnał radaro­
wy, błąd komputera, pomie­
szanie zmysłów jednego z żoł­
nierzy — tak niewiele wy­
starczy, żeby w ciągu kilku
minut runęła na miliony lu­
dzi burza jądrowa. Zależność
jest tu wprost proporcjonalna-
im więcej na świecie broni ją­
drowej, tym większe prawdo­
podobieństwo wybuchu woj­
ny.

Bomba druga to wzrastająca
rozpiętość stopy życiowej lu­
dzi . w krajach rozwiniętych i

rozwijających się, która zao­
strza konflikty społeczne i na­
rodowościowe, sprzyja wzro­
stowi napięcia nie tylko w

obrębie „trzeciego świata”, ale
i między państwami rozwinię­
tymi a rozwijającymi się.
przyczynia się do wybuchu
wojen religijnych, które mogą
doprowadzić do światowego
konfliktu jądrowego.

Trzecia zaś to swoista- bom­
ba ekologiczna, suma wszy­
stkich czynników niszczących
środowisko życia człowieka.
Być może, nie wszyscy jeszcze
uświadamiają sobie stopień
nadciągającego niebezpiczeń-
stwa, ale wiele badań świad­
czy, że jeżeli ludzkość nie
zmniejszy skali szkodliwego
oddziaływania na przyrodę i
nie zwiększy pomocy - dla niej,
nastąpi nieuchronna katastro­
fa.

„Bomba ekologiczna” zagra­
ża nam wszystkim, zmuszając
do większego poczucia, odpo­
wiedzialności oraz solidarnoś­
ci w staraniach o zachowanie
życia na naszej planecią. W

tym celu należy ustalić źródła
zagrożenia i opracować wspól­
ną strategię przeżycia człowie­
ka i przyrody.

W ostatnich latach ludzkość
lepiej zrozumiała przyczyny
kryzysu ekologicznego. W wie­
lu opracowaniach znanych za­
chodnich socjologów i ekolo­
gów, które ukazały się w la­
tach 70. i na początku 80., słu­
sznie stwierdza się, że nie

przezwyciężone „granice przy­
rodnicze”, ale niesprawiedliwe
stosunki społeczne i ich dal­
sze utrzymanie zagrażają dal­
szemu rozwojowi ludzkości.
Niestety, większość propono­
wanych sposobów wyjścia z

impasu ekologicznego jest bądź
to naiwna, bądź wyraźnie nie­
wystarczająca.

W pracach uczonych z

państw socjalistycznych pod­
kreśla się ścisłą współzależ­
ność problemu ekologicznego z

konfrontacją dwóch systemów
społeczno-ekonomicznych, a

przede wszystkim z trwają­
cym wyścigiem zbrojeń.

Mówiąc o konieczności no­
wego sposobu myślenia w1 e-

poce jądrowej, mamy na u-

wadze uświadomienie sobie
najważniejszego faktu: „bom­
ba ekologiczna” zagraża całej
ludzkości, a jej rozbrojenie
może się odbyć tylko wspól­
nym wysiłkiem. Wspólną stra­
tegię przeżycia można opra­
cować wyłącznie na . gruncie
współpracy światowej. W dzie­
dzinie ekologii oznacza ona

zawarcie porozumień między­
narodowych, mających za za­
danie: zapobieżenie działaniu
na środowisko naturalne w

celach militarnych i innych,
sprzeczne z interesami bezpie­
czeństwa międzynarodowego,
poziomu życia oraz zdrowia
ludzi; całkowity zakaz doko­
nywania wszelkich prób ją­
drowych; zamrożenie, a na­
stępnie redukcję potencjałów
militarnych i przeznaczenie
części zaoszczędzonych dzięki
temu środków na rozwiązanie
problemów ekologicznych.

Żeby przeżyć i uratować
swój dom — Ziemię, ludzie
powinni przede wszystkim u-

świadomić sobie te niebezpie­
czeństwa, uświadomić, że ma­
ją one powszechny charakter
i wymagają wspólnych na­
tychmiastowych starań o ich
usunięcie.

Trzeba, dopóki nie jest za

późno, rozbroić, unieszkodli­
wić wszystkie trzy bomby o

opóźnionym działaniu. Należy
przy tym zacząć od najważ­
niejszego — zahamowania wy­
ścigu zbrojeń i ich redukcji.
Po '

pierwsze, oznacza to zlik­
widowanie największego i naj­
groźniejszego niebezpieczeń­
stwa. Po drugie, jest to- jed­
nocześnie sposób na uwolnie­
nie środków niezbędnych do
unieszkodliwienia bomby dru­
giej i trzeciej. Znaczne zmniej­
szenie wydatków wojskowych
umożliwiłoby przeznaczenie
części oszczędzonych środków
na rozszerzenie programów
społecznych w państwach roz­
winiętych. na pomoc dla kra­
jów rozwijających się i na

programy ochrony środowiska
naturalnego.

A zatem, w wieku zwięk­
szającego się „superzabójstwa”

i zaostrzenia problemów glo­
balnych wyłania się sprawa
stworzenia filozofii przeżycia
ludzkości. Jak już stwierdzi­
liśmy, autorzy referatów Klu­
bu Rzymskiego niejednokrot­
nie podejmowali poważne pró­
by ©pracowania na podstawie
analizy dróg rozwoju ludzkoś­
ci strategii jej przeżycia. Mo­
żna chociażby powołać się na

wspomniany referat „Cele dla
ludzkości” oraz referat „.Drogi
wiodące w przyszłość”. Auto­
rzy tych i innych opracowali
wypowiadają wiele słusznych i
trzeźwych sądów: .stwierdzenie
wzrastającej współzależności
naszego świata, konieczności
współpracy wszystkich państw
w rozwiązywaniu współcze­
snych problemów globalnych,
troski o przyszłe pokolenia,
wyrzeczenia się wyścigu zbro­
jeń. Jednak większość prakty­
cznych wniosków sprowadzają
do zera bądź utopijne, niereal­
ne zalecenia (wezwanie do
wyrzeczenia się suwerenności
narodowej, utworzenie rządu
światowego itp.), bądź też de­
precjonujące je wezwania do
„przebudowy” systemów spo­
łecznych, przede wszystkim w

krajach socjalistycznych, co

jest wyraźnym mieszaniem się
w wewnętrzne sprawy suwe­
rennych państw.

Oceniając krytycznie takie
stanowisko, chcielibyśmy jed­
nak wyrazić następujący po­
gląd. Chociaż z opóźnieniem, z

trudem i z oporami, ale ten
kierunek zachodniej myśli po­
litycznej, który szuka pozyty­
wnych odpowiedzi na wyzwa­
nie światowe, sprzyja obiek­
tywnie utrwalaniu się nowego
sposobu myślenia, odpowiada­
jącego realiom i problemom
wieku jądrowego.

W niektórych najdalej po­
suniętych propozycjach, na.

przykład w pracach M. Me-
sarorića i E. Pestela lub J.
Tinbergena, stwierdza się na­
wet konieczność przemian spo­
łecznych i ustanowienia „no­
wego, sprawiedliwego ładu
społecznego, tak narodowego,
jak i międzynarodowego, na­
zywanego «socjalizmem huma­
nitarnym®”. ■■

Trzeba jednak także stwier­
dzić, że z wielu przyczyn po­
litycznych 1 ideologicznych au­
torzy tego typu opracowań
bądź nie są,w stanie, bądź też

nie chcą pójść do końca w

swoich wnioskach. Chodzi oto,
że nie wystarcza już tylko wy­
mienić nadchodzące niebezpie­
czeństwa. należy dostrzegać
źródła i szukać sposobów ich

przezwyciężania. Tylko w ten

sposób nowe myślenie może

wykazać swoją skuteczność i
stać się materialną siłą w

przekształcaniu świata na no­
wych, bardziej humanitarnych
i sprawiedliwych zasadach.

(Fragmenty książki A. Gro-
myki i Wł. Łomiejlci pt.:
„ŻYCIE CZY ZAGŁADA JĄ­
DROWA?” wydanej w roku
bieżącym przez Krajową A-
gencję Wydawniczą w War­
szawie.)

(CIĄG DALSZY ZE STR 1)

Od przyjęcia trzeciego pro­
gramu minęło prawie 25 lat.
Czas potwierdził słuszność je­
go podstawowych założeń te­
oretycznych i politycznych.
Równocześnie jednak nagro­
madzone doświadczenie, nau­
kowy osąd przemian w życiu
wewnętrznym kraju oraz na

świecie umożliwiają ściślejsze
i konkretniejsze określenie
perspektyw rozwoju społe­
czeństwa radzieckiego. Dróg i
środków osiągnięcia ostatecz­
nego celu — komunizmu oraz

zadań polityki międzynarodo­
wej w nowych warunkach
historycznych.

Proponowana., nowa redak­
cja trzeciego programu KPZR,
to platforma dla nowego i
wszechstronnego doskonalenia
socjalizmu, dalszego marszu

społeczeństwa radzieckiego do
komunizmu na gruncie przy­
spieszenia społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju. Jest to

program walki o pokój i pos­
tęp społeczny.

Dyskutowany obecnie Pro­
gram zostanie przyjęty na

XXVII Zjeźdizńe KPZR, który
rozpocznie obrady 25 lutego
1986 roiku. Dokument jest ob­

szerny, zawiera ocenę drogi
przebytej ; przez Związek Ra­
dziecki od Rewolucji Paźdater-
nikowej oraz sytuacji między­
narodowej i wytyczne zadania
KPZR w doskonaleniu socja­
lizmu i stopniowym przecho­
dzeniu do komunizmu. Nie jest
możliwe omówienie całego
Programu („GK” zamieściła je­
go skrót), choć w pełni na to

zasługuje. Zachęcając do. za­
poznania się z nim chciałbym
uwagę Czytelników skupić na

kwestiach gospodarczych i so­
cjalnych, które obok walki- o

pokój i rozbrojenie zajmują
miejsce naczelne. Jest to- zre­
sztą zrozumiałe, gdyż dobrze
funkcjonująca gospodarka sta­
nowi podstawę realizacji poli­
tyki socjalnej to jest zaspoka­
jania wszelkich potrzeb czło­
wieka. Człowieka, który ;w tym
ustroju stanowi cel działania-
państwa i wartość najwyższą.

Program stawia na zdecy­
dowane przyspieszenie rozwo­
ju społeczno-gospodarczego
ZSRR, u podstaw którego leży
postęp naukowo-techniczny i
wzrost efektywności produk­
cji.

Zakłada się — nie jak do­
tychczas doskonalenie i roz­
wijanie gospodarki narodowej
—■konieczność przeprowadze­
nia jej technicznej rekonstruk­
cji w oparciu o najnowocześ­
niejsze rozwiązania techniczne,
technologiczne i organizacyjne.
Chodzi o pełne wykorzystanie
potencjału naukowo-technicz­
nego kraju, o to, by nauka,
stała się w pełni bezpośrednią
siłą produkcyjną.

Jedną ze słabości gospodar­
ki socjalistycznej — także ra­
dzieckiej — jest nie zawsze od­
powiednio wysoka wydajność
pracy. Rezerwy w tym zakre­
sie są ogromne, tkwią w każ­
dym zjednoczeniu, przedsię­
biorstwie i na każdym stano­
wisku pracy. Właśnie wydaj­
ność pracy jak wskazywał W.
I. Lenin, będzie .decydującym
czynnikiem stanowiącym o

wyższości gospodarki socjalis­
tycznej i ostatecznym przej­
ściu do komunizmu. Program
zakłada. rewolucyjny postęp w

tej dziedzinie — do końca na­
szego wieku czyli, w ciągu 15
lat wydajność pracy w Związ­
ku. Radzieckim wzrośnie 2,3—
2,5. rażą.

Przywykło się uważać ZSRR’
za kraj nieograniczonych wręcz
zasobów naturalnych, surow­
ców, materiałów, paliw i
energii. I jakkolwiek sądy ta­
kie w znacznym stopniu są

uzasadnione, to jednak dobro

gospodarki wymaga o wiele
racjonalniejszego i oszczędniej­
szego niż dotychczas ich wy­
korzystania. Nie bez znacze­
nia jest tu także fakt coraz

trudniejszego do tych zaso­
bów dostępu. W nadchodzą­
cych latach rosnące szybko
potrzeby gospodarki narodo­
wej na’ energię, paliwo, su­
rowce i materiały będą zaspo­
kajane poprzez oszczędność i
radykalną poprawę ich wyko­
rzystania.

Równie ważną sprawą jest
podniesienie poziomu technicz­
nego i jakościowego produk­
cji. Niska jakość, braki — to
trwonienie zasobów material­
nych i pracy ludzkiej. Podnie­
sienie jakości — to pełniejsze
zaspokojenie wzrastającego
popytu ludności na różnorodne
towary a także’ osiągnięcie
konkurencyjności na rynkach
światowych. Produkcję ra­
dziecką muszą cechować naj­
nowsze osiągnięcia myśli nau­
kowej, najwyższe walory este­
tyczne, użytkowe, musi ona

odpowiadać najwyższym wy­
maganiom techniczno-gospo­
darczym. Program zakłada
aktywną walkę o honor ra­
dzieckiej marki, o to, by ja­
kość produkcji stała się przed­
miotem dumy zawodowej i
narodowej. Prawie w każdym
naszym domu znajdują się i
pracują radzieckie lodówki,
odkurzacze, telewizory, radia i
inne urządzenia techniczne.
Ich wartość użytkowa jest bez­
sporna, ale jakość i walory
estetyczne nieraz jeszcze po-
zośtają w tyle za najnowszy­
mi osiągnięciami światowymi.
Wyższa jakość wyrobów ra­
dzieckich to także mniejsza
ich energochłonność, co w na­
szym przypadku ma także nie­
bagatelne znaczenie. Jesteśmy
więc i my głęboko zaintereso­
wani powodzeniem w realiza­
cji tych zaleceń Programu.

Intensyfikacja gospodarki
wymaga poważnych zmian
strukturalnych. Gospodarka
narodowa musi być odpowie­
dnio elastyczna, szybko się
przestawiać do osiągnięć na­
uki. techniki i technologii, a

także do potrzeb społecznych
i indywidualnych. To także
nowy, istotny akcent w poli­
tyce KPZR. Dotychczas po­
trzeby indywidualne pozosta­
wały nieco w cieniu potrzeb
narodowych, społecznych. W
ślad za tym Program zakłada
poprawę proporcji między pro­
dukcją środków produkcji i
artykułów konsumpcyjnych,
gałęziami kompleksu rolno-
-przemysłowego. „Nasilać się
będzie społeczna orientacja go­
spodarki, konsekwentna reali­
zacja wzrostu w kierunku peł­
niejszego zaspokojenia wzra­
stających potrzeb narodu ra­
dzieckiego” — czytamy w Pro­
gramie. Stwierdzenie to war­
to podkreślić tym silniej, po­
nieważ obecna sytuacja mię­
dzynarodowa i polityka zbro­
jeń lansowana na Zachodzie
zmusza także radziecką gospo­
darkę do ogromnego wysiłku
w sferze nie mającej nic
wspólnego z zaspokajaniem
potrzeb narodu.

Głębokim przewartościowa­
niom ulega także polityka in­
westycyjna. Chodzi w niej o

uzyskanie maksymalnej kon­
centracji i największą efekty­
wność inwestycji. I te proble­
my nie są nam obce. Skutki
błędnej polityki inwestycyj­
nej. odczuwać będziemy jeszcze
długo.. Program zakłada prze­
niesienie środka ciężkości z

budowy nowych obiektów na

techniczne przezbrojenie i re­
konstrukcję przedsiębiorstw
już istniejących. A więc za­
miast inwestować w mury bę­
dzie się inwestować w maszy­

ny i urządzenia. Również i w

tej dziedzinie pierwszorzę­
dnym zadaniem jest popra­
wienie stosunku między in­
westycjami w przemyśle wy­
dobywczym, surowcowym, a

przetwórstwem i przemysłem
konsumpcyjnym. Zostanie tak­
że dokonany ponowny podział
środków, korzystny dla gałęzi
zapewniających przyspieszenie
postępu naukowo-techniczne­
go.

„KPZR skieruje wysiłki na

zapewnienie przyspieszonego
wzrostu produkcji artykułów
codziennego użytku i całej sfe­
ry usług w interesie wszech­
stronnego zaspokojenia po­
trzeb ludzi radzieckich” — to

kolejne stwierdzenia Progra­
mu. Zadania te będą realizo­
wać wszystkie przedsiębior­
stwa, zjednoczenia i organiza­
cje wszystkich gałęzi gospo­
darki narodowej. Rozwój u-

sług w Związku Radzieckim
— aczkolwiek stały i widocz­
ny — pozostawał w tyle za

rozwojem potencjału gospo­
darczego oraz wzrostem po­
trzeb ludności. Obecnie zakła­
da się nadrobienie tych zale­
głości.

Jednym z ważniejszych pro­
blemów gospodarczych oma­
wianych w Programie jest u-

mocnienie i zwiększenie efek­
tywności kompleksu rołno-
-przemysłowego i pełne zaspo­
kojenie potrzeb kraju na jego
produkcję. „Należy zakończyć
przestawianie rolnictwa na

podstawy przemysłowe, pow­
szechnie wdrażać naukowe
systemy gospodarowania, in­
tensywne technologie, popra­
wiać wykorzystanie i podno­
sić żyzność gleb, trzeba osią­
gnąć znaczny wzrost urodzai-
ności wszystkich kultur rol­
nych i produktywności hodo­
wli, umocnić bazę paszową,
zapewnić stabilność produkcji
rolnej, zmniejszyć jej zależ­
ność od niesprzyjających wa­
runków naturalnych i klima­
tycznych, wyeliminować stra­
ty w zbiorach. Nasilać się bę­
dzie integracja rolno-przemy­
słowa, na nowy poziom zosta­
nie podniesiona technika, te­
chnologia i organizacja pro­
dukcji, skupu. transportu,
przechowywania i przerobu
produkcj i rolnej ”. Ten ob­
szerny cytat z Programu do­
wodzi jak dużą wagę kierow­
nictwo KPZR przywiązuje do
rozwiązania kwestii rolnej 1
żywnościowej. Na temat ra­
dzieckiego rolnictwa funkcjo­
nuje szereg powierzchownych,
a często fałszywych opinii i
mitów. Radziecki rynek żyw­
nościowy w wielu asortymen­
tach może być przedmiotem
naszej zazdrości (przysłowio­
we już. znakomite — mimo że

państwowe pieczywo, wspa­
niały nabiał, bogata oferta o-

w.oców południowych, świe­
tne wyroby cukiernicze itćl.)
ale nie we wszystkich rodza­
jach produkcji rolno-spożyw­
czej sytuacja jest tak dobra.
Rezerwy radzieckiego rolnic­
twa sa nadal ogromne i s+od
w Programie stawia się na ich
pełne wykorzystanie i na peł­
ne zaspokojenie potrzeb kra­
ju w tym zakresie.

Innym waźnvm problemem
jest sfera podziału produktu
społecznego i dochodu narodo­
wego. Konsekwentnie będzie
realizowana linia zmierzająca
do tego, by mechanizm podzia­
łu stanowił skuteczną zaporę
dla dochodów nie pochodzą­
cych z pracy, urawniłowki w

płacach, dla wszystkiego co

jest sprzeczne z normami 1
zasadami socjalizmu.

Pilnym zadaniem jest także
dalszy rozwój niezawodności
powiązań gospodarczych, za-
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Za kulisami Smolnego
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

szęj, Mikołajewskiej, mieściła
się Rada Komisarzy Ludowych,
Centralny Komitet Wykonaw­
czy, Komitet Wojskowo-Re-
wolucyjny i inne instytucje
radzieckie. Większa część,
Aleksandrowska, była zajęta
przez dawne damy klasowe
Instytutu Smolnego dla dob­
rze urodzonych panien i ich
wychowanki. Pokój przełożo­
nej Smolnego, zaprzyjaźnionej
z rodziną carską; sąsiadował
z Radą Komisarzy Ludowych.
W suterenach mieszkała daw­
na służba Smolnego. Okazało
się jednak, że nie tylko leci­
we damy przebywają w Smol­
nym. W kilka dni. po . rozpo­
częciu działania ochrony zau­
ważono dwóch oficerów, nie­
co podchmielonych. Mieli
wprawdzie przepustkę, ale
niewyraźnie tłumaczyli swój
pobyt w gmachu. Wreszcie

przyznali się, że przyszli do
pań. Okazało się, że w kilku
pomieszczeniach zagnieździł
się sztab szturmówek (kobiece
bataliony szturmowe z czasów
Kiereńskiego).- „Dzielne” sztur-
rriówki były licznie odwiedza­
ne przez oficerów.

By zapewnić ochronę Smol­
nego oczyszczono budynek ze

wszystkich obcych elementów.
Damy z Instytutu Smolnego
przyjął, wprawdzie i oporami,
Instytut Ksienijńskiego. Przy
pomocy marynarzy i czerwo-

nogwardzistów zaprowadzono
warty 1 biuro przepustek z

prawdziwego zdarzenia. Po
dwóch tygodniach od wybu­
chu rewolucji Smolny był już
chroniony w miarę możliwości
dobrze.

Źle było z ogrzewaniem po­
mieszczeń i wyżywieniem. By-
wały okresy, gdy mimo mroź­
nej zimy żaden i pokoi, na­

wet ten, w którym pracował
Lenin, nie był ogrzewany. Na­
prędce zorganizowana stołów­
ka wydawała zupy, ugotowa­
ne z minimalnych ilości jagły
i soczewicy. A trzeba pamię­
tać, że większość kadry kie­
rowniczej przebywała w Smol­
nym stale, w gabinetach usta­
wiono łóżka i otomany. Dyżur
rewolucyjnych władz trwał ca­
łą dobę. W końcu 1917 r. u-

tworzono małą stołówkę dla
komisarzy ludowych. Różniła
się praktycznie tym, że do ja­
gieł dodawano olej. Ochrona
Smolnego, biorąc udział w róż­
nych akcjach w mieście, zdo­
bywała czasem trochę produk­
tów. które ratowały przejścio­
wo sytuację. W czasie przecze­
sywania dworca kolejowego
natknięto się na bezpańską
chałwę; Przywieziona przez
Malkowa do Smolnego została
sprawiedliwie podzielona mię­
dzy wszystkich tam urzędują­
cych. Dostał ją także Lenin i
N. Krupska. Po ’

godzinie
zwrócili swoje porcje do ko­
mendantury' oświadczając, że
nie mają pieniędzy na zakup.
Dopiero osobiste tłumaczenia
komendanta Smolnego i wyja­
śnienie pochodzenia chałwy
skłoniły Lenina do przyjęcia
tęgo przydziału.

Lenin miał swój gabinet na

drugim piętrze Smolnego.
Wchodziło się tam przez nie­
wielką poczekalnię, rozdzielo­
ną na dwie części prostą ba­
lustradą. Za nią urzędował
sekretarz Sownorkomu wpu­
szczając . interesantów. Lenin
zawsze znajdował czas, by
przyjąć przyjeżdżające z ca­
łej Rosji delegacje. Gabinet
Lenina był niedużym pokojem
z biurkiem, kilkoma krzesła­
mi i biblioteką. Nie było żad­
nej w tym gabinecie luksuso­
wej rzeczy, żadnego zbytku.

Pracował Lenin niesłychanie
dużo. Przed dziesiątą był za­
wsze w gabinecie, potem wy­
jeżdżał do fabryk czy koszar,
przemawiał prawie codziennie.
Wieczorem był znowu w ga­
binecie, światło na ogół nie
gasło przed czwartą czy pią­
tą rano.

Po okresie początkowym
przygotowano dla Lenina i
Krupskiej pomieszczenie w

Smolnym. Był to nieduży po­
kój przedzielony przepierze­
niem, wchodziło się do niego
przez łazienkę używaną u-

przednio przez wychowanki
Instytutu. Na umeblowanie
składało się biurko, otomany
i krzesła. Zdarzało się, że Le­
nin sam wieczorem szedł do
Stołówki z żołnierską manier­
ką po zupę. Bardzo rzadko
zwracał się do kogoś z osobi­
stą prośbą. Pewnego dnia
miał taką prośbę do Malko­
wa. Przekazał w jego ręce
drewnianą szkatułkę z prośbą
o otwarcie zamka, który za­
ciął się. Kiedy Maików na­
prawił zatrzask .i oty&rł szka­
tułkę, Lenin deliWhie ją
wziął w ręce i powiedział jak­
by usprawiedliwiając się: tu

są listy od mamy.
Ochrona Smolnego w miarę

normalizowania się stosunków
nastręczała coraz więcej trud­
ności. Czerwonogwaraziści by­
li delegowani z zakładów pra­
cy na kilkanaście dni. Spra­
wiało to sporo trudności w

należytym, mającym wojskowy
charakter, pełnieniu służby. W

wyniku odpowiednich decyzji
na straży Smolnego stanął
pułk strzelców łotewskich, o-

kryty sławą gwardyjską od­
dział, składający się głównie
z robotników bolszewików.

Opr. LECH
KMIETOWICZ
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Legia gra dalej!
Wczoraj odbył się w Warsza­

wie rewanżowy mecz II rundy
plłkansfclego Pucheuru UEFA, w

którym zmierzyły się Legia War­
szawę 1 Videoton Szekesfehervar.

Pierwszy mecz wygrali Polacy
1:0 (0:0).

Wygrane przed dwoma tygod­
niami w pojedynku z Videoto-
nem faworyzowała Polaków i
stwarzała im duże szanse awan­
su do III rundy Pucharu UEFA.
X warszawianie tę szansę wy­
korzystali, chociaż przeżywali
trudne chwile. Węgrzy zdobyli
bowiem prowadzenie w 35 min.
1 rzutu wolnego, a gola strzelił
Nov»th.

Zanosiło się więc na dogryw­
kę, Jako że legioniści gnali wczo­
raj słabo, ich akcje były szablo­
nowe J rzadiko kończyły się cel­
nymi strzałami. Zespół warsza­
wski odczuwa chyba trudy se­
zonu. stąd też zabrakło w po­
czynaniach gospodarzy płynno­

ści. Zabrakło też w Legii Budy
i było to spore osłabienie zes­
połu. Słabiej niż zwykle grali
Kamaś i Buncol.'

Dopiero w 76 min. Dzieka-
nowski zdobył głową wyrównu­
jącego gola i była to bramka
na wagę awansu do następnej
rundy rozgrywek pucharowych.

Mectz w sumie stał na słabym
poziomie, akcje obydwu dru­
żyn zbyt często się rwały i koń­
czyły z reguły na liniach obron­
nych. Niewiele było też cieka­
wych sytuacji podbramkowych.

Legia zremisowała i Videoto-
nem 1:1 (0:1) i gra dalej w pu­
charach. A to przecież najważ­
niejsze.

LEGIA: Kaizimierski — Ku­
bicki, A. Sikorski, Gawara,
Wdowezyk — Kaczmarek (od 88
mim. W . Sikorski). Milewski (od
56 min. Araszkiewicz). Karaś,
Buncoi — Dziekainowski, Ar-
ceusz. G.

Plenum KW PZPR

w Nowym Sączu
Uroczystości z okazji rocznicy

Puchar Europy
(tg) Steaua Bukareszt — Hon-

red Budapeszt 4:1 (2:0). Pierw­
szy mecz 1:0 dla Honvedu. A-
wans Steaua Bukareszt.

Fenerbahee Stambuł — IFK

Goetebarg 2:1 (0:0). Pierwszy
mecz 4:0 dla IFK. Awans —

IFK Goeteborg.
Juuentua Turyn — Hellas Ve-

goma 2:0 (1:0). Pierwszy mecz ­
om, Awans Juventus Turyn.

Omonia Nikozja — Anderlecht
Bruksela 1:3 (1:2). Pierwszy
mecz 1:0 dla Andeiriechtu.
Awans — Anderlecht.

Puchar Zdobywców
Pucharów

(tg) Fram Reykjavik — Rapid
Wiedeń 2:1 (1:0). Pierwszy mecz
— 3:0 dla Rapidu. Awans — Ra­
pid Wiedeń.

Dynamo Drezno — HJK Hel­
sinki 7:2 (4:0). Pierwszy mecz —

1:0 dla HJK. Awans — Dynamo
Drezno.

Dynamo Kijów — Universi-
tatea Craiova 3:0 (3:0). Pierwszy
mecz — 2:2. Awans — Dynamo
Kijów.

Puchar UEFA
(tg) Czernomorec Odessa —

Real Madryt 0:0. Pierwszy mecz

2:1 dla Realu. Awans — Real

Madryt.
Vardar Skopje — Dundee U-

nited 1:1 (1:1). Pierwszy mecz —

2:0 dla Dundee. Awans Dundee
United.

Bohemians Praga — FC Koeln
2:4 (1:2). Pierwszy mecz — 4:0
dla FC Koeln. Awans — FC
Koeln.

Haijduk Splilt — Torino 3:1

(2:1). Pierwszy mecz — 1:1.
Awans — Hajduk Split.

Dniepr Dniepropietrowsk —

PSV Eindhovem 1:0 (0:0). Pierw­
szy mecz — 2:2. Awans — Dniepr
Dniepropietrowsk.

FC Nantes — Partizan Belgrad
4:0 (1:0). Pierwszy mecz 1:1.
Awans Nantes.
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cji rolnej, to bezsporny jest
wzrost ich dostaw. Wieś otrzy­
muje więcej wapna, środków
ochrony roślin. Wydatnie po­
prawiła się podaż sprzętu:
pługów, bron, kultywaiorów,
roztrząsączy obornika, kosia­
rek konnych 1 ciągnikowych,
rozsiewaczy nawozów. Isto­
tnym uzupełnieniem jest pod­
jęcie produkcji prostych ma­
szyn rolniczych przez POM.

Akcje rolnictwa idą w gó­
rę, lecz nie brakuje proble­
mów, które uwierają. Znany
jest niedostatek pasz, zapotrze­
bowanie na snopowiązałki,
młocaroie pokrywane jest w

10—35 proc. Na skutek nie­
rozważnej polityki SKR i
SUR wyzbyły się dużej ilo­
ści ciągników, rozsiewaczy na­
wozów i wapna, kosiarek ro­
tacyjnych, kopaczek ciągniko­
wych i siewników zbożowych.
Pole do popisu — czytaj: do
zdzierania skóry — mają pry­
watni właściciele sprzętu. Ho­
dowcom bydła doskwierają
kłopoty i nabyciem chłodzia­
rek do mleka i dojarek mecha­
nicznych. Notuje się general­
nie spadek w rozprowadzeniu
cieliczek, jałowic, loszek i ma­
ciorek, choć możliwości Przed­
siębiorstwa Obrotu Zwierzęta­
mi Hodowlanymi przewyższa­
ją popyt. Hodowli źle przysłu­
żyli się autorzy decyzja o lik­
widacji rejonu zachowawcze­
go bydła polskiego — czerwo­
nego. Ślimaczą się budowy wo­
dociągów wiejskich. .

Co uczynić, alby lichy zagon
lepiej plonował? Scenariusz
przyszłości naszkicowany zo­
stał w materiałach, doręczo­
nych członkom KW, rozwinię­
ty w referacie Egzekutywy
wv«łoiszonym przez sekretarza
KW Tadeusza Rabiańskiego.

Dyskusja toczyła się w obec­
ności grupy bezpartyjnych
rolników, zaproszonych na po­
siedzenie. Była krytyczna.
AndrieJ Ziomek potwierdził,
że niektóre SKR i SUR są
n* granicy bankructwa., bonie
kupują nowego sprzętu, a iy-
ją z wyprzedaży starego. Nie
nadąża sdę z wapnowaniem
wysoce zakwaszonych gleb:
szacunek wskazuje, że połowa
wapna z przydziałów trafia
na budowy. Anna Szczurek
stwierdziła wręcz, że GS
nie są przygotowane na skła­
dowanie większych dostaw wa­
pna. Jej zdaniem obfitość
sprzętu w składnicach jest po­
zorna: wysokie ceny stanowią
Skuteczną barierę. O pracy
służb rolnych krytycznie 'wy­
raził Się Tadeusz Hudomięt:
rzadko pukają do zagród. Po­
lemizował z nim Mieczysław
KotHcki, winę zwalając na

brak koordynacji w pracy
służb branżowych. 81 proc,
czynnych zawodowo rolników
— stwierdził — nie ma odpo­
wiednich kwalifikacji facho­
wych. W walce z zabójczymi
dla plonów chwastami cofnę­
liśmy się do lat sześćdziesią­
tych, bo indywidualnie pro­
wadzić jej nie podobna, a SKR
nie są do niej przygotowane.
Józef Tomaszek zauważył, że
rolnika nie stać na opryski­
wacz ciągnikowy w cenie 200
tys. zł, chętnie kupi plecako­
wy i taczkowy, lecz tych bra­
kuje

Stanisław Hawor nawiązał
do powszechnie podnoszonych
w dyskusjach konfliktów dos­
tawców mleka z odbiorcą.
Pierwsi nie odczuwają wzro­
stu cen, nadto zagadką dla
nich jest klasyfikacja, raz ta­
ka, raz inna. Na sprawę roz­
rodu genetycznie dobrego by­

dła uwagę zwrócił Stefan
Toporkiewicz. Niezrozumiała
jest likwidacja odchowailni
buhajków. W tym wojewódz­
twie nie ma tradycji magazy­
nowania kiszonek. Potwierdzi­
ła ten fakt Irena Clsoń infor­
mując, że potrzeby na tę kar­
mę zaspakajane »ą zaledwie
w 25 proc.

Bardzo krytycznie o organi­
zacji skupu owoców mówił
Gustaw Migacz. O produkcji
sadowniczej i warzywniczej w

tonie optymistycznym mówili
Eb rhart Makosz i Michał Wo­
źniak, natomiast kłopoty gos­
podarstw uspołecznionych
podniósł Jan Barzyk, zaś o

budownictwie drogowym
wspomniał Piotr Cebula.

Wiceprzewodniczący RW
PRON Aleksander Giertier
nawiązał do drugiego puniktu
.obrad — politycznej oceny
wyborów do Sejmu PRL. Jest
ona pochlebna, bowiem wyso­
ka frekwencja była wyrazem
woli społeczeństwa jednoczą­
cego się dla lepszej przyszło­
ści kraju.

Na zakończenie dyskusji
wystąpił sekretarz KC Zbi­
gniew Michałek. Stwierdził
m. in.: „Wspólnym podtekstem
dyskusji o całym rolnictwie
była troska o wyżywienie na­
rodu. Cel mamy klarowny,
kierunków nie ma potrzeby
zmieniać, zwłaszcza, że notu­
jemy zauważalną poprawę.
Ciężko byłoby wyrównać gó­
ry, ale Nowosądeckie spóiród
równych mu województw o-

siąga bezspornie najlepsze
wyniki i może konkurować z

innymi rejonami kraju...".
Obrady zakończano podję­

ciem stosownej uchwały. W
obradach uczestniczył przewo­
dniczący WRN, Władysław
Trybus.

Wielkiej Rewolucji Październikowej
MOSKWA: akademia w kremlowskim Pałacu Zjazdów ♦ WAR­
SZAWA: wieńce i kwiaty w miejscach pamięci ♦ NOWY SĄCZ:
spotkanie aktywu TPPR, kwiaty na grobach czerwonoarmistów
♦ TARNOWSKIE: konsul radziecki w Dębicy ♦ KRAKÓW:

spotkanie w AGH

MOSKWA (PAP). W środę Aukcyjnymi — ocenianymi ja­
ko bardzo dobre — oraz przy­
gotowalniami do szerokiej
współpracy z przemysłem ra­
dzieckim. Dyskusja dotyczyła
także sytuacji politycznej i
działalności PZPR w zakładzie.

Goście zaznajomili się rów­
nież z działalnością Kombina­
tu Rolno-Przemysłowego „I-
gloopol”, szczególnie pod ką­
tem perspektyw kooperacji go­
spodarczej z radzieckimi par­
tnerami. Cykl spotkań w Dę­
bicy zakończyła Okolicznościo­
wa uroczysta wieczornica.

(wąs)

w przeddzień 68. rocznicy wy­
buchu Rewolucji Październi­
kowej, w kremlowskim Pałacu
Zjazdów odbyła się uroczysta
akademia zorganizowana przez
Moskiewską Radę Deputowa­
nych Ludowych oraz Moskie­
wski Miejski Komitet KPZR.
Uczestniczyli w nim przedsta­
wiciele najwyższych władz
partyjnych 1 państwowvch
Związku Radzieckiego z Mi­
chaiłem Gorbaczowem na cze­
le. Przybyli także szefowie mi­
sji dyplomatycznych krajów
socjalistycznych, wśród nich
ambasador PRL, Stanisław
Kociołek. Na sali obecni bvli
uczestnicy pociągu przyjaźni z

Polski.

KRAKÓW:

Lech za silny dla Hutnika
Wczoraj koszykarze ekstrakla­

sy rozegrali szóstą kolejkę spot­
kań. Hutnik podejmował w swej
hali wicemistrza Polski Lecha
Poznań i spodziewano się, że

krakowianie, występujący znów
z czarnoskórym Amerykaninem
C. Moore’em, zdołają nawiązać
przynajmniej równorzędną wal­
kę z rywalem. Już początek
spotkania przyniósł spore rozcza­
rowanie kibiców. Gospodarze
rozpoczęli bowiem pojedynek w

fatalnym stylu, grali jakby mieli

związane ręce, popełniali raz po
raz błędy. Nawet C. Moore nie

błyszczał. Najbardziej raziła je­
dnak nieskuteczność „hutników",
którzy pudłowali raz po raz. Do­
piero w 4 min. 20 sekundzie kra­
kowianie zdobyli pierwszego ko­
sza, ale Lech prowadził już wte­
dy 13:0.

W pierwszej części spotkania
poznaniacy mieli wyraźną prze­
wagę, po przerwie mecz był bar­
dziej wyrównany, gospodarze nie

byli jednak w stanie zmienić nie­
korzystnego dla siebie wyniku,
jedynie zdołali nieco zmniejszyć
rozmiary porażki.

Lech okazał się bowiem zespo­
łem za silnym dla Hutnika. Go­
ście zaprezentowali wysoką for­
mę, grali szybko i mądrze tak­
tycznie, wykorzystywali prawie.
każdy błąd rywala, wystarczyły'
dwa — trzy podania 1 poznania­
cy byli już pod koszem gospoda­
rzy. Imponowali też skuteczno­
ścią. Na szczególne wyróżnienie
zasłużył Kijewski, najlepszy za­
wodnik na boisku. Świetnie roz­

grywał piłkę i trafiał do kosza

prawie z każdej pozycji.
Wygrał pewnie Lech 111:92

(63:37). Hutnik zasłużył na po­
chwały za ambitną walkę do
końca. Najwięcej punktów dla
krakowian zdobyli: Mielcarek 27,
Żochowski 18, Biliński 14, Moore

10, dla poznaniaków Kijewski
32, Torgowski 30 i Marcinkow­
ski 16.

Jak było do przewidzenia, ko-

szykaroe Wisły nie miieli wię­
kszych trudności z pokonaniem
na wyjeździć benltaminka eks­
traklasy Społem Łódź. „Wawel­
skie smoki” wygrały 107:65
(56:38). Łatwe zwycięstwo kra­
kowian, którzy mieli prze® cały
mecz wyraźną przewagę. Naj­
więcej punktów dla zwycięzców
zdobyli: Fiklel 41, Suda 26 i Ku­
dłaci 16, dla pokonanych Gra­
bowski 14.

T.

Pozostałe wynikli: Zastał —

Górnik Wałbrzych 79:74 (45:40),
Gwairdla Wrocław - Stai Bo-
brak 90:92 (86:86, 45:41) , Zagłę-
bie Sosnowiec — Baildon 98:80
(49:27), Legia — Śląsk 107:116

(55:60).
1. Śląsk 6 ia 533—478
2. Lecih 6 11 570—514
3. Wisła 6 19 560—469
4. Zagłębie 5 9 433—378
5. Zastał 5 9 388—372
6. Stał Bobrek 6 9 503—504
7. Gwardia 6 8 501—478
8. Legia 6 8 516—518
9. Górnik 6 8 475—507

10. Hutnik 6 8 496—578
11. Bafflldion 6 7 502—558
12. Społem 6 6 357—567

uchwała KW PZPR w Nowym Sączu
(fragmenty)

Komitet Wojewódzki PZPR
ocenia powszechny udział
społeczeństwa wojewódz­

twa nowosądeckiego w naj­
wyższej rangi wydarzeniu po­
litycznym — wyborach do
Sejmu PRL, Jako wyraz postę­
pu w procesie stabilizacji
społeczno-politycznej i dowód
ugruntowania się idei poro­
zumienia.

Komitet Wojewódzki PZPR

wyraża szacunek i uznanie ak­
tywowi społecznemu PRON,
bezpośrednio zaangażowanemu

w przygotowanie 1 przebieg
kampanii wyborczej do Sej­
mu PRL.

Podziękowanie kierujemy do
aktywu partyjnego, bratnich
stronnictw politycznych, do
aktywu związków zawodo­
wych wszystkich środowisk,
do aktywu masowych organi­
zacji społecznych, młodzieżo­
wych, kombatanckich i kobie­
cych, do wszystkich, którzy
mają swój istotny wkład w

przygotowanie i przebieg wy­
borów.

Wysoko oceniamy wkład
nauczycieli województwa no­
wosądeckiego w przygotowa­
nie młodzieży biorącej po raz

pierwszy udział w wyborach
oraz w popularyzację wiedzy
obywatelskiej w społeczeń­
stwie.

Wyrażamy podziękowanie
członkom Okręgowej Komisji
Wyborczej oraz tysiącom
członków obwodowych komi­
sji wyborczych za sprawne
przeprowadzenie aktu wybor­
czego.

Podziękowanie kierujemy
także do członków biur wy­
borczych i pracowników ad­
ministracji państwowej, łącz­
nościowców 1 transportow­
ców, którzy wnieśli znaczący
udział w prawidłowy przebieg
wyborów.

WARSZAWA

WARSZAWA (PAP). W 68.
rocznicę Rewolucji/ Paździer­
nikowej społeczeństwo polskie
składa hołd bojownikom ro­
botniczej sprawy. Jest to wy­
raz pamięci o zrywie proleta­
riatu rosyjskiego, o żołnie­
rzach poległych za wyzwole­
nie narodowe i społeczne, za

wolność i niepodległość Polski.
Na wiecach i spotkaniach,
podczas uroczystych akademii
i koncertów spotykają się
przedstawiciele wszystkich
środowisk, aby uczcić roczni­
cę Wielkiego Października.

W Warszawie, w przeddzień
68. rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej, przed­
stawiciele władz partyjnych
1 państwowych, organizacji
kombatanckich i młodzieżo­
wych dożyli wieńce i kwiaty
na Cmentarzu Mauzoleum
Żołnierzy Radzieckich, przed
Grobem Nieznanego Żołnierza
1 innymi pomnikami
wy.

Hołd bojownikom
czej sprawy oddali
mieszkańcy stolicy, w

łogi zakładów noszących imio­
na wielkich rewolucjonistów
— składając pod ich pomni­
kami Wiązanki kwiatów.

(Inf. wł.) Z okazji 68. rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej w

było sdę okolicznościowe spot­
kanie aktywu czterdziestoty­
sięcznej obecnie wojewódzkiej
organizacji Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Przy­
byli na nie także przedstawi­
ciele władz regionu z sekre­
tarzem KW PZPR w Nowym
Sączu, przewodniczącym Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR
Januszem Tomalskim, gospo­
darze Nowego Sącza oraz

przedstawiciele władz -wojsko­
wych z zastępcą dowódcy Kar­
packiej Brygady WOP pułko­
wnikiem Bogusławom Kołsu-
tem. Obecny był członek Rady
Krajowej TPPR Leszek Olech.
Przewodniczący Zarządu Miej­
skiego TPPR, sekretarz KM
PZPR w Nowym Sączu Ta­
deusz Hoszowski przypomniał
wpływ Wielkiej Rewolucji na

Depesza gratulacyjna
do przywódców radzieckich

Warsza-

robotni-
również
tym za-

Transmisia

wPRiTV
hm. Polskie Radio I

W kilku wierszach
(tg) Garri Kasparow bez wzna­

wiania gry uznał się za pokona­
nego w odłożonej 22 partii fina­
łowego meczu o szachowe mi­
strzostwo świata z obrońcą tytu­
łu Anatolijem Karpowem. Tak
więc Karpow zmniejszył prze­
wagę pretendenta do jednegopunfŚtu 11,5:10,5.

W Krakowie dwa

turnieje siatkówki
Za dwa tygodnie rozpoczynają

Się rozgrywki I Ugi siatkarek.

Zespoły ligowe sprawdzają więc
formę w turniejach. Jutro roz­
poczyna się w hali przy ul.
Reymonta międzynarodowy tur­
niej siatkarek o „Srebrną siat­
kę Wisły”. W zawodach wez­
mą udział zespoły Dynama Mo­
skwa, Dlnama Bukareszt, Stali
Mielec i Wisły. W piątek o go­
dzinie 17.39 pierwsze mecze: Di-
namo gra z Dynamem, a Wisła
xe Stalą. Zakończenie turnieju
w niedzielę.

A już dziś rozpoczyna się w

hali Hutnika turniej siatkarzy
• „Stalowy puchar Nowej Hu­
ty”. Wystąpią: Lokomotiw Ki­
jów, Resovia, Hutnik i Płomień.
Dziś o godz. 16.30 grają Loko-
motlw z Resovią i Hutnik z

Płomieniem. Zakończenie zawo­
dów w sobotę. (tg)

Jeden punkt tenisistek

Wandy
TenisistkJ stołowe rozegrały

kolejne spotkania o mistrzostwo
I ligi. Krakowska Wanda wal­
czyła na wyjeździ* i Włóknia­
rzem Łódź. Pierwsi? mecz kra­
kowianki zremisowały 5:5, a

drugi przegrały 3:7. Najlepiej
w zespole Wandy spisała się
Szatko — Nowak, która w oby­
dwu spotkaniach zdobyła 5

punktów. (tg)

Wiadomości szachowe
W Krakowie rozgrywany jest

XVI Ogólnopolski Festiwal Sza­
chowy. Po trzech rundach w

turnieju głównym prowadzi R.

Kasperek (Korona Kraków)
przed A. Dońceim (KKSz. Hut­
nik). W turnieju otwartym pro­
wadzi M. Adamczyk (Czecho­
słowacja) przed A. Bobołowi-
czem (Drogowiec Kraków).

W krakowskiej klasie „A” po
7 rundzie spotkań prowadzi Ko­
rona II, wyprzedzając Juvenię
i KKSz. Hutnik IIL (tg)

Zwycięstwo A. Put
Rozegrano drugi turniej kla­

syfikacyjny makroregionu Mało­
polska w tenisie stołowym
Wśród seniorek najlepsza oka­
zała się Put z Wandy Kraków
Wśród seniorów triumfował Ba-
ściak (Krosno), a trzeci był
Wróbel z Nowego Targu. (tg)

Klasa międzyokręgowa
Tarnów — Nowy Sącz

(tg) Wisłoka II — Zawada 2:0,
Limanpuia — Gryboyia 7:1, Tur­
bacz — Jadowniczanka 3:3, Po-
roniec — Glinik II 1:0, Unia II
— Dunajec 0:0, Straszęcin —

Express Lotek
18, 21, 26, 28, 34.

Mały Lotek
Ilos.:5,6,8,25,29.
Hlos.: 1,5,6, 20,32.

Kolejarz Stróże 2:0.
1. Igloopol II 152633:6
2. Unia II Tarnów 15 21 30:13
8. Wisłoka II 15 19 25:11
4. Chemik 15 19 23:19
5. Straszęcun 15 18 28:19
6. Glinik II 15 1'6 20:13
7. Limanovia 15 14 24:20
8. Okocimski 15 14 25:22
9. Błękitni 15 14 21:21

10. Kolejarz 16 14 22:30
11. Jadowniczanka 15 13 22:24
12 Poroni ec 15 13 27:36
13. Dunajec 15 13 20:28
14. Grybovia 15 10 20:42
15. Turbacz 15 9 23:44
16. Zawada 15 8 11:27

Miara
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
pewnienie dynamicznej zgod­
ności między popytem i podą­
żą, ulepszanie obrotu zasobów
materialnych i pieniężnych. W
Programie podkreśla się ko­
nieczność pełniejszego wyko­
rzystania stosunków towaro-

wo-pieniężnych, umacniania
systemu pieniężno-kredytowe­
go, zwiększenia zdolności na­
bywczej rubla, kontroli nad
ilością i jakością pracy, szer­
szego i skuteczniejszego sto­
sowania całego arsenału dźwi­
gni i bodźców ekonomicznych.
Mówi się także o potrzebie
optymalnego łączenia intere­
sów indywidualnych, intere­
sów kolektywów pracowni­
czych i różnych grup społe­
cznych z interesami ogólno-
państwowymi i ogólnonarodo­
wymi oraz wykorzystaniu ich
jako siły napędowej w rozwo­
ju gospodarki. Myślę, że ten

fragment Programu nie wy­
maga komentarza. Również 1
u nas działania partii i rządu
a także oczekiwania i postula­
ty społeczeństwa idą w tym
samym kierunku. Pełniejszego
powiązania pracy z satysfak­
cją moralną i materialną, rea­
lizacji zasad sprawiedliwości
społecznej, respektowania wy­
mogów socjalistycznej ekono­
mii, łączenia interesu indywi­
dualnego z interesem ogółu.

Polityka społeczna partii zaj­
muje bardzo istotne miejsce w

Programie. Traktowana jest
ona jako potężny środek przy­
spieszenia rozwoju kraju,
wzrostu aktywności społeczeń­
stwa, kształtowania nowego
człowieka, utrwalania socjalis­
tycznego modelu życia, jako
ważny czynnik politycznej sta­
bilności społeczeństwa. Podsta­
wowym wymogiem wobec
wszystkich organów państwo­
wych i gospodarczych, organi­
zacji społecznych jest stała
troska o rozwiązywanie pro­
blemów pracy, życia, kultury
i zaspokajania interesów oraz

potrzeb ludzi pracy.
„Stworzony w kraju poten­

cjał produkcyjny 1 duchowy,
potrzeby przyspieszenia roz­
woju kraju czynią niezbędne i
możliwe dokonanie istotnego
kroku naprzód w osiągnięciu
«pełnego dobrobytu i swobo­
dnego, wszechstronnego roz­
woju wszystkich człorfków spo-
łeczeństwa» (Lenin)” — czy­
tamy dalej w Programie. I nie
jest to tylko ładnie i słusznie
brzmiące hasło. Na kolejnych
stronach znajdujemy jego kon­
kretyzację i rozwinięcie.

W najbliższym 15-leciu zo­
staną podwojone środki prze­
znaczone na zaspokojenie po­
trzeb narodu1. Nastąpi znaczne

zmniejszenie pracy ręcznej,

przebytej drogi
istotne ograniczenie a w przy­
szłości likwidacja monotonnej,
ciężkiej i wymagającej niskich
kwalifikacji pracy fizycznej.
Konsekwencją wzrostu efek­
tywności produkcji i podnie­
sienia wydajności pracy będą
możliwości skrócenia dnia
pracy i wydłużenia płatnych
urlopów. Zakłada się wzrost

realnych dochodów ludności
oraz wynagrodzenia za pracę,
rosnąć będą płace najniższe.
Konsekwentnie będą zwalcza­
ne wszelkie naruszenia socja­
listycznych zasad podziału,
antyspołecznych form redys­
trybucji dochodów i dóbr, pa-
sożytnictwa i spekulacji. Rósł
będzie społeczny fundusz spo­
życia łagodząc obiektywnie
nieuniknione w socjalizmie
różnice w sytuacji materialnej
poszczególnych obywateli, ro­
dzin, grup społecznych.-

„Zadaniem pierwszoplano­
wej wagi jest pełne zaspoko­
jenie rosnącego popytu lud­
ności na wysokiej jakości 1
różnorodne towary powszech­
nego użytku, artykuły żywnoś­
ciowe, dobrą i ładną odzież
oraz obuwie, meble, przedmio­
ty o przeznaczeniu kultural­
nym, skomplikowane urządze­
nia techniczne i artykuły gos­
podarstwa domowego” — to

kolejny cytat z Programu po­
twierdzający to, co napisałem
powyżej. Obecny rynek ra­
dziecki jest nieporównywalny
z tym sprzed kilku nawet lat.
Duży import, wyższa jakość
własnej produkcji, zwiększyły
wymagania tak społeczeństwa
wobec handlu jak i radziec­
kich handlowców wobec ro­
dzimych i zagranicznych do­
stawców. Wiedzą o tym najle­
piej nasze przedsiębiorstwa
utrzymujące kontakty handlo­
we ze Związkiem Radziec­
kim. Dawno i bezpowrotnie
minęły czasy, kiedy w ZSRR
można było sprzedać dosłow­
nie wszystko. Dzisiaj obowią­
zują najwyższe wymogi jakoś­
ciowe i estetyczne. Zadania
zawarte w Programie, które
dowodzą znaczenia jakie par­
tia przywiązuje do tych spraw
winny także dla nas stanowić
wskazówkę, czego możemy o-

czekiwać w kontaktach han­
dlowych z radzieckim partne­
rem.

Szczególną wagę społeczną
ma rozwiązanie problemu
mieszkaniowego. Program za­
kłada, że do roku 2000 każda
radziecka rodzina będzie po­
siadać oddzielne mieszkanie
lub dom. Jednocześnie nastą­
pi poprawa jakości budownic­
twa mieszkaniowego, podnie­
sie się standard mieszkań, wa­
lory architektoniczne i estety­
ka miast i wsi. Nie zapomni

się także o odpowiedniej in­
frastrukturze budowanych o-

siedli. Polski Czytelnik mający
w pamięci plany rozwiązania
naszych problemów mieszka­
niowych może się do tego
fragmentu odnieść sceptycz­
nie. Trzeba jednak w tych
ocenach uwzględniać realizm
wszystkich radzieckich pla­
nów gospodarczych i społecz­
nych a także upór i konsekwen­
cję w ich urzeczywistnianiu.
To, czego nam tak często bra­
kuje. Myślę, że termin końca
wieku dla rozwiązania jednej
z najbardziej podstawowych
potrzeb człowieka zostanie w

Związku Radzieckim dotrzy­
many.

Nie zapomina się w Progra­
mie o ochronie zdrowia, kul­
turze, oświacie. Mówi się o ra­
dzieckiej rodzinie i potrzebie
poprawy sytuacji kobiet-ma-
tek, o wydłużeniu urlopów
przed i po urodzeniu dziecka.
Formułowane są zadania roz­
wiązania socjalnych proble­
mów młodzieży oraz wetera­
nów pracy i wojny. Zwraca
się także uwagę na znaczenie
harmonijnego współistnienia
społeczeństwa i przyrody,
człowieka i środowiska. Uwa­
ża się, że niezbędne jest nasi­
lenie kontroli wykorzystania
przyrody i rozwinięcie ekolo­
gicznego wychowania ludności.

Jak zaznaczyłem na wstępie
nowa redakcja „Programu
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego” liczy kilka­
dziesiąt stron i obejmuje
wszystkie najważniejsze pro­
blemy teoretyczne, polityczne 1
gospodarcze Związku Radziec­
kiego i współczesnego świata.
Wśród zagadnień najdonioślej
nas wszystkich obchodzących
poczesne miejsce zajmują
sprawy ludzi radzieckich. Cała
polityka ZSRR poczynając od
walki o pokój a na sprawach
ustrojowych, modelowych koń­
cząc podporządkowana jest ce­
lowi nadrzędnemu jakim jest
dobro człowieka. Można chy­
ba bez przesady 1 zbytniego
patosu stwierdzić, że Program
jest programem dla ludzi i
przez ludzi tylko może być
zrealizowany. Jest też Program
miarą przebytej drogi narodu

radzieckiego zapoczątkowanej
w Październiku 1917 roku.
Warto go przeczytać, wycią­
gnąć z niego wnioski także i
dla nas, i dla naszej przysz­
łości. Częściej, pełniej, rozu­
mnie powinniśmy czerpać z

doświadczeń innych a zwła­
szcza z doświadczeń narodu
radzieckiego. Do treści za­
wartych w Programie będzie­
my wracać na łamach „Ga­
zety”.

EDWARD WĄSIK
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Telewizja w programach
pierwszych o godz. 16.55
przeprowadzą transmisję
części oficjalnej uroczyste­
go koncertu z okazji 68.
rocznicy Wielkiej Socjalis­
tycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

TARNÓW

(Inf. wł.) Z okazji 68. rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej w

Dębicy przebywał wczoraj
konsul Konsulatu Generalne­
go ZSRR w Krakowie Wiktor
Zacharów spotykając sdę z

aktywem politycznym i społe­
czno-gospodarczym miasta o-

raz działaczami miejscowego
Towarzystwa Przyjaźni Pol-
sko-Radizteckiej. W trakcie
sipotkania, w którym uczestni­
czył talkże przewodniczący ZW
TPPR, sekretarz KW PZPR w

Tarnowie Jan Karkowski, ze­
brani zapoznali się m. in. z

kierunkami rozwoju Dębicy i
■regionu. Mówiono również o

osiągnięciach działających tu

organizacji TPPR, wskazując
na doskonalenie metod pracy.
Były żołnierz Armii Czerwo­
nej, aktywista TPPR Tadeusz
Filipowicz mówił o swoich
przeżyciach z okresu II wojny
światowej. Nawiązał do 'krwa­
wych walk o -wyzwolenie mia­
sta, podczas których poległo
1400 czerwonoanmiistów.

Wiktor Zacharów stwierdził
m. in., że bogate tradycje
wspólnej rewolucyjnej walki,
rozwijane podczas ostatniej
wojny, są obecnie znaczącym
elementem, umacniającym
przyjaźń obu narodów.

Z okazji rocznicy Wielkiego
Października w dębickich
szkołach odbywają się sejmiki
kół TPPR. Goście uczestniczy­
li w jednym z takich sipotkań
w Liceum Ogólnokształcącym.

Pod pomnikiem Wdzięczno­
ści oraz na cmentarzu żołnie­
rzy radzieckich w Dębicy zło­
żono wieńce i kwiaty.

Następnie odbyło się spot­
kanie z kierownictwem par­
tyjnym, gospodarczym i społe­
cznym Wytwórni Urządzeń
Chłodffiiazydh w Dębicy. Gości
zapoznano z wynikami pro-

Pierwsze symptomy
integracji ruchu

związkowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Górniczych, Federację Górni­
czych Związków Zawodowych
oraz Federację Związków Za­
wodowych Górnictwa. Nawy
organizm będzie zrzeszał blis­
ko pół mim związkowców.

Po okresie rozdrobnienia tego
ruchu, być może rozpoczyna się
proces odwrotny — integracji
związków zawodowych, świad­
czący aaraaem o dojrzałości no­
wych związków, odzyskiwaniu
przez nie siły, stawaniu się
coraz prężniejszym partnerem
w rozmowach z administracją
państwową ś gospodarczą.

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
Wierność KPZR leninowskim zasadom pokojowego

współistnienia stanowo fundament pokojowej ofensywy
ZSRR, która w ostatnim czasie nabrała szczególnego roz­
machu. Zmierza ona do zahamowania wyścigu zbrojeń i.
co obecnie jest wyjątkowo ważne, niedopuszczenia do jego
rozprzestrzeniania w kosmosie. Nowe inicjatywy Związku
Radzieckiego stanowią realną alternatywę imperialistycz­
nej polityki konfrontacji. Polska Rzeczpospolita Ludowa
w pełni solidaryzuje się z radziecką polityką zagraniczną i
udziela jej zdecydowanego poparcia.

Dla narodu polskiego Rewolucja Październikowa ma

szczególne znaczenie. Z Wielkim Październikiem łączą się
imiona wielu wybitnych Polaków, a przede wszystkim to,
że stworzył on sprzyjające warunki dla odbudowy niepod­
ległego państwa polskiego.

Historyczne zwycięstwo Armii Czerwonej w II wojnie
światowej, ramię w ramię z którą chlubny szlak bojowy
przeszło Ludowe Wojsko Polskie, ocaliło nasz naród od
biologicznej zagłady, pozwoliło mu, po raiz drugi, odzyskać
niepodległy byt państwowy, w nowym, sprawiedliwym
kształcie terytorialnym i ustrojowym.

Niewzruszony sojusz Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
ze Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich, sta­
nowiący gwarancję naszego bezpieczeństwa i niepodległo­
ści, zdał kolejny historyczny egzamin w szczególnie trud­
nym dla Polski i Polaków okresie.

Braterskie stosunki przyjaźni i wszechstronnej współ­
pracy, oparte o jedność ideową naszych marksistowsko-
leninowskich partii, wspólnotę interesów klasowych i pań­
stwowych Polski i Związku Radzieckiego oraz polsko-ra­
dzieckie braterstwo broni, dobrze służą narodom obu na­
szych państw i całej wspólnoty socjalistycznej, sprawie
pokoju i bezpieczeństwa w Europie i w święcie. Naszą
współpracę cechuje nowy jakościowo etap, czego dobitnym
przykładem jest „Długofalowy program roizwoju współ­
pracy gospodarczej i naukowo-technicznej między PRL i
ZSRR do 2000 roku”.

Z okazji rocznicy Wielkiego Października przyjmijcie.
Drodzy Towarzysze, nasze najlepsze życzenia dalszych
sukcesów w budownictwie komunistycznym, w walce o

pokój i triumf idei wielkiego Lenina. Przesyłamy Wam
także serdeczne życzenia dobrego zdrowia i pomyślności
osobistej.

WOJCIECH JARUZELSKI
I sekretarz Komitetu Centralnego

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Przewodniczący Rady Państwa

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
ZBIGNIEW MESSNER
Prezes Rady Ministrów

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
*

Z okazji 68. rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej, marszałek Sejmu ROMAN MALI­
NOWSKI przesłał depesze gratulacyjne do przewodniczą­
cego Rady Związku Rady Najwyższej ZSRR LWA TOL-
KUNOWA i do przewodniczącego Rady Narodowości Rady
Najwyższej ZSRR AWGUSTA WOSSA.

auli AGH odbyło się wczoraj
uroczyste spotkanie władz u-

czelni, pracowników' i studen­
tów z wicekonsulem Konsula­
tu Generalnego ZSRR w Kra­
kowie Włodzimierzem Onoszą.

Wicekonsul odpowiadając na

liczne pytania, mówił o zna­
czeniu Rewolucji Październi­
kowej, a także o udziale w

niej Polaków. Tam właśnie
zawiązały się pierwsze więzy
przyjaźni między naszymi na­
rodami, wzmocniła je potem
walka ze wspólnym wrogiem
w czasie II wojny światowej.
Ta współpraca kontynuowana
jest dzisiaj w zwielokrotnio­
nym gospodarczym i ekono­
micznym wymiarze. Prowa­
dzone są wspólne przedsię­
wzięcia w przemyśle hutni­
czym i stoczniowym. W latach
najostrzejszego kryzysu nasza

gospodarka mogła liczyć na

radziecką pomoc. (jb)

NOWY SĄCZ
(Inf. wł.) W przeddzień 68.

rocznicy Wielkiej Socjałistyoz-
nej Rewolucji Październiko­
wej, w saili Domu Kultury Ko­
lejarza w Nowym Sączu od-

dzieje Polski. Przedstawił
wspólną walkę mieszkańców
Polski i Związku Radzieckie­
go przeciw hitleryzmowi, a

także obecną współpracę nau­
kową, gospodarczą 1 kultural­
ną Polski i ZSRR.

Rocznicowe spotkanie było
okazją do uhonorowania akty­
wistów Towarzystwa odzna­
czeniami państwowymi i re­
gionalnymi. Wręczone zostały
również odznaki organizacyj­
ne — honorowe Złote Odznaki
TPPR. Zbiorowo odznakę ta­
ką otrzymał działający przy
Młodzieżowym Domu Kultury
w Nowym Sączu Regionalny
Zespół Pieśni i Tańca „Sąde-
czioki”.

Wczoraj również w Nowym
Sączu złożone zostały kwiaty
pod pomnikami pamięci: Pol­
sko-Radzieckiego Braterstwa
Broni, Mauzoleum Bohaterów
Sądecczyzny oraz pod obelis­
kiem w kwaterze czerwono­
armistów, którzy polegli w

walce o wyzwolenie Nowego
Sącza i spoczywają na cmen­
tarzu komunalnym w tym
mieście. Przed pomnikami ty­
mi zapłonęły także znicze, a

warty honorowe zaciągnęli
harcerze. (sś)

Konkurs dziennikarski o naorodę
redaktora Czesława Maślany

Zmarły w ubiegłym roku nasz redakcyjny kolega Cze­
sław Maślana zapisał się w pamięci jako niestrudzony re­
porter zajmujący się sprawami wsi i rolnictwa. Takich

jak on dziś jut niewielu. Koledzy z Krakowskiej Sekcji
Klubu Publicystów Rolnych SD PRL wspólnie ze spół­
dzielcami z GS i PSS ze Skawiny postanowili uhonoro­
wać postać Zmarłego i ogłaszają konkurs dziennikarski
o Nagrodę im. redaktora Czesława Maślany dla młodych
dziennikarzy podejmujących problematykę wsi i rolnictwa.

W konkursie mogą brać udział dziennikarze, którzy nie
ukończyli 30 roku życia. Podstawą oceny będą wycinki
prasowe drukowane od początku bieżącego roku. Wycin­
ki (5—7 publikacji) należy przesyłać pod adresem Zarządu
Oddziału SD PRL w Krakowie ul. Szczepańska I do koń­
ca listopada br. Rozstrzygnięcie i wreczenie nagrody —

20 tys. złotych nastąpi w grudniu.
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Przed XIV Zjazdem Ekonomistów

Nijakość systemu zarządzania - największą
przeszkodą w dobrym gospodarowaniu

Po transplantacji serca w Zabrzu

62-letni pacjent
jest w bardzo dobrym stanie

Pojutrze w Katowicach roz-

pocznie się XIV Ogólnopolski
Zjazd Ekonomistów. Przypada
on niemal dokładnie w 40 lat
od utworzenia w Łodzi Pol­
skiego Towarzystwa Ekono­
micznego, kiedy to pod ko­
niec 1945 roku spotkali się
delegaci towarzystw regional­
nych. Wszystkie następne
zjazdy organizowane były w

Warszawie i dopiero obecny
zjazd odbędzie się poza stoli­
cą. W Katowicach reprezento­
wana będzie liczna grupa za­
wodowa zrzeszająca ponad po­
łowę ogółu 100-tysięcznej ar­
mii ekonomistów z wyższym
wykształceniem. Krakowski
oddział PTE, obejmujący także
województwo tarnowskie j no­
wosądeckie zrzesza około 30
proc, czynnych zawodowo e-

konomistów z wyższym wy­
kształceniem. Cała kadra eko­
nomistów zatrudnionych we

wszystkich trzech wojewódz­
twach liczy prawie 6,5 tysiąca.
Wkład ekonomistów krakow­
skich w pracach zjazdu wyra­
ża się m. in. w przygotowa­
niu dwóch referatów: prof.
Leszka Kałkowskiego — „Eko­
nomiści w Polsce” i prof. Bro
nisława Oyrzanowskiego —

„Ekonomiczne przyczyny nie-

zaspokajania potrzeb ludności
w naszym kraju”. Krakowska
delegacja na XIV Zjazd w

Katowicach liczyć będzie 28
osób.

A oto główne myśli wyra­
żające stanowisko krakowskie­
go środowiska ekonomicznego
jakie prezentowane będzie na

zjeździe w Katowicach. Przed­
stawili je „Gazecie”: prezes
krakowskiego oddziału PTE
doc. Adam Rybarski, prof. dr
Antoni Fajferek z Akademii
Ekonomicznej i doc. Jan Kna­
pik. Krakowscy ekonomiści —

powiedzieli nasi rozmówcy —

zamierzają ustosunkować się
podczas obrad zjazdu przede
wszystkim do funkcjonowania
gospodarki. Idzie głównie o

reformę gospodarczą. Nie ule­
ga wątpliwości, że wszyscy e-

konomiści opowiadają się za

reformą i udzielają jej popar­
cia. Nie zawsze jednak istnie­
je zgodność poglądów i opinii
co do kierunków zmian j o-

ceny dotychczasowego stanu

jej realizacji oraz tego, co zo­
stało do zrobienia. Rozbież­
ności te są oczywiście czymś
naturalnym, lecz idzie o to,

Dochodzenie w sprawie zniesławienia

komisji wyborczych przez L. Wałęsą
WARSZAWA (PAP). Jak

już informowano, zgodnie z

wnioskami członków komisji
wyborczych z kilku woje­
wództw, Prokuratura Woje­
wódzka w Gdańsku prowa­
dzi dochodzenie w sprawie
ich zniesławienia przez Lecha
Wałęsę.

Pozostaje on pod zarzutem,
że w dniach 13 i 14 paździer­
nika br. przekazywał kores­
pondentom zagranicznym oraz

rozpowszechniał w kraju fał­
szywe informacje o frekwen­
cji wyborczej kwestionując
tym samym rezultaty pracy
komisji wyborczych i- poma­
wiając ich członków o nierze­
telne wykonanie powierzo­
nych im obowiązków.

„Pismo" w „Jaszczurach”
Dwutygodnik społeczno-kul­

turalny „Student” oraz Klub
„Pod Jaszczurami” inaugurują
cykl pt. „Sąd nad prasą pol­
ską”. Dziś o godzinie 19.00
mieszkańcy Krakowa będą
mieli możność spotkania się z

twórcami „Pisma Literacko-
-Artystycznego”. Na zarzuty
„prokuratora”, którym jest dr

OSOBOM I INSTYTUCJOM, które w ołętkłej chorobie

mojego Męia

TADEUSZA HOLUJĄ
zapewniły Ma swą pomoc 1 opiekę, przekazuję tą drogą
z głębi serca płynące podziękowania.

Lekarzom i Pielęgniarkom Instytutu Onkologii w Kra­
kowie, którzy w czasie choroby okazali Mu szczególną
troskę i serce, nieśli ulgę — wyrażam głęboki szacunek
i wdzięczność.

Drogim Przyjaciołom z kręgu „Kuźnicy”, którzy łączyli
się ze mną w bólu w ciężkich chwilach choroby mego
ukochanego Męża i Towarzysza, stając solidarnie w każ­
dej trudnej potrzebie, składam z głębi serca płynące wy­
razy wdzięczności.

Najbliższym sercu Męża mego TADEUSZA — Kolegom
Oświęcimiakam — przychodzącym Mu zawsze i do końca z

niezawodną, ofiarną pomocą, składam wyrazy czci i wia­
ry w ludzką solidarność.

LEOKADIA HOŁUJOWA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ie dnia 29 paździer­
nika 1985 r. zmarł, w wieku 57 lat

mgr inż. WŁADYSŁAW PIOTROWSKI

zasłużony dyrektor Zakładów Piwowarskich w Okoci­
miu, długoletni pracownik przemysłu piwowarskiego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 listopada, o godz. 13
na cmentarzu komunalnym w Brzesku przy ul. Czar­
nowiejskiej.

KIEROWNICTWO, ZWIĄZKI ZAWODOWE
POP PZPR, RADA PRACOWNICZA

I ZAŁOGA BROWARU W KRAKOWIE

aby w pewnym momencie nie
przeszkadzały one realizato­
rom reformy w podejmowaniu
decyzji wykonawczych. Jeśli
minister Baka otrzymuje dwa
raporty ze sprzecznymi opi­
niami np. w sprawach PFAZ

czy systemu opodatkowania i
równie odmienne wnioski o-

trzymuje premier, powstaje
wówczas dla centrum niełat­
wy dylemat — który z tych
wariantów należy ostatecznie
przyjąć. Dlatego wydaje się
ważne, aby w ciągu dwóch
dni zjazdowej dyskusji doko­
nano uzgodnień przynajmniej
w takim stopniu, by władzom
wykonawczym przedstawić w

miarę jednoznaczne stanowis­
ko w najważniejszych spra­
wach reformy, dotyczących
dalszego działania. Gremium
ekonomistów jakie stanowi
zjazd, na którym znajdzie się
krajowa czołówka teoretyków
i praktyków będzie stosow­
nym forum dla dokonania te­
go rodzaju ustaleń.

Krakowscy ekonomiści — i
chyba nie tylko krakowscy —

śledzący 4-letni okres realiza­
cji reformy gospodarczej, za­
niepokojeni są sposobem jei
wdrażania. W złożonej sytuacji
gospodarczej, w jakiej doko­
nują się owe procesy obser­
wuje się bowiem zjawisko wy­
raźnego odchodzenia od nie­
których rozwiązań- reformy
gospodarczej. Stosowane są
praktyki podporządkowywana
niejednego rozwiązania doraź­
nym, chwilowym potrzebom
Jest to następstwo .jkryzyso
wego” myślenia, dyktowanego
Dotrzebami dnia dzisiejszego.
Rodzi to fragmentaryczność
działania i brak komplekso­
wości, co doprowadza do tego,
że w bardzo krótkim czasie
te same problemy wracają z

powrotem do kolejnego roz­
wiązania. Spowodowało tó, iż
żadne z poważniejszych za­
mierzeń reformy nie zostało
Oprowadzone do końca w ży­
cie. Toteż zjazd ekonomistów
w Katowicach powinien stać
się okazją do wyrażenia opinii
o konieczności odejścia od
kryzysowego myślenia. Należy
zatem skoncentrować się w

większym stopniu na pró­
bie zarysowania docelowe­
go kształtu funkcjonowania
gospodarki. Brak tej per­
spektywy tworzy poczucie
tymczasowości, zaś zachowa­

W dniu 6 listopada br. pro­
kurator przedstawił L. Wałę­
sie zarzut popełnienia prze­
stępstwa zniesławienia i prze­
słuchał go w charakterze po­
dejrzanego. W czynnościach
tych uczestniczył obrońca. W
czasie przesłuchania wykorzy­
stując przerwę udzieloną mu

w celu porozumienia się na o-

sobności z obrońcą L. Wałęsa
samowolnie opuścjł siedzibę
prokuratury. Jego obrońca
dopiero wówczas przedstawił
wystawione poprzedniego dnia
zwolnienie lekarskie. Uwzglę­
dniając opinię lekarską — od

dalszych czynności odstąpio­
no. Zostaną one wznowione
w najbliższym terminie.

Bogusław 8. Kunda oraz py-\
tania zebranych odpowiadać
będą: Wit Jaworski, Leszek
Bugajski, Adam Komorowski.

W „Sądzie nad prasą polską”
będziemy mogli spotkać się w

przyszłości z dziennikarzami
„Kultury”. „Zdania”, „Polity­
ki” i „Studenta”.

(tek)

nia taicie obliczone są często
na przeczekanie. Eliminować
trzeba w przedsiębiorstwach
sposób myślenia polegający na

tym, iż wciąż bardziej liczyć
można na wyci4gnięcie dla
siebie korzyści z tytułu od­
stępstw od reguł obowiązują­
cych w reformie. Wyciągają
one rękę do państwa po różne
ulgi, zamiast koncentrować się
na samodzielnym rozwiązywa­
niu własnych problemów. Po­
kutuje wszak przeświadczenie
o wszechmożnoś-ci państwa i
jego nadopiekuńczej roli, któ­
re w każdej sytuacji ochron:
każde przedsiębiorstwo, nie
mogące podołać rosnącym wy­
maganiom w nowych warun­
kach. Takie właśnie podejście
zdaniem krakowskich ekono­
mistów, powinno obowiązywać
w strategii działania. Ponadto
w podejmowanych przez Cen­
trum decyzjach regulacyjnych
nie powinno postanawiać się
niczego, co później nie daje
możliwości konsekwentnego
egzekwowania w przedsiębior­
stwie. W praktyce zmusza to
władze do odstępstw od włas­
nych zarządzeń, co skazuje je
na stosowanie zbyt dużego
marginesu uznaniowości. Prze­
stoją wówczas obowiązywać
reguły gry ekonomicznej, a-

górę bierze przetargowość i
siła przebicia poszczególnych
przedsiębiorstw. Oznacza to
koniec reformy, a już na pew­
no podważa zaufanie do jej
obiektywnego charakteru. Ńie
może być tak, że najpierw
obciąża się przedsiębiorstwo
na przykład sumą 15 mld
złotych na PFAZ. a później
w wyniku owej przetargowo-
ści zwalnia się je całkowicie
od tej zapłaty. Reguły gry
muszą być jasne dla wszyst­
kich i obowiązywać każdego
Tylko wówczas przedsiębior­
stwa będą mogły odzwyczajać
się od szukania w każdej
trudniejszej sytuaicji pomocy
ze strony państwa i radzić so­
bie. zgodnie z duchem refor­
my, we własnym zakresie.
Słowem — muszą umieć dzia­
łać w warunkach przymusu
ekonomicznego. Nie trzeba bę­
dzie' wówczas premiować ni­
kogo tylko dlatego, że nie po­
trafi podołać zadaniom. Słabe
przedsiębiorstwo będzie mu-

siało zbankrutować lub

przejść w ręce innych, len-
szyeh gospodarzy. W przeciw­
nym przypadku możemy dojść

Dalekopisem z kraju...
(d) PRZED 125 laty, 8 listo­

pada 1860 r. urodził się je­
den z największych artystów
W dziejach polskiej sztuk:

muzycznej, zarazem zasłużo­
ny dla kraju polityk i gorący
patriota — IGNACY PADE­
REWSKI.

W 125. rocznicę urodzin
Ignacego Paderewskiego,
społeczeństwo polskie odda­
ło hołd jego pamięci. Uro-

...i ze
W RAMACH prowadzo­

nych w Genewie radziecko-

amerykańskich rozmów na

temat zbrojeń jądrowych i

kosmicznych w środę odbyło
się posiedzenie grupy ds.

zbrojeń strategicznych.
PREMIER Nowej Zelandii

Dacid Lange zdementował
twierdzenia jakoby Nowa
Zelandia negocjowała z

Francją kwestię dalszych lo­
sów dwojga agentów fran­
cuskich, 36-letniej kapitan
Dominiąue Prieur i 35-let-

niego majora Alaina Mafar-
ta odpowiadających przed
sądem w Auckland za zato­
pienie statku „Rainbow
Warrioc”.

Dwoje oskarżonych pod­
czas krótkiego, półgodzinne­
go posiedzenia sądu, przy­
znało się do zarzucanych lm

czynów —

. sabotażu 1 mor­
derstwa. Sąd uchylił jednak
zarzut o morderstwo 1 za­
stąpił go oskarżeniem o

„nieumyślne zabójstwo”.
Wyrok w tej sprawie ma

zapaść 22 listopada. Według
ustawodawstwa Nowej Ze­
landii, agentom francuskim
w tej sytuacji grozi maksy­
malna kara 14 lat więzienia.
Sąd może jednak zarządzić
ich usunięcie z terytorium
nowozelandzkiego.

W STOLICY Argentyny
Buenos Aires trwa tajny’
proces wojskowy przeciwno
16 wysokim oficerom dowo­
dzącym działaniami zbrojny­
mi w wojnie o Maiwiny
(Falklandy) w 1982 roku,
których oskarża się o błędy’
militarne. Wobec dwóch
członków ówczesnej junty
wojskowej, odpowiedzial­
nych za decyzję o inwazji
na wy®py, prokurator wystą­
pił o karę 12 lat więzienia.
Dotyczy to byłego prezydenta
Argentyny Leopoldo Galtie-

riego oraz emerytowanego
dowódcy floty admirała

Jorge Anayi,
WE WTOREK w nocy o-

koło godz. 1.00 przeprowa­
dzono na Morzu Północnym
akcję ratowniczą, w ozasie

której przetransportowano
za pomocą helikopterów 150

zagrożonych osób z uszko-

do stanu nijakości, w którym
nie będzie funkcjonował w

pełni ani system parametrycz­
ny, ani scentralizowany, dy­
rektywny. Byłaby to swego
rodzaju „mętna woda”, dająca
okazję do różnego rodzaju
manipulacji, kombinacji, a na­
wet — cwaniactwa.

Istotna jest także sprawa
przestrzegania kalendarza re­
formy gospodarczej. Niektóre

jej elementy wdrażane są
wszak z dużym opóźnieniem
lub zostały zahamowane. Do­
tyczy to głównie braku kon­
sekwencji w przemianach
struktury Centrum. Zmiany te

zatrzymały się na połączeniu
dwóch ministerstw chemii i

przemysłu lekkiego w jeden
resort, równocześnie rozrosła
się ilość jednostek centralnych
na prawach resortu i w gu­
mie mamy obecnie więcej
jednostek resortowych niż
przed reformą. Tymczasem
zreformowane Centrum, które
powinno być określone usta­
wą, dopomóc może przedsię­
biorstwom w zwiększeniu ich
samodzielności. . Gdy zniknie
adresat w postaci resortu,
przedsiębiorstwa nie będą
miały do kogo się zwracać ze

wszystkim i zmusi je do ra­
towania się w trudniejszych
sytuacjach własnymi siłami.
Przejawem innej niekonsek­
wencji jest niepowiązanie re­
formy z systemami płacowy­
mi i nięzrównoważenie do­
pływu dochodów ludności z

rzeczywistymi efektami ich
pracy. Towarzyszy temu, jak
wiadomo, zjawisko pogłębia­
jących się procesów inflacyj­
nych lub dużą wahliwość w

tych procesach.
Pozostaje wreszcie inna nie­

zwykle ważna sprawa, jaką
jest strategia rozwoju społecz­
no-gospodarczego. Pod poję­
ciem owej strategii należy ro­
zumieć problemy zmian struk­
tury czyli zmian proporcji
wytwarzania i proporcji po­
działu. Wiadomo jednak, że

przemiany na tym polu ozna­
czające w praktyce unowo­
cześnienie produkcji wyanaga-
ją znacznych nakładów finan­
sowych. w tym także dewizo­
wych, z czym w najbliższym
5-leciu nadal nie będzie naj­
lepiej. Niemniej przeobrażenia
w strukturze naszej gospodar­
ki nie mogą uchodzić uwadze

państwa.
TADEUSZ STEC

czystościom patronowało
Warszawskie Towarzystwo
Muzyczne, którego był wie­
loletnim członkiem, a obec­
nie jego imię nosi jedna z

sekcji. Pod pomnikiem arty­
sty i męża stanu w Parku ■
Ujazdowskim w Warszawie

przedstawiciele środowiska

muzycznego, mieszkańcy
stolicy i Innych ośrodków

kraju złożyli wieńce i wią­
zanki kwiatów.

świata
dzonej platformy wiertni­
czej. W wyniku gwałtownej
burzy zerwane zostały kot­
wice platformy „Tharos”,
znajdującej się w odległości
100 km na wschód od szkoc­
kiej miejscowości Aberdeen.

KONTRREWOLUCJONIŚCI
należący do tzw. Mozambic­
kiego Ruchu Oporu Narodo­
wego uprowadzili i zamor­
dowali dwóch misjonarzy
jezuickich.

JAK PODAŁA prasa chiń­
ska, Związek Literatów
Chińskich ostrzegł pisarzy
przed łamaniem dyscypliny
twórczej 1 poinformował, iż
w ostatnim okresie rząd sni-

szczył około 100 ton książek
uznanych za nieodpowiednie,
w szczególności ze względu
na pornografię.

Jak stwierdził podczas nie­
dawnego forum pisarzy, wi­
ceprzewodniczący związku
literatów Wang Meng,. wiele
ostatnio wydanych książek
zawiera treści w złym sma­
ku, a część autorów hołduje
manierze pisania na temat

abstrakcyjnej natury ludz­
kiej.

W NOWOJORSKIM mu­
zeum Metropolitan w ostat­
nim czasie „odkryto” 42 fal­
syfikaty dzieł sztuki. Dyrek­
cja muzeum ma zorganizo­
wać wystawę sfałszowanych
obrazów. Niektórt z nich są
tak doskonale podrobione, te

nawet najlepsi eksperci ma­
ją trudności z wykryciem
fałszerstwa.

CO NAJMNIEJ 82 osoby
zginęły, kiedy autobus w In­
dyjskim okręgu Sirmur
wypadł z trasy i stoczył się
do wąwozu.

23 OSOBY zginęły a tysią­
ce zostały pozbawione dachu
nad głową w wyniku powo­
dzi, która nawiedziła nada-

tlantyckie stany USA, Ulew­
ne deszcze 1 huragan spowo­
dowały straty szacowane

wstępnie na ok. 120. min do- J

larów.
W SANTA MONICA w

Kalifornii we wtorek przy­
szły na świat pierwsze „tro­
jaczki z probówki" jednako­
wej płci — chłopcy. Nowo­
rodki są zdrowe 1 silne.

KATOWICE (PAP). Jak już
informowaliśmy, w Wojewódz­
kim Ośrodku Kardiologii w

Zabrzu przeprowadzona zosta­
ła we wtorek transplantacja
serca. Jest ona drugą w hi­
storii polskiej medycyny.
Trwającą 10 godzin operację
przeprowadził zespół wybit­
nych fachowców pod kierun­
kiem doc. Zbigniewa Religi,
kierownika Katedry i Klinik:
Kardiochirurgii Śląskiej Aka­
demii Medycznej. Pacjentem,
któremu przeszczepiono serce

jest 62-letni rolnik z Krzepic
koło Częstochowy, który od
kilku lat cierpiał na ciężkie,
nieuleczalne tradycyjnymi me­
todami schorzenie — kardio-

Budapeszt

Howe porozumienie miedzy państwem
a Kościołem na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). Rząd WRŁ i Episkopat węgierski za­
warły porozumienie o udziale osób świeckich w działalności

kaznodziejskiej. Przewiduje ono m.in., że osoby cywilną zaj­
mujące się działalnością kaznodziejską powinny uważać za

swój obowiązek: obywatelski wierność Konstytucji WR.L i po­
bieranie rządu węgierskiego w jego pokojowej twórczej pra­
cy.

Porozumienie podpisali przewodniczący Episkopatu węgier­
skiego. kardynał Laszlo Lckai i przewodniczący Urzędu ds.
Kościołów. Imre Miklos.

Modernizacja Alei Trzech Wieszczów

dobiega końca

Od 18 listopada jeździmy
po wyremontowanej nawierzchni

(Inf, wł.) Trzy ostatnie mie­
siące dały się we znaki kra­
kowskim kierowcom. Moder­
nizacja bowiem Alei Trzech
Wieszczów, prowadzona od
lipca, ograniczyła poruszanie
się pojazdów po drugiej ob­
wodnicy Krakowa. Co nowego
na placu budowy?... Otóż jak
wynika z zapewnień wszy­
stkich 15 wykonawców, ruch
kołowy na alejach zostanie
przywrócony 18 listopada.

Pamiętamy, że terminem
obligatoryjnym był 15 listo­
pada. Co zatem spowodowało
opóźnienie robót? Należy pa­
miętać, że trasa ta liczy pra­
wie 100 lat. W trakcie remon­
tu wystąpiły nieoczekiwane
przeszkody. Natrafiono na nie­
oznaczone kable, rury wodo­
ciągowe, płytko położone ka-.
nały. Okazało się, że rury wo­
dociągowe w rejonie hotelu
„Cracovia” doprowadzające
wodę do obiektu są tak skoro­
dowane. że przy sposobności
należy je wymienić.

Tego topu niespodzianek by­
ło sporo. Sądzę, iż należało się
ich spodziewać. Mieszkamy
bowiem w mieście, które nie
powstało przecież w ostatnich
50 latach.

Już dzisiaj zostanie oświet­
lona część od mostu Dębnic­

Kultura ludowa a
W dniach od 8 do 10 listo­

pada br. Uniwersytet Jagiel­
loński wraz z Ośrodkiem Kul­
tury Wsi ZMW „Scena Ludo­
wa” pod patronatem rektora
Uniwersytetu Jagiellońskiego
organizuje w Krakowie sesję
naukową poświęconą kulturze
wsi pt. „Kultura ludowa a

kultura narodowa”. Ideą prze­
wodnią sesji jest inspirowa­
nie badań naukowych nad
stanem kultury ludowej oraz

nad współczesnymi przemia­
nami i zjawiskami socjokul-
turowymi współczesnej wsi

polskiej.

Wystawa twórczości

Hanny
Rudzkiej-Cybisowej

W galeriach Ośrodka Infor­
macji i Kultury Polskiej w

Lipsku otwarto 5 listopada br.
wystawę wybitnej polskiej
malarki prof, Hanny Rudzkiej
-Cybisowej. Wystawa, na która
składa się 20 obrazów, ma cha
rakter retrospektywny, obej­
muje okres od 1930 r. do 1935
r. Prezentowane są znane,
znakomite dzieła. Wydany też
został z tej okazji przez Ośro­
dek Informacji i Kultury Pol
skiej piękny kolorowy folder
z tekstem prof. Marii Rze­
pińskiej.

Polskie Radio

proponuje
W ramach Studia Form Do­

kumentalnych Programu U PR

zapraszamy do wysłuchania słu­
chowiska Jacka Zygmunta Sa­
wickiego pt. „Niepodległa”. W o-

parciu o autentyczne dokumenty
i pieśni okresu kształtowania

się II Rzeczypospolitej i czasu

Rewolucji Październikowej autor

przypomina okoliczności powsta­
wania państwowości polskiej.

W słuchowisku ud..iał bierze

miopatię zastoinową. Dawcą
był 26-letni mieszkaniec War­
szawy, który uległ tragicznemu
wypadkowi.

Jak poinformował 6 bm. w

godzinach południowych dzien­
nikarza PAP lekarz dyżurny
Oddziału Kardiochirurgii dr
Bogusław Ryfiński stan pa­
cjenta jest bardzo dobry. Jest
on przytomny, ma pełną świa­
domość. W dalszym' ciągu jest
zaintubowany, na oddechu
wspomaganym, otrzymuje mi­
nimalne ilości środków podno­
szących ciśnienie krwi

Przypomnijmy. że pierwszą
transplantacje serca w Pol­
sce przeprowadził w 1969 ro­
ku prof. Jan Moli w Łodzi.

kiego do kina „Kijów” (na ca­
łym remontowanym obszarze
wprowadzono lampy sodowe).
Do ułożenia zostało 7 tys. ton

masy nawierzchniowej.
Odcinek od ul. Kościuszki do

ul. Smoleńsk jest gotowy i
czeka na trzywarstwową na­
wierzchnię. Od ul. Manifestu
Lipcowego do Muzeum Naro­
dowego trwają roboty wykoń­
czeniowe. Pozostaje 200-me-
trowy pas naprzeciw gmachu
Akademii Rolniczej, gdzie ze

względu na podwyższenie jez­
dni wykonuje się dodatkowe
obrzeża przy chodnikach. Ta­
kie same będą również zrobio­
ne przy budynku Biblioteki
Jagiellońskiej.Ż rozmów przeprowadzo­
nych wczoraj przez wicepre­
zydenta m. Krakowa — Janu­
sza Jakubowskiego z dyrekto­
rami odpowiedzialnych za re­
mont przedsiębiorstw wynika,
że 3-dniowego poślizgu przy
najlepszych chęciach ze stro­
ny. pracujących brygad' nie u-

aało się wyeliminować.
Dia kierowców ciekawostka.

Na remontowanym odcinku
alej zrobiono cztery przejazdy
tzw. nawroty. Nie będzie więc
trzeba jechać do końca arterii,
aby nawrócić samochodem w

przeciwnym kierunku. (ml)

kultura narodowa
Tesnatem sesji będą wza­

jemne relacje pomiędzy kul­
turą ludową a kulturą naro­
dową rozpatrywanie zarówno
w konwencji historycznej, jak
i współczesnej. Sesja ma być
nie tylko wymianą poglądów
środowiska naukowego, ale
również okazją do spotkania
i szerokiej dyskusji twórców,
działaczy kultury, dzienni­
karzy, literatów oraz wszy­
stkich zainteresowanych pro­
blemami kultury ludowej, któ­
rych organizatorzy serdecznie
zapraszają przex trzy dni do
auli Collegium Novum Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

Zarówno prasa NRD Jak i
liczni zwiedzający wystawę z

dużym uznaniem przyjęli tę
ekspozycję. Malarstwo H.

Rudzkiej-Cybisowej znane jest
już w NRD. Jednakże obecna
wystawa indywidualna wzbu­
dza szczególne zainteresowa­
nie, co wyraża się m.ln. liczbą
zwiedzających.

EDMUND KROLT

Uwaga, Czytelnicy!

Dziś, w czwartek radca
prawny „Gazety” udziela
porad w godz. 15—16 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. Od godz. 1« do 17
osobiście — Dział Łączno­
ści ■ Czytelnikami, Kra­
ków Wielopole 1, III p.
pokój 83.

prof. dr hab. Tadeusz Jędrusi-
csak oraz aktorzy: Mart* Ja­
rasz, Aleksander Bednarz, Jacek
Chmielnik, Aleksander Fablslak.

.Mieczysław Grabka 1 Leszek

Swigoń oraz chórzyści Teatru

Opery 1 Operetki w Krakowie.

Opracowanie radiowe 1 reżyse­
ria Wojciech* Markiewicza, re­
alizacja akustyczna Jerzego
Atamańezuka.

Słuchowisko przygotowała
Rozgłośnia PR w Krakowie.

Premiera 11 XI 85 r., godz.
21.40, program II PR. Zaprasza­
my.

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego
Łączności Nr 5 w Krakowie, ul. Cystersów 21,

zatrudni
pracowników na stanowiskach

< KIEROWNIKA zespołu magazynów technicznych
< ZASTĘPCY KIEROWNIKA zespołu magazynów

technicznych
♦ ROBOTNIKÓW magazynowyoh
4 MISTRZÓW SO i KT

Warunki pracy i płacy do omówienia w PTSŁ Nr 5
w Krakowie, ul. Cystersów 21, tel. 11-55-55, wewn. 12.

W nwiążku z notatką informującą o zamknięciu Sa­
natorium „Beskid” w Wysowej, która ukazała się w

„Gazecie Krakowskiej" z dnia 14 paźdzaennika 1985 r.

Dyrekcja PP Uzdrowiska Wysowa oraz Naczelny Le­
karz Uzdrowiska informują uprzejmie PT Czytelni­
ków „Gazety Krakowskiej”, że po usunięciu zaistnia­
łych niedociągnięć, decyzją Państwowego Wojewódz­
kiego Inspektora Sanitarnego w Nowym Sączu, sana­
torium zostało ponownie uruchomione.

Wobec osób bezpośrednio odpowiedzialnych za nie­
dociągnięcia zostały wyciągnięte kary regulaminowe.

K-9011

NAUKA ZGUBY

TANCE towarzyskie — przed An­
drzejkami, Barbórką 1 Sylwe­
strem szybko nauczysz się tań­
czyć na kursach przyspieszonych
organizowanych przez KUSP
„Gromadę". Wpisy: ul. Jana 13,
w podwórcu, tel. 22-66-35, os.
Handlowe 1, tel. 44-09-72, w godz.
9-16. K-8S54

SPRZEDAŻ

CIĄGNIK C-360, po kapitalnym
remoncie, sprzedam lub zamienię
na C-330 . Henryk Biel, 33-389 Ja-
zowsko 43, woj, nowosądeckie.
OWCZARKA niemieckiego z rodo­
wodem — sprzedam. Dębica, tel.
23-32.__________

P-277
ZŁOTY zegarek „Schaffchausen”
— sprzedam. Oferty 83716 „Pra-
sa" Kraków. Wlślna 2.

_________ _

TELEFON tarczowy sprzedam.
Dębica, tel. 37-98. P-272

LOKALE

MIESZKANIA, domy kupno-sprze-
daż inż. Rodak, 18 Stycznia 55/55
wtorki, czwartki._________ g-857Ł3
TARNÓW! Mieszkanie 2-pokojo-
we — zdecydowanie kupię. Ofer­
ty: 85992 „Prasa” Tarnów, Kra­
kowska 12.___________________

MIESZKANIA, domy, parcele —

pośrednictwo Glajear. Kraków,
Zamojskiego 75/2, wtorki-czwart-
ki, 13-18. g-88688

NIERUCHOMOŚCI

ZIEMIĘ 1 ha. dom mieszkalny
(woda, co, telefon), budynek go­
spodarczy, Jaksice koło Inowro­
cławia — sprzedam. Wiadomość:
Motławska, Inowrocław, Studzien­
na 11/8, woj. bydgoskie, tel.
24-76. P-222

STEFANOWI

KĘDZIOROWI
I Sekretarzowi I<Z PZPR
w DZOS „Stomil” w Dębi­
cy składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z powodu
śmierci Matki

Komitet Zakładowy PZPR,
Dyrekcja, Rada Pracow­
nicza. Zarząd Zakładowy
NSZZ Pracowników DZOS
„Stomil", Zarząd Zakła­
dowy ZSMP

Dyrektorowi
dr inż. ANDRZEJOWI

MACIEJEWSKIEMU

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

śmierci MATKI

Dyrekcja i Organizacje
Społeczno-Polityczne

Zakładu Doświadczalne­
go Ośrodka Badawczo-
Rozwojowego Górnic­
twa Surowców Chemi­

cznych „Chemkop”
oraz koleżanki

i koledzy
■

Koleżance

ANNIE CISZEWSKIEJ

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powodu
śmierci Matki

Zarząd, Rada Nadzorcza,
Związek Zawodowy Pra­
cowników Przemyślu Po­
ligraficznego Spółdzielni
Inwalidów „Poligraf" w
Krakowie oraz koleżanki
1 koledzy

Dyrektorowi
inż. WIESŁAWOWI

LUDWINOWI

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powodu
śmierci Matki

Dyrekcja, pracownicy
i Organizacje

Społeczno-Polityczne
PIRPCh „Naftobudowa”

Dyrektorowi

dr Inż. ANDRZEJOWI

MACIEJEWSKIEMU

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmiered Matki

Kierownictwo 1 Organiza­
cje Społeczno-Polityczne
Ośrodka Badawczo - Roz­
wojowego Górnictwa Su­

rowców chemicznych
„Chemkop” w Krakowie
ora* koleżanki 1 koledzy

Wwyswcan, którzy łącząc i naam w ggę-DOK-im smutku

po śmiietrcl

ANTONIEGO OCWIEJI

ZONA Z RODZINĄ

nitesapomntorwsgo 1 nteodżałowiBmągo Męża', Ojca, Tećcia
i Dziadziusia, oikaraall wiele serca 1 wspólczuoita, biorąc
tak llczoie udział w uroczystościach pogrzebowych, skła­
dam tą drogą setrdeczn* podziękowanie

Z Wiem aerwlariamiamy, ż* dala 29 października. 1985 r.

umarł magle nasz pracownik

STANISŁAW GOŁYZNIAK

afanassaany Brązowym Kirzythetn ŁasługŁ
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głęboko ego współ-

ozueśn
Dyre/fccja i salopą stoczni „Wista”

w Gdańsku

ZAPART Kazimierz, zam. Herdów
131, gmina Nowe Brzesko, zgubił
prawo jazdy kat. ABT nr 349/80,
wydane przez Urząd Gminy Nowe
Brzesko. g-82925

KUBACKA-Grybuś Anna, zam.

Kraków, ul. Widna 20/2, zgubiła
legitymację ZBoWiD, wydaną
przez Urząd Wojewódzki ZBoWiD
w Krakowie. g-83508
W DNIU 21 września br. (sobota)
na trasie Nowy Sącz — Cienio­
wa w czasie jazdy motocyklem
spadła torba (jamnik) koloru
granatowego z dokumentami na
nazwisko Waldemar Domański
zam. Ptaszkowa 392. Uczciwego
znalazcę proszę o zwrot za na^o-
dą. S-8 .2320

USŁUGI

TRANSPORT — cały kraj (Star
+ przyczepa, kryte) — Cholewiń­
ski, Kraków, tel. 37-23-06 . g -87386

PRZYSTAWKI telewizyjne mon­
tuję w nowosądeckim, tarnow­
skim — Kopeć, ul. Sanocka 1/31,
53-304 Wrocław. 8-80009

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z taplcersklm
wykończeniem, montaż zamków 1
inne usługi — Kachnlar.z, tel.
44-56-53. g-90740
ZAMKI typu Skb-6 1 SK-1, reno­
mowanej spółdzielni „Skarbiec”,
montuje firma „Sezam". Tel.
48-06-52. g-89318
ZABEZPIECZY każde drzwi w

starym i nowym budownictwie
wraz z komfortowym wykończe­
niem taplcersklm — Sobczyk, tel-
.22-26-32. g-89903
PRZECIWWŁAMANIOWE zabe­
zpieczenie drzwi z eleganckim■wykończeniem taplcersklm (wybór
kolorów, zamków) zaczepy — Kłe­
czek, tel. 11 -56-07. g-S9913

\i
I

USŁUGI

WULKANIZACYJNE

dętek, dla jednostek gospo­
darki uspołecznionej i nie­

uspołecznionej
OFERUJE

Przedsiębiorstwo Przemysłu
Betonów „Prefabet”

w Krakowie, ul. Centralna
53, tel. inf. 44-48-69 K-8755 I

RÓŻNE

INTERESUJĄCE oferty matrymo­
nialne. Kontakty, oferty zagrani­
czne dla Pań — „LIDO” Gdy­
nia 10, skrytka 37.

KOMPUTEROWY System Matry­
monialny „RAZEM”. Tysiące
ofert. ośrodek Obliczeniowy
80-958 Gdańsk 50, skrytka 195.

NOWO URUCHOMIONY Zakład
bieżnikowania o-pon — B. Pyzdek,
Tarnów, ul. Wypoczynkowa 12
(granica s Tarnowcem) — oferuje
usługi. T-824Ó1

NOWĄ książkę telefoniczną wo­
jewództwa krakowskiego — za­
mienię na książkę województwa
nowosądeckiego. Kraków 23, skry­
tka pocztowa 120. g-S548?

WHUlHdg—MM—aWlli IWI

Koledze

ARTUROWI

MAZUROWI
m składamy wyrazy głębokie-
H go współczucia z powodu

śmierci OJCA

Współpracownicy
z PBP „Budostal-I”

Mgr STEFANOWI

ADAMCZYKOWI
S składamy wyrazy głębokie-
D go współczucia z powodu

śmierci OJCA

Dyrekcja i pracownicy
Zakładu Zaopatrzenia

Rolnictwa w Krakowie

Koleżance

JANINIE

HARĘŻLAK
| składamy wyrazy najgłęb-
H szego współczucia z powo­

du śmierci OJCA

Koleżanki i koledzy
z Zarządu

Krakowskiego ZSMP
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Krakowskie Diii

Literatury i Poezji
DZISIAJ;

— Spotkanie autorskie Je­
rzego M. Czarneckiego.

Dworek Biatoprądiiidki, uł.
Papiernicza 2, godz. 10.

— „Czwartek literacki'” 3 u-

działem Dariusza T. Lebiody
ora® ogłoszenie decyzji jury i
wręczenie Nagrody Literackiej
im. Andrzeja Bursy.

.^Piwnica u Literatów”, ul.
Kanonicza, godz. 17.

— Spotkanie autorskie Ta­
deusza Sliwiaka.

Klub Kombatanta, os. Górali
28, gcdŁ 17.

— Wieczór poetycki człon­
ków Robotniczego Stowarzy­
szenia Twórców Kultury.

Klub „Sródpole”. os. Wzgó-
raa Krzesiawtokie 17a, godz. 18.

.

— Spotkanie z zespołem re­
dakcyjnym, „Pisma Literacfco-
-Artystycznego”.

Klub „Pod Jasacaurarni”,
Rynek Gł„ godz. 19.

JUTRO:

— Ogłoszenie -wyników i
wręczenie nagród laureatom
ogólnopolskiego konkursu H-

teradkiego.
Oddział ZLP, ul. Kanoni­

cza, godz. 11.

.— Spotkanie autorskie Ry­
szarda Sadaja.

Dom Kultury- Krakowskich
Zakładów Sodowych, uL Za­
kopiańska 62. godz. 12.

. —•. „Wszechnica Literacka”:
Henryk Vogler o awangardzie
krakowskiej.

„Piwnica u Literatów”, tri.
Kanonicza, godiz. 17.

— Piosenki literackie w wy­
konaniu Michała Bajora.

KDK „Pałac pod Baranami”,
go-diz. 19.

„Kot w butach44

w „Forum44
Scena „Forum” zaprasza w

niedzielę 10 bm. o godz.
10.30, 1,2.00. 13.30, na spektakl
teatralny dla dzieci pt.: „Kot
w butach”. Główną atrakcją
spektaklu będzie wielki bal dla
wszystkich gości Kota w bu­
tach. Bilety do nabycia co­
dziennie, z wyjątkiem sobót,
w kasie Forum, ul. Mikołaj­
ska 2 od godz. 12.00 do 16.00
oraz przed spektaklem.

Wypadki
Na ul. Goszczyńskiego wpa-

dła pod koła ruszającego auto­
busu MPK 7-letnia Małgorza­
ta Ł., zam. przy tejże ulicy.
Dziewczynka doznała złama­
nia prawej nogi i prawej rę­
ki. ♦ Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowe­
go udzieliło pomocy 150 pa­
cjentom. Służba Ruchu MO
interweniowała w 4 wypad­
kach i 11 kolizjach; zatrzyma­
no 2 nietrzeźwych kierowców.

(d)

PROGRAM I

7.55 Defilada wojskowa z

okazji 68. Rocznicy Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej — transmisja z

Moskwy
9.30—12.00 Domator:
0.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
1010 Film dla II zmiany:

„Beż wyraźnych motywów”
11.25- Apteczka domowa
11.35 Historia najbliższa
11.45 „Przecież już jestem

duży” — film animowany

Kto pomoże krakowskiemu PKS?

Możny sponsor pilnie poszukiwany
liczno opóźnienia kursów,

przeładowane do granic wy­
trzymałości autobusy i pozos­
tawiająca wiele do życzenia
obsługa pasażerów na wię­
kszości dworców — to trzy
grzechy główne i najczęstsze
zarzuty, stawiane przez pasa­
żerów krakowskiemu PKS.
Gwoli jednak sprawiedliwości
trzeba wyjaśnić, że winę za

taki stan rzeczy ponosi nie ty­
le samo przedsiębiorstwo i
pracujący w nim ludzie, co

tźw. czynniki obiektywne mo­
cno komplikujące życie PKS.

Pnaede wszystkim we znaki
daje się brak kierowców i
mechaników, bez których ra­
czej trudno wyobrazić sobie
istnienie tego typu firmy. O-
gronwffm problemem są rów­
nież części zamienne do jeż­
dżących prawie bez chwili
wytchnienia autobusów, któ­
rych zdobycie graniczy dosło­
wnie z cudem. Równie ciężko
jest z pozyskaniem dla „staj­
ni” PKS nowych koni me­
chanicznych (szacuje się, że
dla zaspokojenia potrzeb wo­

Obchody 68. rocznicy

Rewolucji Październikowej
♦ Uroczysta akademia w Podgórzu ♦ Dekora­

cja sztandaru ZSZ nr 9

Wczoraj w sali konferencyj­
nej .Komitetu Dzielnicowego
PZPR w Podgórzu odbyła się
uroczysta akademia, upamię-z
tniająca 68. rocznicę Rewolu­
cji Październikowej.

Na uroczystość licznie przy­
byli działacze ruchu robotni­
czego, członkowie Plenum KD
PZPR oraz przedstawiciele
podgórskich zakładów pracy.

Jan Kozak — 1 sekretarz
KD PZPR w swoim okolicz-
nńśctoiwym referacie przypom­
niał genezę, przebieg i zna­
czenie Rewolucji.

Podczas uroczystości wrę­
czono wysokie odznaczenia
państwowe i regionalne. Jerze­
go Kozuba uhonorowano Krzy­
żem Kawalerskim Orderu 0-
drodaenia Polski. Wręczono
też 3 Złote, 5 Srebrnych i 2
Brązowe Krzyże Zasługi oraz

36 Medali 40-leeia Polski Lu­
dowej.

Na akademię przybył m. in.
wiceprezydent m. Krakowa
Marian Kulig.

Co nowego w optyce?
Już w najbliższy piątek w

krakowskim hotelu „Holiday
Inn” rozpocznie się Ogólnopol­
ski Zjazd Optyków. Wezmą w

nim udział specjaliści-optycy z

kraju i zagranicy. Bogaty pro­
gram przygotowany na trzy­
dniowe obrady i spotkania
przewiduje poruszenie proble­
mów dotyczących m. in. widze­
nia w ruchu ulicznym, korek­
cji wad wzroku i zastosowania

12.00 Hist„ ki. 4 lic.: Zmowa
obojętnych

12.50 Jęz. poi., kl. 5: Mity
13.30 TTR — mechaniz. roln.

sem 3: Zasady przygotow. i
użytków, agregatów do siewu

14 00 TTR — hodowla zwie­
rząt, sem. 3: Żywienie macior
1 knurów

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy

16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Był sobie człowiek”
16.55 Transmisja części ofi-

jewództwa krakowskiego na­
leżałoby już dziś wypuścić na

trasy ponad 50 dodatkowych
nowych autobusów). Wreszcie,
za istotny czynnik utrudniają­
cy przedsiębiorstwu normalne
działanie należy uznać kiepski
stan zaplecza technicznego
oraz większości dworców, któ­
re z powodu — mówiąc języ­
kiem fachowym — „wyczer­
pania wydolności ruchowej”
wymagają natychmiastowej
modernizacji. Pierwsze kroki
w tej dziedzinie już zrobiono.
I tak zakończono unowocze­
śnianie urządzeń Dworca
Wschodniego w Krakowie oraz

przystąpiono do podobnej mo­
dernizacji przystanku dwor­
cowego w Krakowie-Dębni-
kach. Bliska ukończenia jest
również modernizacja zaplecza
technicznego w Myślenicach
(jeśli nie będzie żadnego nie­
przewidzianego poślizgu, te fi­
nisz powinien nastąpić jeszcze
w tym nckui). Następnie ko­
nieczne będą tego typu prace
w Krakowie (przynajmniej w

zakresie przystosowania zaple­
cza technicznego do obsługi

*

W Zasadniczej Szkole Zawo­
dowej nr 9 im. Wita. Stwosza
odbyła się wczoraj uroczysta
akademia z okazji 68. roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Dj-rektor szkoły Tadeusz
Stępień przedstawił zebranym
nauczycielom i uczniom doro­
bek szkolnego koła TPPR
oraz pogratulował jeg-o działa­
czom osiągniętych sukcesów.
Złożył również podziękowania
ZK TPPR za opiekę i pracę
na rzecz umacniania przyjaźni
pofefco-radlzieckiej.

Kulminacyjnym momentem

była dekoracja sztandaru szko­
ły Zlo-tą Odznaką TPPR, któ­
rej dokonał wiceprzewodniczą­
cy ZK TPPR Stanisław Mar­
cinkowski. Odznaczenie zosta­
ło przyznane szkolnemu kołu
TPPR za wieloletnią działal­
ność.

Spotkanie zakończyła część
artystyczna tematycznie zwią­
zana a Wielkim Październi­
kiem. (gp)

nowoczesnych soczewek. Do­
wiedzieć też powinniśmy się
jakie są perspektywy rozwoju
techniki okularowej. Irflprezą
towarzyszącą zjazdowi, ró­
wnież niezmiernie interesującą
będzie wystawa najnowszych
osiągnięć optyki, które zapre­
zentują renomowane firmy, z

RFN, Austrii, NRD i Węgier.
Słowem zapowiada się niezwy­
kle ciekawie. (kóź)

tV-PROGRAM

cjalnej uroczystego koncertu z

okazji 68. rocznicy Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej

18.05 „Na barykadach rewo­
lucji” — wojsk, progr hist.

18 20 Sonda: „Dobra zaba­
wa”

19.00 Dobranoc: „Wiercik i
róża”

19.10 Moja filozofia
19.30 Dziennik Telewizyjny

autobusów przegubowych, któ­
rych z powodu ich diużej po­
jemności coraz więcej jeździ
po drogach). Na rozbudowę
czekają w kolejce placówki
obsługi technicznej w Krze­
szowicach, Wieliczce i Skawi­
nie. Pilnej modernizacji i po­
większenia wymagają także
dworce autobusowe. W Kra­
kowie sprawa ta wiąże się do­
datkowo z koniecznością lik­
widacji Dworca Wschodniego,
co połączone jest z budową
centrum komunikacyjnego-. W
planach przewidziane jest po­
stawienie uzupełniających
dworców w Czyżynach i przy
ul. Brożka, co ma kosztować
około pół miliarda złotych.
Nie wiadomo jeszcze skąd je
wziąć. Również sprawą nie
cierpiącą zwłoki jest wyposa­
żenie sanitarne na przystanku
dworcowym w Kralkowie-Bro-
nowicach i na podobnym,
tymczasowo funkcjonującym
przystanku w Krakowie-Dę-
bnikach. Dworzec w Wielicz­
ce natomiast musi być prze­
niesiony w inne miejsce i u-

rządzony od nowa. Nowe przy­

Dyrektor „Domu Książki” — Jan Migdalski otworzył wczo­
raj w salach TPPR przy Rynku Głównym 20 wystawę
książki radzieckiej. Tym razem krakowskim bibliofilom i
miłośnikom wydawnictw rosyjskich zaprezentowano około
1000 pozycji. Ńa szczególną uwagę zasługują wspaniałe wy­
dania albumowe. Nie brakuj® pozycji beletrystycznych i

specjalistycznych. Tak więc każdy może znaleźć dla siebie

właśnie tutaj interesującą książkę. Wystawa czynna będzie
do 10 listopada w godz. od 10 do 18. Książki prezentowane
na wystawie można nabyć w księgarni „Kalinka”.

W otwarciu wystawy uczestniczył wiceprezydent m. Kra­
kowa Marian Kulig. Był również obecny konsul Konsulatu

Generalnego ZSRR w Krakowie — Enn Łiimets. (ml)

♦ KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. ’27): Z okazji
68. rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej — koncert mu-

zyiki -rosyjskiej w wyk. Kame­
ralnego Zesip. Wokalnego-KDK
— 18; wystawa chińskiej fo­
tografii artystycznej (14—18).

W Śródmiejskim Ośrodku Kultury

Wieczór autorski Pawła Matewa
Lubiany, znany i eeniony w

Polsce — dużej klasy poeta pi-
szący wiersze refleksyjne i li­
ryki, przewodniczący Komite­
tu dla Bułgarów na Obczyź­
nie, członek Bułgarskiej Partii
Komunistycznej, laureat Dymi-
trowskiej Nagrody, od szeregu
lat zajmujący w Sofii kolejne
stanowiska ministrów — czło­
wiek czynny zawodowo a rów­
nocześnie uprawiający jedną z

najbardziej delikatnych form
literackiego przekazu. Tak w

wielkim skrócie można naszki­
cować postać Pawła Mątew*
— gościa z Sofii, który w na­
szym mieście bawi już nie po
raz pierwszy. Do Polski poeta
przyjechał na zaproszenie Buł­
garskiego Stowarzyszenia Kul­
turalno-Oświatowego. działa­
jącego w naszym kraju. Swoje
poezje prezentował już w War­
szawie i Gdańsku. Wczorai

przyszła kolej na Kraków. W
Śródmiejskim Ośrodku Kultu­
ry przy ul. Mikołajskiej mie­

20.00 Publicystyka
20.15 „Bez wyraźnych moty­

wów” — film fabuł, prod.
radź.

21.35 DT — komentarze
22.00 Interstudio
23.00 DT — wiadomości
23.05 J. francuski — lekcja 3

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Spróbuj sam

17.30 Literatura i ekran:
„Ojcowie i dzieci”, ode. 1 —

radź serial film.

stanki dworcowe powinny jak
najszybciej pojawić siię także
w Skawinie, Dobczycach i
Gdowie. Za sprawę drobniej­
sza, ale równie 'ważną dla pa­
sażerów trzeba uznać budowę
zadaszeń na ,ponad 300 przys­
tankach PKS.

Przedstawione zamierzenia
krakowskiego PKS są na

miarę potrzeb i konsekwen­
tnie wprowadzone w życie po­
winno’ ulżyć doli pasażerów.
Jednak na rychłą poprawę sy­
tuacji nie ma co zbytaiio li­
czyć, gdyż PKS jako firma sa­
mofinansująca swą działalność
eksploatacyjną, i inwestycyjną
ma niezwykle skromne mo­
żliwości finansowe zdecydowa­
nie wykluczające samodzielną
realizację tych ambitnych pla­
nów. Jedyna nadzieja w znale­
zieniu możnego- sponsora. Nie­
stety, jak na razie tego typu
poszukiwania w resorcie ko­
munikacji spełzają na ni­
czym. Być może bardziej o-

wocna okaże się próba uszcz­
knięcia „paru groszy” z bu­
dżetu centralnego.

(koż)

♦ Kabaret „Drops” (Hotel
„Pad Różą”. Floriańska 14):
„Panna Pippi z Pipidówki” —

spektakl dla dzieci — 9.

♦ DK Zakładów Sodowych
(Zakopiańska 62): „Rok 1917”

(montaż po ety c ko- muzyczny)
— 12.30.

♦ Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawia malar­
stwa Elżbiety Borysławsikiej
(10—20).

liśmy możność zapoznać się z

lirykami Bułgara — polono-
fila. Należy bowiem zaznaczyć,
że Paweł Mątew napisał sporo
wierszy o polskiej tematyce.
Jego tomiki wierszy były ró­
wnież wydawane w naszym
kraju. To liryczno-muzyczne
spotkanie prowadził doc. dr
Zbigniew Siatkowski jak za­
wsze zapewniając wspania­
łą atmosferę imprezy. Poe­
cie towarzyszyli koledzy ar­
tyści z Bułgarii i krakowscy
aktorzy. Wieczór wczorajszy
należy uważać za jeden z bar­
dziej udanych wieczorów poe­
zji w Krakowie. Wielbicieli
talentu sofijskiego gościa bo­
wiem nie brakuje. A i on sam

swoje utwory potrafił przeka­
zać w sposób najefektowniej­
szy i najlepszy. Zainteresowa­
nym jego wierszami przekazu­
jemy informacje, że nowy to­
mik wierszy tegoż poety ukaże
się już dzisiaj w sprzedaży.

(ml)

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Koncert na Wembley
19.30 Dziennik Telewizyjny

> 20.00 „Gorąca linia”
20.15 „Stworzenie świata” —

fr. przedst. balet, w choreo­
grafii Walentina Jelizarewa

20.35 Śpiewa Irina Bogaczo-
wa

21.15 Gwiazdy wielkiego
sportu

21.45 „Od Moskwy do Wła-
dywostoku” — rep.

22.15 Wszystko o „Mundia­
lach” — teleturniej

23.05 Wieczorne wiadomości

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

S. Wyspiąński; Wesele — 19.15. MI­
NIATURA (pL Ducha 2): S;
kiewics: Oni — 11 STARY (Ja­
giellońska 1): T. Bradecki- Wzo­
rzec dowodów metafizycznych —

19.13. SCENA MAŁA (Sławkowska
14): M. Gogol: Pamiętnik wariata
— 19.30. KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): A. Polewka: Mistrz
Pathelin — 19.15. BAGATELA (Kar­
melicka 9): P. Mariavaux: Igraszki
trafu i miłości — 19.13. LUDOWY

(os. Teatralne 34): M. Bułhakow:
Ucieczka — 18. OPERETKA (Lu­
bicz 48): F. Lehar: Wesoła wdów­
ka — 19.13. GROTESKA (Skarbo­
wa 2): S. Michałków: Trzy świn­
ki — 10 i 12.15. MASZKARON

(Wieża Ratuszowa): G. Boccaccio:
Dekameron — 22 . TEATR 38 (Ry­
nek Gł. 7): Nie będzie więcej fir­
mamentu — 19 (gościnnie The Al-
chemical Theatre z N. Jorku).
SCENA SZKOLNA PWST (War­
szawska 5): Wieczór Trzech Króli
— 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW: Greystoke: legenda Ta­
rzana, władcy małp (ang. 12 lat) —

16.30; Pechowiec (fr. 12 lat) — 19.15.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Vabank
II, czyli riposta (poi. 15 lat) — 9.30,
14. 16, 20.13: Waterloo (radź 15 lat)
— 11.45: Dersu Uzała (radź. 15 lat)
— 18. KSF MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Iluzjon — film

produkcji USA z cyklu „Słynne
filmy” — 17, 18.30, MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Iluzjon — film prod. USA z

cyklu „Aktorskie portrety — Sid-

ney Poitier” — 16, 18, 20, ROTUN­
DA (Oleandry 1): DKF „Ko­
bieta z prowincji” (poi.) — 20,
ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Pechowiec (fr. 12 lat) —

16, 18, 20. ŚWIT MAŁA SALA:
Kozacka strażnica (radź. 12 lat) —

17.15; Żandarm w Nowym Jor­
ku (fr. b.o .) — 15.13; Wil­
czyca (poi. 18 lat) — 19^
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Gliniarz z Beverly
Hills (USA 18 lat) — 19, 18, 20,
TĘCZA (Praska 32): Wejście smo­
ka (Hongkong-USA 18 let) —

17, 18.45, UCIECHA (Boli.
Stalingradu 16): Och, Karol

(poi. 15 lat) — 16, 18, 20, WANDA

(Waryńskiego 5): Gremllnsy roz­
rabiają (USA 12 lat) — 10, 12*

Paris, Texas (RFN-fr. 18 lat)
— 15.30, 18.15; W pogoni za szma­
ragdem (USA 15 lat) — 21, WAR­
SZAWA (Stradom 15): Komandosi
z Nawarony (ang. 13 lat) — 15.30:
Cena strachu (USA 18 lat) •— 17 .45;
Czas Apokalipsy (USA 18 lat)
— 19.45. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1)
(9.00 — seans zamknięty): Powrót
Jedi (USA 12 lat) — 12; Defilada

zwycięstwa (radź, b.o.) — 14.30;
Christine (USA 18 lat) — 15.30; Ko­
bieta i jej czterech mężczyzn
(radź. 15 lat) — 17 .45; Być albo nie

być (USA 15 lat) - 20, WRZOS

(Zamojskiego 50): W drodze na

Kasjopeję (radź, b.o.) — 13.45:

Gry wojenne (USA 12 lat) — 17.30.

19.45, ZWIĄZKOWIEC — STUDYJ­
NE (Grzegórzecka 71): Program sa-

tyryczno-muzyczny „Maąutra” —

17, 19.

ALWERNIA — Chemik: Zagi­
niony (USA 15 lat), DOBCZYCE —

Raba: Poszukiwacze zaginionej ar­
ki (USA 12 lat); Jak Iwanusz-
ka szukał cudu (radź, b.o .),
GDÓW — Promyk: Seksmisje
(poi. 15 lat); Bu tell Cassidy i;
Sundance Kid (USA 15 lat),
KRZESZOWICE — Nowości:
Butch Cassidy i Sundance Kid
(USA 15 lat), MYŚLENICE — Wi­
sła: Frontowa miłość (radź. 13 lat);
Superman III (USA 12 lat);
Miasto kobiet (wł. 18 lat),
SKAWINA — Piast: Kim jest
ten człowiek (poi. 13 lat), WIE­
LICZKA — Górnik; Saint Jack

(USA 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy_
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAŁ-
NE (10—15). Wyst. „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców: (10—15,30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 3): Wystawa: „Lenin w Pol­
sce” (9—16 wst. wol.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy. „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
„Lenin — Luksemburg - Lieb-
kneeht. Bojownicy robotniczej
sprawy” (niecą.). MUZEUM
HISTORYCZNE KRZYSZTOFORY:

(Rynek GL 35): Wyst „Z dziejów!
kultury Krakowa” (11—18). Jana
11: Wystawa — „Militaria 1 zega­
ry (9—15). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24) Wystawa „Z
dziejów kultury Żydów” (9—15),
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
introligatorska Roberta Jahody”
(10—14), MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Wspólcz. fau­
na polska (10—13, wst. wol.) MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pi Wolntca 1):
Wystawa: „Polska kultura lu­
dowa” (10—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy „Starożytność I średnio­
wiecze Małopolski". „Pradzieje N

Huty”. „Mumie egipskie w świetle

promieni X” (14—18). APTE­
KA „POD ORŁEM” (pl. Boli.
Getta 18); Muzeum Pamięci.Naro­
dowej (10—16) GALERIA KRZYSZ­
TOFORY (Szczepańska 2): (11—17).
BWA (plac Szczepański 3a).
(11—18). GALERIA ARKADY (pl
Szczepański 3a) (11—18). GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3):
Wyst. rzeźby Ryszarda Orskiego
(11.30—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice): Galeria pol­
skiej sztuki XIX ' wieku (12—18.
wst. wol.). MUZEUM WYSPIAŃ­
SKIEGO (Kanonicza 3): (niecz.) .

KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 r. (niecz.) . ZBIORY
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CZARTORYSKICH (Jana 19):
(niecz.). NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Galeria poi. sztuki XX
w. (niecz.) . MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Tetmaje­
ra 28): „Folklor wsi podkrakow­
skiej” (niecz.) . MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al Planu t-

letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU­
KI (plac Szczepański 4): (10—18),
KLUB MPiK (Mały Rynek 4). CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA: Wyst.
grafiki K. Hierowskiej (11—18).
KLUB MPiK (pl Centralny) CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA: (10-
20). OŚRODEK TEATRU CRICOT 2

(Kanonicza 5) Wystawa „Witkacy
I Teatr Cricot 2” (11—15) GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): (10—18. GA­
LERIA KTF (Bohaterów Stalingra­
du 13): (9—19). WIELICZKA; ZA­
MEK ZUPNY (9—13). MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH: (8—15). KO­
PALNIA SOLI: (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3); Wyst „Kra­
ków w malarstwie" (ze zbiorów
Muz. Historycznego w Krakowie)
(10—15). MDK (Świerczewskie­
go 14): (8—21), MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawy- „Kompozycje
kwiatowe Rozalii Kutrzebowej”:
„Z zadumy na szlaku” (wvst fo­
tograf.): (10—14).

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA -p tel 32-05-11 (czynna cała

dobę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18, OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie 4*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we; Łazarza 14. tel 999; zachoro­
wania I przewozy tel 22-29-99

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel. 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel 11-19-99 Nowa Huta - tel

44-49-99, Krowodrza (Piastowska)
tel 33-39-99; (Białoprądnicka 8) -

teL 34-37-15. Krzeszowice - tel
99. Jerzmanowice - tel 48 Pro
szowice - tel 9. Myślenice - tel
999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla mieszkańców 999;
tel. miejski 76-14-44, Wieliczka -

tel 22-33-54 i 78-38-68: tel alarmo

wy 999 Niepołomice - tel alar­
mowy 198; tel miejski 21-02-09.

Iwanowice, tel 99

apteki
INFORMACJA APTECZNA

tel. 11 -07-65 (czynna 8—15)

Długa 88, — tel. 33-42-90

Rynek Główny 42 — teł 22-23-71,
Pstrowskiego 98 — tel. 65 -69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 117 — teL 37-

44-01, Kozłówek (pawilon) — tel.

56-31-87, Nowa Huta: os. Kazimie­
rzowskie (pawilon) — tel. 48-59-57,
Centrum A, tel. 44-17 -36.

SKAWINA (Ogrody 101)

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE O Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

i nne.......

SPÓŁDZIELCZY PUNKI PEDLA

TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY’
tel. 22-23-66 i 22-81-38 (15.30—22.00).

DOMOWA POMOC LEKARSKA
— tel. 56-36-64 (7—21.30).

TELEFON ZAUFANIA! 38-W-S7

as—22). x

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18)-

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

POMOC DROGOWA PZMoŁ: ul

Kawiory 8, tel 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMÓZBYT” (al Pokoju 81)
tel.. 46-00-84 (6—32).

TELEFON INF. ONKOLOGII -

tel. 21-00-60 (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel
22-62-65. 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan):
9. 11, 13, 15, 17

„EUREKA” - INF. O USŁU­
GACH, Dora Towarowy, ul Wlśl-
na (10—18): teł 22-98-22. wewn 38

(10—15.30)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00,12.05.14.00,

16.00, 18.00, 19.00, 10 00. >8.00.
23.00.

4.00—8 .00 Poranne Sygnały. 7 .65

Transmisja defilady i placu Czer­
wonego w Moskwie w 63. roczni-

tę Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. 8.80

Inf„ komun. 9 .00—11 .00 Cztery Po­
ry Roku. 11.00 Konc. przed hejna­
łem. 12.09 Komun, i Radio Kie­
rowców. 13.40 Z bliska 1 ■ daleka
— mag. międzynar. 14.0S Mag. muz.

„Rytm”. 14.56 Piąć minut o trea-

trza. 16.05 Muz. i aktualn 16.S6

Transmisja uroesystego koncertu
z okazji 68. rocznicy Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. 18.20 Konc. dnia. 19.30
Radio — Dzieciom: „Kubuś Pu­
chatek” — ode.; słuch. 20.13 Kone.

życzeń. 20.43 opow. pisarzy repu­
blik radź. — W. Szukszyn: „Słoń­
ce, starzec 1 dziewczyna”, 21.00
Komun. 21.05 Kron. sport. 21 .15
Ork. Min. Kult. ZSRR gra VI

Symf. Szostakowicza. 32.29 Turniej
ork. radiowych. 33.38 Jazz granie
A. Jaroszewskiego.

PROGRAM U

DZIENNIKI: 6.00, 8 00, 13.00.
17.00, 21.00, 0.50.

6.03—8.00 Kraków na antenie: Ce
niesie dzień. 7 .43 „Miasto mojej
matki” — ode. 9 .00 „Most Królo­
wej Jadwigi” — fr. 9.30 „Port lot­
niczy” — fr 10.00 Godz. melom.
11.10 Muz. non stop. 12 .00 Flłh. Ra­
diowa: gra Wielka Ork. Symf. PR
i TV w Katowicach. 13.05—13.20
Kraków na antenie: 13.30 Album

oper.: Sceny chór, z oper ros. 14 .00
Jazz nie tylko dla fanów. 15.00 K.
Stanisławski: „Moje życie w sztu­
ce” — fr. 16.00 Wielkie dzieła,
wielcy wyk. 16.30 „Port lotniczy”
— fr. 17 .05—18.30 Kraków na ante­
nie: 18.00 Co niesie dzień 18.30
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w Fllh.:
Ork. Symf. Min. Kult. ZSRR pod
dyf. G. Rożdlestwienskiego. 31.40

„Gdy kocha poeta...” — Wiersze

wspólcz. poetów ros. 32.10 Słuchaj­
my razem 23.00 „Most Królowej
Jadwigi” — ode. 23.20 Nowe nagr.
radiowe; 24.00 Głosy, instrumenty,
nastroje.

PROGRAM in

6.00—9 05 Zaprasz. do Trójki,
6.10 24 godziny w 10 minut. 7 .00,
8.00, 9.00, 12.00, 13.00, 16.00, 17.00,
18.00 Serwis Trójki, 7.30 Pollt. dla

wszystkich, 8.30 „Koniec końców”
— ode. 26 (powt.). 9 .05 Przeboje
tyg. 9.15 „Ludzie z oficyny”: K.

Goldbergówa. 9.20 Mała poranna
muz. 9 .40 Miniat. poet. 9.45 Mała

poranna muz. 10.00 Codz pow’; w

wyd. dźwięk. — G. Greene: „Moc
i chwała” — ode. 1 (powt). 10.30
Muz. Interklub: śpiewnik Żanny
Biczewsklej 10.30 Rzetelność w

herbie. 11 .00 Klasycy jazzu. 11.30
Mikrofon 4 pióro. 11 .40 Przeboje
tyg. 11 .50 „Bunt" — ode. pow.
(powt.) . 12 .05 W tonacji Trójki.
13.00 „Koniec końców” — ode.

pow. 13.10 Powt. z rozr. 14 .00 Za­
pomniany geniusz: H. Scliutz. 15.05
Rock nie zna granic. 15.45 „War­
szawska Jesień Poezji”, cz. 2 .

16.00—19.00-Zaprasz. do Trójki: 17.39
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport. 19.00 Listy narkomanów.
19.30 Trochę swinga. 19.50 „Bunt”
— ode. pow. 20.00 Mini-max. 20.45

Warsztaty liter, prow. St. Treu-

gutt. 21.00 Fermata — mag publi­
cystyki muz. 31.45 Krajobrazy. 22 .05
24 godziny w 10 minut i inf. sport.
22.15 Blues wczoraj i dziś. 22 .45
Posłuchać warto. 23.00 Zaprasz. do

Trójki. 23.30 „Gałązka limony” —

ode. 11 .

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30 23.50,

7.40 Jęz. ang. 8 .10 Żyją wśród nas

— mag. dla niepełnospr. i rodzi­
ców dzieci specjalnej troski. 9.05

„Jeden, zero, zero, zero” — słuch,
(matem, dla kl. 3). 9.33 Leci, leci

piosenęczka (dla przedszk.). 10.09
Podwodne magazyny (biol. kl. 8>.
11.00 Żyć 1 pamiętać (jęz. poi. kl.
4 lic.). 12.30 Kraj i Polonia. 13.00

„Jeden, zero zero, zero” (matem,
kl. 3). 13.25 Leci, leci pioseneczka
(dla przedszk.) . 14 .00—18.00 Popoł.
Młodych Słuch, 16.00 „Brent” .

—

ode. pow. 16.10 Radiowa encyklop.
operetki. 16.30 Królowie i książę­
ta polscy: Ludwik Węgierski. 17.03
Sztuka transkrypcji. 18.00 Przyja­
ciele — sympatycy — zaintereso­
wani: Tow Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. 18.40 St. Ekspertów:
Czyściej, znaczy zdrowiej (aud. z

telef. udz. słuch). 19.40 Jęz. ros.

19.53 NURT: Wizje szkoły przy­
szłości. 20.20 Wieczór Muz. i My­
śli: Nauka polska — nauka radź.
22.00 Rozm. z kompozytorem: Z.

Bujarski. 23.00 Muzykoterapia. 23.30
Człowiek i. Nauka: Radiostacja w

Raszynie. 23.55 Kalend, radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

7.55 Defilada wojskowa i
manifestacja ludzi pracy z ok.
68. rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej

9.10 „Moskwa nie wierzy
łzom” — film radź. (1).

15.55 Uroczyste zgromadze­
nie. ludzi pracy 1 młodzieży
Pragi z okazji 68. rocznicy Re­
wolucji Październikowej

17.50 Przegląd sportowy
18.20 Wieczorynka
18.30 Studio Jezerka
20.15 Wieczór z okazji świę­

tą państwowego ZSRR (w pro­
gramie: Drogami przyjaźni,
„Moskwa nie wierzy, łzom” (2),
Balet)

PROGRAM II

19.10 Wieczorynka
20.15 „Waleczny król” —

opera
22.10 Przegląd pucharowy

Za smiany w ostatniej ehwtll

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści. ’


